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Odszkodowania za pracę przymusową 

Na razie bez rezultatów 
Sprawa odszkodowań dla Pola

ków wykonujących przymusową 
pracę w czasie okupacji niemieckiej 
wciąż nie jest wyjaśniona. Trwają 
negocjacje pod auspicjami rządów 
USA i Niemiec, jednak stanowisko 
naszych zachodnich sąsiadów cią
gle się zmienia. 

Na konferencji prasowej, zorga
ntzowanej 30 września przez Za
rząd Województwa Pomorskiego 
Stowarzyszenia Polaków Poszko
dowanych przez lll Rzeszę, o stanie 
negocjacji poinfonnował przewod
niczący Fundacji Polsko-Niemiec
kie Pojednanie Jacek Turczyński, 
biorący udział w rozmowach. Do tej 
pory odbyły się już cztery rundy 
spotkań komisji rządowych, jednak 
nie przyniosły one praktycznie żad
nych rezultatów. Strona niemiecka 
wciąż wycofuje się z ustaleń. które 
jak siQ wydaje zostały podjęte wcze
śniej, a ostateczne tern1iny zakoócze
nia negocjacji są wciąż p!7esuwane. 
Ostatni z niedotrzymanych terminów 
przypadał na I września br 

Pertraktacje dotyczą wszystkich 
zmuszanych przez I [I Rzeszę do 
pracy niewolniczej i przymusowej 
na całym świecie. Rozwiązanie ta
kie przyjęto dzięki staraniom rządu 
Jerzego Buzka, aby uniknąć roz
mów bilateralnych, których wynik 
w przypadku państw nie dysponują
cych żadnymi argumentami nacisku 
wydaje się z góry przesądzony. 

Strona amerykańska obliczyła, że 
ofiarom nazizmu na całym świecie 
Uest ich ok. 2 mln, z czego 25 proc. 
to Polacy) zmuszanym do pracy 
należy się 25 mld marek niemiec
kich. Suma ta nie spotkała się ze 
sprzeciwem ze strony Niemców, nie 

••• Kalejdoskop 

• 27 sierpnia - Międzyzakładowa Komi
sja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność" w 
PZU SA wraz z pozostałymi działającymi z fir
mie związkami zawodowymi wyraziła wotum 
nieufności wobec prezesa Władysława Jam
rożego i zarządu PZU SA. MKK zwróciła się 
także do Rady Nadzorczej o udzielenie popar
cia w tej kwestii. Główne zastrzeżenia dotyczą 
sposobu restrukturyzacji PZU SA, prywatyza
cji spółki. nieuzasadnionego przedłużania 
rokowań nad układem zbiorowym pracy, za
trudnienia i dodatkowych środków z nim 
związanych. Ponadto „Solidarność" w PZU 
zarzuca zarządowi antymotywacyjną i pozba· 
wioną szacunku dla pracowników politykę ka
drową i płacową. Wcześniej, bo 28 lipca, do
szło do spotkania przedstawicieli związków 
zawodowych PZU SA z ministrem skarbu 
państwa Emilem Wąsaczem. W czasie spo
tkania związkowcy poinformowali ministra o 
problemach występujących w PZU SA. 
• 2 września - Rada Sekcji Krajowej 
Pracowników Stacji Sanitarno-Epidemiolo
gicznych NSZZ „Solidarność" zwróciła się do 
Komisji Krajowej z prośbą o interwencję w 
związku z pogorszeniem się sytuacji inspek
cji sanitarnej. Zdaniem związkowców reforma 
administracji publicznej spowodowała zagro
żenie niezależności i skuteczności inspekcji 
sanitarnej. Pogorszyła się również sytuacja 
finansowa stacji, a także zmienił się nieko
rzystnie status ich pracowników. Związkow
cy oprócz zmian legislacyjnych domagają 
się udziału swoich przedstawicieli w pra
cach nad projektami nowej ustawy o inspek
cji sanitarnej. 
• 3 września - w Warszawie odbyła się 
pikieta związkowców z Międzyzakładowej Komi
sji Koordynacyjnej NSZZ „Solidarność" w Por
cie Gdańskim. W czasie rozmów w Minister
stwie Skarbu udało się uzgodnić, że w ciągu 
trzech miesięcy w ich zakładzie nastąpi inkorpo
racja i połączenie dwóch istniejących do tej pory 
zarządów. Przypomnijmy, że od kilkunastu mie
sięcy jeden z zarządów zarządza firmą, drugi zaś 
terenami i infrastrukturą portu. Zdaniem „Soli
darności" taki stan µowoduje bałagan i zamie
szanie w zarządzaniu zakładem. 
• 3 września - odbyło się spotkanie 

chcą oni jednak płacić odszkodo
wań osobom zatrudnionym przy
musowo w rolnictwie (tak pracowa
ło 60 proc. zmuszanych do pracy 
Polaków). 

Nie wiadomo też, czy odszkodo
wania będą wypłacane spadkobier
com zmarłych ofiar III Rzeszy. - W 
płaszczyźnie moralnej oczywiście 
pieniądze należą się potomkom 
poszkodowanych. Państwo hitle
rowskie ukradło zatrudnionym 
przymusowo pieniądze, nie wspo
minając już o innych szkodach. 
Nikt nie kwestionuje przecież, że 
złodziej musi zwrócić zagrabione 
mienie jego właścicielowi bądź 
spadkobiercom. Jednak w płasz
czyźnie politycznej, na jakiej to
czą się negocjacje, decyduje w du
żej mierze wola polityczna stron. 
Jeżeli zajmiemy twarde stanowi
sko, to Niemcy mogą przedłużać 
rozmowy w nieskończoność, a tu 
potrzeba jak najszybszego roz
wiązania mówił Turczyński. W 
tej chwili najbardziej prawdopodob
ne jest finansowanie przez rząd nie
miecki przedsięwzięć charytatyw
nych i skierowanych na ochronę 
zdrowia w krajach poszkodowa
nych. 

W tej chwili dwie finny niemiec
kie (Siemens i Volkswagen) stwo
rzyły już precedens i zaczęły wypła
cać zatrudnianym przez siebie pra
cownikom przymusowym odszko
dowania. Rząd amerykański chce w 
przyszłości wywierać naciski go
spodarcze na finny niemieckie, 
działające na terrenie USA, które 
uchylają się od płacenia odszkodo
wań. 

(jw) 

przedstawicieli sekretariatów branżowych 
oraz sekcji krajowych NSZZ „Solidarność" z 
minister Ewą Lewicką i przedstawicielami Mi
nisterstwa Pracy. Celem spotkania było omó
wienie założeń do opracowywanej ustawy o 
emeryturach pomostowych. Dyskusja była 
bardzo ożywiona, gdyż projekt przedstawio
ny przez MPiPS wywołuje w naszym Związku 
wiele kontrowersji. Szczególnie kwestiono
wany jest wykaz rodzajów prac w warunkach 
szczególnych oraz o szczególnym charakte
rze. Wykaz ten nie objął około 70 proc. do
tychczasowych uprawnień wielu sektorów 
branżowych. 

• 3 września - Sekcja Krajowa Cie
płownictwa NSZZ „Solidarność". zwróciła 
się do przewodniczącego KK NSZZ „S" o 
pomoc w wyegzekwowaniu prawa do rów
ności załóg przedsiębiorstw energetyki 
cieplnej do obejmowania bezpłatnych udzia
łów akcji przekształconych przedsiębiorstw. 
W latach 80. przedsiębiorstwa te funkcjono
wały w strukturach wojewódzkich. Po ko
munalizacji mienia zostały podzielone na 
jednostki komunalne, najczęściej jednooso
bowe spółki gminy z o}faniczoną odpowie
dzialnością. Władze samorządowe odma
wiają pracownikom tych spółek prawa do 
nabycia nieodpłatnie udziałów lub akcji, co 
zdaniem związkowców z tych zakładów jest 
niesprawiedliwe. 
• 9-11 września - w Czarnogórze prze
bywała misja Międzynarodowej Konfederacji 
Wolnych Związków Zawodowych (MKWZZ), w 
skład której wszedł Andrzej Adamczyk z dzia
łu Zagranicznego KK NSZZ „Solidarność" Ce
lem wizyty było rozeznanie sytuacji polityczno
społecznej oraz związkowej w tej należącej do 
Nowej Jugosławii republice, a także możliwo
ści afiliacji Konfederacji Niezależnych Związ
ków Zawodowych Czarnogóry w MKWZZ. -
Oprócz spotkania ze związkowcami mieliśmy 
możliwość porozmawiania z premierem i mi· 
nistrem pracy Czarnogóry. Sytuacja w tej repu· 
blice jest bardzo skomplikowana. Czarnogór
cy obecnie domagają się rozmów z Serbią o 
równoprawnym statusie tych dwóch republik 
Nowej Jugosławii. Jeżeli rozmowy te nie dadzą 
rezultatów, nie jest wykluczone rozpisanie re
ferendum w sprawie niepodległości - powie
dział Andrzej Adamczyk. 

.Zaprasz2n.ny na pielgrzymkę 

Rzym2000 
Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" organizuJe 

w związku z jubileuszem roku 2009 pielgrzymkę do Rzymu po
łączoną ze spotkaniem z Ojcem Swiętym. Rozważanych jest 
obecnie kilka wariantów p1elgrzymk1, która odbędzie się w mar
cu przyszłego roku. O ostatecznej trasie i tenninie zdecyduje licz
ba chętnych, wiadomo już jednak w tej chwili, że orientacyjny 
koszt wynosić będzie ok. 1300 zł. 

Szczegółowe infonnacje na temat pielgrzymki uzyskać można 
u członka ZRG ,,S" Sławomira Kalwasińskiego (tel. 308-43-6i, 
308-43-52). O 

Aktualne ustawy 
Informujemy, że w Dziale Kontaktów z KZ (pok. 105 w budynku „S", 

Gdańsk, Wały Piastowskie 24) są do nabycia zaktualizowane teksty ustaw. 
niezbęonych w każdej komisji zakładowej. Polecamy teksty ustaw· o związ
kach zawodowych, o zakładowym funduszu świadczeń socjalnych, o syste
mie ubezpieczeń społecznych, wyciąg z ustawy o zatrudnieniu i przeciwdzia
łaniu bezrobociu, o negocjacyjnym systemie kształtowania przyrostu prze
ciętnych wynagrodzeń u przedsiębiorców oraz ustawę o szczególnych zasa-

: dach rozwiązywania z pracownikami stosunków pracy z przyczyn dotyczących 
zakładu pracy. 

Dary w Kościerzynie 
Od 23 sierpnia do 17 września br. 

biuro Oddziału ZR Gdańskiego 
,,Solidarności" w Kościerzynie pro
wadziło zbiórkę i akcję rozdawania 
darów rodzinom ubogim i wielo
dzietnym. Dzięki sponsorom - An
dI7ejowi Łukowskiemu i Tadeuszo
wi Kortasowi zespół charytatywny 
obdzielił tornistrami, piórnikami, 
zeszytami i kredkami ponad 90 
dzieci z 26 rodzin. 
Związkowcy z kościerskiego od

działu planująjuż przeprowadzenie 

• 13 września - 120 pracowników Za
kładów Mechanicznych „Gorzów" Sp. z o.o. 
(zakładu powstałego w wyniku wydzielenia ze 
struktur ZPC Ursus) protestowało przed Mi
nisterstwem Skarbu Państwa. Zdaniem zakła
dowej „Solidarności" brak czytelnych uregu
lowań pozwalających funkcjonować nowo 
powstałej spółce spowodował złą sytuację fi
nansową firmy. Obecnie ZM „Gorzów" nie 
tylko nie realizuje zobowiązań wobec ZUS-u, 
ale również nie posiada środków na zapłatę 
za zakupione materiały i usługi. Ponadto pra
cownicy otrzymują pensję z opóźnieniem, 
brak również środków na wypłatę odpraw 
osobom, które zostały zwolnione w wyniku 
restrukturyzacji firmy. 
• 17 września - przewodnicząca Sekre
tariatu Ochrony Zdrowia KK NSZZ „Solidar
ność" Jagoda Greger zwróciła się do prezy
dium Komisji Krajowej, aby zajęło oficjalne 
stanowisko w sprawie upolitycznienia wybo
rów do rad nadzorczych regionalnych kas 
chorych. Wśród propozycji znalazły się wnio
ski dotyczące powoływania członków kas 
chorych w drodze wyborów powszechnych -
jak by/o to w pierwotnej wersji ustawy, wy
znaczenia maksymalnej diety na poziomie nie 
wyższym niż minimalna płaca w służbie zdro
wia, zmniejszenie liczby członków rady z 21 
do 11 osób. Ponadto kandydaci na członków 
rady muszą reprezentować ubezpieczonych 
oraz posiadać kwalifikacje do pełnienia tej 
funkcji - takie jak do rad nadzorczych spółek 
skarbu państwa, a także, według projektu, w 
skład rady nie będą mogły wchodzić osoby 
posiadające kontrakty z kasami chorych. 
• 21 września - Rada Sekcji Krajowej 
Kolejarzy wydala oświadczenie w związku z 
ukazującymi się w prasie informacjami na 
temat zwolnień grupowych w PKP. Władze 
kolejowej „Solidarności" stwierdziły, że do tej 
pory nie otrzymały żadnych propozycji przy
stąpienia do rozmów na temat zwolnień gru· 
powych w Przedsiębiorstwie Państwowym 
PKP i w przypadku powiadomienia o zwolnie
niach grupowych nie wyrazi zgody na takie 
zmniejszenie zatrudnienia w przedsiębior
stwie. Rada Sekcji przypomniała, że w Sejmie 
są złożone dwa projekty ustawy dotyczące re
strukturyzacji PKP. ,,W ramach rozmów nad 
tymi projektami będziemy bronić praw pra-

podobneJ akcji w sierpniu przyszłe
go roku, przed pierwszym szkol
nym dzwonkiem. Mają nadzieję, że 
wówczas powiększy się także lista 1 

sponsorów, a pomoc będzie mogła 
dotrzeć do większej liczby potrze
bujących. 

Organizatorzy pragną podzięko
wać sponsorom, a także wolontariu
szom pracującym w zespole chary
tatywnym. 

(jw) 

cowniczych i domagać się ochrony miejsc 
pracy dla wszystkich pracowników PKP" -
czytamy w oświadczeniu. 
• 22 września - doszło do spotkania 
przedstawicieli Sekretariatu Górnictwa i Ener
getyki NSZZ „Solidarność" z ministrem pra
cy i polityki socjalnej Longinem Komo/ow
skim oraz przedstawicielami resortów gospo
darki, skarbu państwa i ochrony środowiska. 
Zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami spo
tkanie miało być poświęcone podsumowaniu 
rocznych negocjacji pomiędzy górniczą „So
lidarnością" a rządem. jednak z powodu nie
obecności premiera Jerzego Buzka, omówio
no jedynie stopień realizacji najważniejszych 
postulatów. Przedstawiciele „Solidarności". 
w przyjętym po spotkaniu komunikacie 
stwierdzili, iż nie są zadowoleni ze sposobu 
rozwiązywania przez rząd problemów branż 
zrzeszonych w Sekretariacie Górnictwa i 
Energetyki i zapowiedzieli podjęcie działań 
mających na celu wyegzekwowanie podpisa
nych porozumień. 
• 22 września - Międzyzakładowa Orga
nizacja Związkowa NSZZ „Solidarność" Polar 
SA Wrocław w liście skierowanym do premie
ra zaprotestowała przeciwko sprzedaży przez 
Ministerstwo Skarbu Państwa 36,9 proc. ak
cji Polaru francusko-włoskiej Groupe Brandt 
bez uzgodnienia ze związkami zawodowymi 
pakietu socjalnego dla pracowników firmy" 
Bulwersujący jest fakt, że związki zawodowe 
działające w Polar SA o podpisaniu umowy 
sprzedaży dowiedziały się z telewizji, nato
miast wielokrotne wystąpienia o negocjowa
nie pakietu socjalnego zostały zignorowane 
przez Ministerstwo Skarbu Państwa" - czyta
my w piśmie podpisanym przez Małgorzatę 
Calińską. przewodniczącą NSZZ „Solidar
ność" w Polarze. Zdaniem związkowców pre· 
cedens pominięcia opinii związków zawodo
wych przy przejęciu przez zagranicznego in
westora tak dużego zakładu spowoduje 
znaczne konflikty społeczne. Niekorzystna 
jest również cena sprzedaży udziałów. 
,,Sprzedaż za bezcen polskiego zakładu prze
rzuca na podatnika utrzymanie 1 OOO bezro
botnych" ,,Solidarność" w Polarze domaga 
się między innymi unieważnienia podpisanej 
umowy, doprowadzenia do negocjacji pakie
tu socjalnego oraz do ukarania osób odpo-

MAGAZYN 



Polacy za lustracją 

13°/o 
' 16 °/o Dawni agenci SB 

mogą zajmować takie stanowiska 

Spotkanie w Stoczni 
ł 

Spotkanie prezydiów KZ Stoczni Gdańskiej i Stoczni Gdynia. Szefowie „S" 
obu stoczni - Dariusz Adamski i Roman Gałęzewski 

wiedzialnych za złamanie prawa. 
• 22 września - Rada Krajowej Sekcji 
Pożarnictwa NSZZ „Solidarność" zapowie
działa rozpoczęcie akcji protestacyjnej w 
przypadku niezrealizowania przez rząd poro
zumienia podpisanego przez ministra spraw 
wewnętrznych i administracji ze związkami 
zawodowymi w kwietniu br. w sprawie zrów
nania uposażeń Państwowej Straży Pożarnej 
z uposażeniami policjantów. ,,Porozumienie 
to stanowi efekt renegocjacji wcześniejszych 
porozumień w tej sprawie, które nie zostały 
dotrzymane przez stronę rządową. Tym bar
dziej zrozumiale poruszenie wśród strażaków 
PSP budzi kolejna możliwość niedotrzymania 
ustaleń" - czytamy w przyjętej uchwale. 

Według wrzesniowego badania 
OBOP-u ponad 70 proc. Polaków 
uważa, że współpracownicy SB nie 
powinni zajmować wysokich stano
wisk w państwie. Przeciwnego zda
nia jest tylko 16 proc. ankietowa
nych, zdania na ten temat nie ma 13 
proc. Najwięcej zwolenników odsu
ni~cia agentów SB od władzy jest 
wśród osób, które popierają AWS (91 
proc.), następnie Unię Wolności (84 
proc.). Tylko 33 proc. sympatyków 
SLD uważa, że były współpracownik 
SB nie powinien zajmować wysokie
go stanowiska w państwie. 80 proc. 
respondentów z wyższym wykształ
ceniem to zwolennicy odsunięcia od 
władzy byłych agentów SB. 

(mk) 
• O lustracji czytaj na str. 13 

23 wrześrna br. odbyło się spotka
nie Prezydiów Komisji Zakłado
wych „Solidarności" Stoczni Gdynia 
i Stoczni Gdańskiej - grupy Stoczni 
Gdynia. 

Inicjatorem i gospodarzami spo
tkania byli gdańscy związkowcy. 
Omawiano głównie sprawy związa
ne z przyszłą współpracą komisji 
funkcjonujących w jednej grupie 
przemysłowej, a w szczególności 
harmonogram wspólnych konsulta
cji oraz wymiany doświadczeń i in
fonnacji. Zgodnie z ustaleniami spo
tkania takie będą odbywały się przy
najmniej raz w miesiącu. 

Było to pierwsze formalne spotka
nie od czasu zakupu Stoczni Gdań
skiej. 

(ml) 

• 23 września - Komisja Zakładowa TVP 
SA, ze względu na trudną sytuację związko
wą w spółce, poprosiła o pilne spotkanie z 
przewodniczącym KK Marianem Krzaklew
skim. 4 czerwca br. podpisano porozumie
nie pomiędzy Zarządem TVP SA a Komisją 
Zakładową NSZZ „S" w TVP SA. Obecnie 
porozumienie to zostało jednostronnie ze
rwane przez Zarząd TVP. W swym stanowi
sku Sekcja Krajowa Radia i Telewizji NSZZ 
„Solidarność" zadeklarowała, że czynnie 
poprze akcję strajkową ogłoszoną przez 
Komitet Strajkowy TVP. 

- . 

• 1 października - za nie do przyjęcia 
uznali przewodniczący krajowych sekretaria
tów branżowych NSZZ „Solidarność" projekt 
rozwiązań w sferze pracowniczej przedsta
wionych w ramach kierunku pracy rządu na 
lata 2000-2001. Związkowcy uważają, że tzw. 
uelastycznienie czasu i organizacji pracy oraz 
liberalizacja ustawy o zwolnieniach grupo
wych doprowadzi do wypaczenia systemu 
osłon i zabezpieczeń socjalnych pracowni
ków. Zebrani w Ustroniu szefowie sekretaria
tów zwrócili się do prezydium KK o jak naj
szybsze zajęcie w tej sprawie stanowiska. 
Podsumowując rozmowy pomiędzy rządem i 
związkami zawodowymi na temat emerytur 
pomostowych, przewodniczący sekretariatów 
branżowych stwierdzili, że mają one raczej 
charakter pozorny. Ich zdaniem NSZZ „Soli
darność" powinna wystąpić o formalne nego
cjacje na temat założeń ustawy o emerytu
rach pomostowych. 

Oprac. (mk, rk) 

Na zdję~iu Bill Johnson, przewodniczący Aerospace Mechanists Industrial, 
Janusz Sniadek i Michael T. Waske z American Center for International Labor Solidarity 

Janusz Śniadek, przewodniczą
cy Zarządu Regionu Gdańskiego, 
przebywał w drngiej połowie wrze
śnia w Stanach Zjednoczonych, na 
zaproszenie Agencji Informacyjnej 
Departamentu Stanu. Program wi
zyty, zorganizowanej przez rządową 
agend~ zajmującą się promowa
niem Stanów Zjednoczonych i 
amcrykaóskiego modelu demokra
cji, obejmował spotkania z przed
stawicielami instytucji rządowych, 
prywatnych i związkowych. W 
Waszyngtonie przewodniczący 
gdańskiej „Solidarności" spotkał się 
z szefem AFL-CIO Johnem Swe
eneyem, miał również możliwość 
przyjrzenia się jak funkcjonują dzia-

ły Departamentu Pracy. Janusz Śnia
dek reprezentował „Solidarność" w 
czasie uroczystości poświęconej pa
mięci niedawno zmarłego przewod
niczącego AFL-CIO, wielkiego 
przyjaciela naszego Związku Lanc'a 
Kirklanda. W Scatle przewodniczą
cy spotkał się z Billem Johnsonem, 
szefem Związku Maszynistów, któ
ry skupia zarówno osoby pracujące 
przy obsłudze samolotów, pociągów, 
jak i ciężarówek. - .,Solidarność" w 
dalszym ciągu cieszy się dużą sym
patią w Stanach Zjednoczonych, 
czego przejawy miałem okazję od
czuć osobiście - podsumowuje swo
ją wizytę w USA Janusż Śniadek. 

(mk) 

AKTUALNOŚCI 

P1to.l(/e 1HtM1qeo. 
Jakie najważniejsze zadanie powinno postawić 
Walne Zebranie Delegatów przed „Solidarnością' 
naszego regionu na następny rok? 

BOGDAN PALICKI, przewodniczący KZ w gdań
skim Centrum Techniki Okrętowej 
- Związek powinien zwracać szczególną uwagę na to, 
jakich ludzi rekomenduje do zajmowania znaczących 
stanowisk zarówno w kraju, jak i w regionie gdal'1-
skim. Trzeba także egzekwować od tych ludzi reali
zowanie.linii Związku. W tej chwili niestety często 
osoby popierane przez „S" kompromitują nas poprzez 
swoją niekompetencję i brak operatywności, a niekie-

dy wręcz nieuczciwość. Ja wstydzę się niejednokrotnie jako przewod
niczący komisji zakładowej ,,s'' za tych ludzi. Ich póstawa rzutuje na 
stosunek społeczeństwa do „Solidarności". 

TADEUSZ GRUBICH, przewodniczący KZ 
w PPH „Kobex" w Tczewie 
- Jednym z ważniejszych zada11 w przyszłym roku 
jest zorganizowanie obchodów 20. rocznicy powsta
nia „Solidarności". Powinna ona stać się okazją do 
refleksji i przemyśleń nad naszymi dzisiejszymi po
stawami. Musimy odpowiedzieć sobie na pytanie, 
które z zadań postawionych przed dwudziestu laty 
udało się nam zrealizować i jakie są nasze obecne 
cele. Trzeba na powrót odnaleźć miejsce ,,S" w 

dzisiejszej rzeczywistości. Poza tym ważne sprawy to pomoc bezrobot
nym i przeciwdziałanie bezrobociu, a także konieczność odmłodzenia,$'. 

EWA POROLNICZAK, KZ przy Archiwum Pań
stwowym w Gdańsku 
- Myślę, że Związek powinien odbudowywać ściślej
sze więzy pomiędzy strukturami ZR a komisjami za
kładowymi. To już się zaczęło, odbywają się podob
nie jak kiedyś regularne spotkania związkowców. 
Przez ostatnie dwa lata „S" za bardzo zaangażowana 
była w sprawy polityczne i działalność czysto związ
kowa zeszła nieco na dalszy plan. Za mało intereso-

wano się problemami związkowców. Kontakty z komisjami potrzeb
ne są także po to, by tłumaczyć ludziom konieczność przeprowadza
nia obecnych refonn, informować o faktycznym stanie rzeczy rzetel
nie, z pierwszej ręki, bez pośrednictwa mediów. 

ALEKSANDRA KOWALSKA-LACH, przewod
nicząca KM Szkól Artystycznych Wybrzeża 
-Związek powinien zrobić wszystko, żeby nauczyciel 
był osobą o wi~kszym autorytecie społecznym, bar
dziej poważaną. Należy też uświadomić nauczycie
lom, będącym członkami „S", że _sukces reformy • 
oświaty będzie także ich sukcesem, a klęska ich klę
ską. Szkolnictwo artystyczne bardzo obawia się przej
ścia z „garnuszka" ministerialnego na samorządowy, 

co ma nastąpić za dwa lata. Myślę, że ,,S'' powinna zainteresować się 
naszymi problemami i wpłynąć na samorządy. Poza tym dyrektorzy 
szkół często nie liczą się z „Solidarnością", nie robią sobie nic nawet 
z groźby pozwania do sądu pracy. Zarząd Regionu musi interwenio
wać w takich sytuacjach, wspierać nas. 

Oprac. i fot. (jw) 

Felieton związkowy 

Bronić czy nie bronić? 
Ostatmo pewien przewodniczący komisji zakładowej ,,S" opowie

dział mi taką historię: Jedna z pracownic w jego zakładzie pracy 
otrzymała wymówienie i zwróciła się do mego, pko przewodniczące
go komisji zakładowej, aby jej bronił. Nic byłoby może w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie to, że dzid1 wcześniej ta ~arna osoba, nie 
będąca członkiem „Solidarności", twierdziła publicznie, że jej „Soli
darność" do niczego nie jest potrzebna, a poza tym że związek ten 
zamiast bronić pracowników zajmuje się tylko polityką. 

Zdumionemu przewodniczącemu zrobiło się żal tej pani, bo wiek już 
nie ten, aby łatwo znaleźć nową pracę, a i dwoje dzieci na utrzymaniu. 
Z drugiej jednak strony - po co ludzie mieliby zapisywać się do Związ
ku. płacić składki i być wobec niego lojalni, skoro nawet osoby wrogo 
nastawione do „Solidarności" są bronione i korzystają z porad związko
wych prawników. Przedsiębiorcza pani, powołując się na przewodniczą
cego, zwróciła się o poradę prawną do prawnika w Biurze Prawnym w 
Zarządzie Regionu. Do tak nielubianej „Solidarności"! 

Nie wiedziałam, jak doradzić owemu przewodniczącemu - czy 
powinien on bronić tej pani, czy też nie. Myślę, że wielu innych prze
wodniczących nieraz znalazło się w podobnej sytuacji. Z reguły zakła
dowa „Solidarność" nie odmawia obrony pracownikom spoza Związ
ku. Może jednak przyszedł już czas, aby osoby, które dokonują v.rybo
ru, czy chcą należeć do związku, czy nie, zdawały sobie sprawę, jakie 
są konsekwencje ich wyboru. Jeżeli ktoś uważa, że Związek jest mu 
niepotrzebny, to niech nie szuka pomocy, gdy nikt już pomóc nie chce. 

MAŁGORZATA KUŹMA 



ZWIĄZEK 

El mor 
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- Jakie są przyczyny akcji pro
testacyjnej? 

- Komisja Zakładowa NSZZ 
,,Solidarność" w Elmorze nie zga
dza się ze zwolnieniami pracowni
ków, a przede wszystkim ze sposo
bem ich przeprowadzenia przez 
obecny zarząd firmy. 16 września 
zakładowa „Solidarność" została 

poinformowana o zamiarze rozwią
zania umów o pracę z 40 pracowni
kami, w tym z 23 członkami nasze
go Związku, ale w przekazanym 
nam dokumencie nie było podanej 
podstawy prawnej zwolnień. Kilka 
osób ma możliwość skorzystania z 
zasiłków przedemerytalnych, jed
nak spora grupa takiej możliwości 
nie ma, gdyż są za młodzi. Do tej 
części listy nie mamy zastrzeżeń. 
Nie zgadzamy się natomiast z pro
pozycją zwolnienia 18 osób, gdyż 
uzasadnienie tych zwolnień, na
szym zdaniem, ma na celu niewy
płacenie pracownikom należnych 
im odpraw. 

- Co jest takiego bulwersujące
go w tych uzasadnieniach? 

- Przykładowo, pracownik, który 
miał 20 dni zwolnienia lekarskiego 
w roku, ma w uzasadnieniu zwol
nienia napisane, że często choruje. 
Inny z kolei, który pracuje ponad 20 

Zarząd Regionu 

Zenon Knieć 

lat w zakładzie pracy ma napisane, 
że jest nieprzydatny dla zakładu. Z 
kolei innym pracownikom napisa
no, że nie wykonują należycie swo
ich obowiązków, a powód jest taki, 
że pracy brakuje i on nawet nie ma 
możliwości wykazać się. Zarząd nie 
rozmawiał ze związkami zawodo
wymi działającymi na terenie El
moru o jakichkolwiek zwolnie
niach. Tym bardziej że do 22 grud
nia pracowników chroni pakiet so
cjalny, zawarty w momencie kupna 
spółki przez firmę Invest-Elmor. 

- W piśmie skierowanym do 
,,Solidarności", w którym dyrek
tor informuje o zamiarze zwolnie
nia, bulwersujące jest, nazwijmy 
to, podliczenie liczby zwalnianych 
osób, cytuję: ,,w ilości 18 sztuk". 

- ,,Solidarność" zwróciła uwagę 

dyrektorowi, że nie można ·trakto
wać ludzi jak przedmioty czy zwie
rzęta, pisząc o „sztu~ach". Zarząd 

• • en1a 
przeprosił za to sformułowanie, ale 
myślę, że jest to objaw pewnego 
podejścia do całej sprawy. 

- Czy zakładowa „Solidarność" 
jest w ogóle przeciwko zwolnie
niom? Przecież restrukturyzacja 
często musi łączyć się ze zwolnie
niami. 

~ - Już od dwóch lat mówimy, że 
,~ należy starać się o więcej zamówień. 
~ Naciskaliśmy na cały zarząd, mieli
~ śmy pretensje, że jest za mało pracy. 
§ W odpowiedzi zawsze słyszeliśmy, 
~ że mamy się nie martwić, że pracy 
g starczy i że zwolnień nie będzie, a 

jeżeli będą, to tylko nieliczne i w 
komórkach nieprodukcyjnych. Oka
zuje się jednak, że zwolniono po po
łowie pracowników z produkcji i z · 
biura. Przede wszystkim powinien 
być respektowany pakiet socjalny, a 
jeśli zwolnienia są koniec?ne przed 
końcem jego obowiązywania, to za
rząd powinien ze związkami usiąść i 
uzgodnić takie zwolnienia, które by 
nie krzywdziły pracowników. Po
winni oni otrzymać należne im od
prawy, a nie wilcze bilety, które 
mogą tylko utrudnić lub wręcz unie
możliwić im znalezienie innej pracy. 

- Czy zarząd ustosunkował się 
jakoś do Waszych postulatów? 

- Dla części osób zmieniono for
mę tych wypowiedzeń. Walczymy 
jeszcze o pozostałych, jeżeli zarząd 
nie zmieni swojego zdania, zwróci
my się do sądu pracy. Kontaktowa
liśmy się już w tej sprawie z praw
nikami w Zarządzie Regionu, któ
rzy pomogą nam w sformułowaniu 
pozwów. . 
Rozmawiała: MAŁGORZATA KLIZMA 

Polityka w ręce RS ~ S 
Na październikowym posiedzeniu ZR zadecydowano o ostatecznym 
odejściu „Solidarności" od polityki w Regionie. 

Posiedzenie Zarządu Regionu 
Gdańskiego „S" w dniu 4 paździer
nika zdominowane zostało przez 
dyskusję nad przekazaniem w Regio
nie Gdańskim udziałów Związku w 
A WS na rzecz RS A WS. Przypomnij
my, że niedawno Komisja Krajowa 
,$' ratyfikowała zasady współpracy 

I 

pomiędzy „S" a RS A WS, na mocy' 
których „Solidarność" zobowiązuje 
się do sukcesywnego przekazywania 
swoich udziałów w koalicji AWS na 
rzecz RS A WS. Decyzje na szczeblu 
regionalnym mają podjąć poszczegól
ne organizacje terenowe. 
Członkowie Zarządu byli zgodni 

- Związek powinien odejść od po-

lityki. - Takie są oczekiwania 
związkowców w zakładach pracy -
argumentowano. Stwierdzano jed
nocześnie, że ,,S" powinna przeka
zać wszystkie swoje udziały w RS 
A WS, a nie ich część, bo tylko wte
dy decyzja taka będzie czytelna dla 
społeczeństwa. Wyrażano jednocze
śnie obawy, że ,,S" niezależnie od 
takiego posunięcia nadal może być 
obciążana odpowiedzialnością za 
działania polityczne A WS. Osta
tecznie upoważniono prezydium 
Zarządu Regionu do zrzeczenia się_ 
przez „S" Regionu Gdańskiego 1 OO 
proc. swoich udziałów w A WS. Ze
brani obejrzeli pięć projektów gra-

ficznych logo obchodów dwudzie
stej rocznicy powstania „S", przy
gotowanych przez państwa Jani
szewskich (przypomnijmy że Jacek 
Janiszewski jest autorem logo „So
lidarności"). Wzbudziły one oży
wioną dyskusję. ZR zajął także sta
nowisko w sprawie szykanowania 
związkowcow biorących udział w 
proteście ITF (patrz obok). 

Z zadowoleniem przyjęto infor
mację, że szkoła podstawowa w 
Wąglikowicach koło Kościerzyny 
wystąpiła do KK z prośbą o nadanie 
jej w przyszłym roku imienia „So
lidarności". Prośba popierana jest 
zarówno przez radę_ szkoły, jak i 
przez gminę. (jw) 

Stanowisko Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solid_arność.. . , ,, 
w sprawie akcji protestacyjnej prowadzonej przez ITF I NSZZ „Sohdarnosć 
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W dmach 27.09 - 1.10. 99 r. odbył się świato~ 
wy tydzień akcji prLeciwko tanim band/erom, pr~
wadzony przez Międzynarodową FederacJę 
Transportowców (ITF). Akcja miała na celu kon
trolę_ układów zbiorowych, warunków i bezpie
czeństwa pracy marynarzy i portowców. 

W ramach akcji w porcie Gdynia przeprowa
dzona została pokojowd pikieta statku ms. SALA
MANDER bandery cypryjskiej. W pikiecie 
uczestniczyły cztery sekcje krajowe związków 
zawodowych marynarzy i po11owców afiliowa
nych w ITF. 

Obecnie wobec uczestników tej pokojowej pi
kiety uruchomiono postępowanie prokuratorskie, 
co budzi zaniepokojenie, wobec równoczesnej 
bierności tych organów w przypadku łamania 

praw pracowniczych przez pracodawców. Zarząd 
Regionu Gdańskiego NSZZ „Soli<\arność" opo
wiada się przeciwko praktykom piZeflagowania 
statków spod bandery narodowej na tanią banderę, 
ponieważ pozwala to armatorom na naruszanie 
praw pracowniczych, szczególnie w zakresie bez
pieczeństwa pracy na statkach. 

Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidar
ność" wyraża poparcie dla wszelkich działań zmie
rzających do poprawy bezpieczeństwa i warunków 
pracy na morzu i w portach. 

Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidar
ność" stanowczo przeciwstawia się szykanowaniu 
osób uczestniczących w pokojowej pikiecie statku 
ms. SALAMANDER w porcie Gdyma. 

o 

Tempo reformy 
Rozmowa z Bogdanem 
O/szewskim, członkiem prezydium 
Zarządu Regionu Gda,iskiego 
„S", zasiadającym w radzie 
nadzorczej Zakładu Ube:,pieczeń 
Społecznych 

- Jak wygląda sytuacja w ZUS
ie oglądana niejako od środka, 
bez pośrednictwa mediów? 

- Reformę emerytalną porówny
walną do naszej inne kraje przepro
wadzały przez cztery do sześciu lat. 
Trzeba też przypomnieć, że już na 
samym początku reformy nastąpiły 
opóźnienia w uchwalaniu przez 
Sejm pewnych aktów prawnych, a 
w ciągu tego roku zmieniano rozpo
rządzenia dotyczące zasiłków cho
robowych. Wszystkie te czynniki 
powodują, że wprowadzanie refor
my w przyjętym a niezbędnym tem
pie jest bardzo trudne. Jeżeli chodzi 
o umowę z Prokomem, za którą 
zbiera cięgi obecne kierownictwo 
ZUS, to trzeba także przypomnieć, 
że została ona zawarta za prezesury 
pani Bańkowskiej i można ją było 
jedynie nieco zmodyfikować. 

- Czy to tłumaczy wszystkie kło
poty, związane z koniecznością za
dłużania się ZUS-u i problemy z 
terminowymi wypłatami emery
tur? 

- Komputeryzacja ZUS przynio
sła wiele komplikacji. Przy zastoso
waniu systemu elektronicznego 
wprowadzania danych i skanowania 
skomplikowanych dokumentów 
wypełnianych przez płatników wy
starczy jeden prosty błąd, by cały 
system „zwariował". Te błędy czę-

ITF 
Sprawdzali 
tanie bandery 

Od 27 września do 1 październi
ka Międzynarodowa Federacja 
Transportowców (ITF) przeprowa
dziła jak co roku tydzień walki z „ta
nimi banderami". W polskich por
tach również sprawdzano, czy na 
jednostkach funkcjonują układy 
zbiorowe pracy, czy są one przestrze
gane, a także jakie są warunki pracy 
marynarzy. W gdyńskim porcie skon
trolowano w tym czasie kilkanaście 
statków. Na większości z nich prze
strzegane były przepisy układów 
zbiorowych. Te, na których stwier
dzono uchybienia, otrzymywały tzw. 
żółte lub czerwone kartki, a infonna
cje o nich przekazywano do innych 
portów, gdzie spotykały się z pikieta
mi tamtejszych związkowców. 

Najbardziej spektakularną akcją 
gdyńskich związkowców z „Soli
darności" była pikiet,a pod cumują
cym w porcie cypryjskim statkiem 
„Salamander", na którym pracowali 
polscy marynarze. Kapitan nie 
chciał okazać inspektorom ITF od
powiednich dokumentów, prawdo
podobnie na statku nie funkcjono
wał układ zbiorowy pracy. Po bez
skutecznej akcji statek otrzymał 
,,czerwoną kartkę''. 

Polscy związkowcy podkreślają, że 
przeprowadzają akcję dla dobra ma
rynarzy, zatrudnianych na statkach 
„tanich bander''. - Większość z nich 
w prywatnych rozmowach popiera 
nas, przecież walczymy dla mch o 
lepsze warunki pracy. Niestety są z 
reguły zastraszeni przez pracodaw
ców - mówią pikietujący. (jw) 

sto nawarstwiają się na różnych eta
pach przygotowywania dokumen
tów. Dziś wprowadza się pewne po
prawki do programu komputerowe
go, który sam będzie potrafił wyła
pywać większość błędów. Niestety 
wielokrotnie zachodzi potrzeba ręcz
nego „sterowania", czyli porówny
wania dokumentów wykazujących 
niezgodności. Jeżeli chodzi o ścią
galność składek, to wiadomo, że nie 
płacą ich firmy, które same są zadłu
żone, a więc przede wszystkim ko
palnie, PKP, przemysł ciężki. Dziu
ra w kasie ZUS wzięła się także stąd, 
że przewidziano ściągalność składek 
w granicach 98 proc., podczas gdy 
dziś wynosi ona 96 proc. Termino
wość wypłacania świadczeń nie za
leży też w tej chwili wyłącznie od 
ZUS. Obecnie pieniądze krążą od 
płatnika do Narodowego Banku Pol
skiego, następnie do oddziału NBP w 
danym mieście, do innych banków i 
stąd dopiero przekazywane są do 
Poczty Polskiej, która wypłaca eme
rytury. Przetrzymanie pieniędzy przez 
którąkolwiek z instytucji lub nietermi
nowość w przelewach międzybanko
wych powodują ogromne opóźnienia. 
Nie zapominajmy, że chodzi o 
ogromne kwoty, które pozostając na 
koncie danej instytucji choćby przez 
dzień dają spore odsetki. Dochodzi do 
tego jakość pracy niektórych banków, 
nie dysponujących sprawną, skompu
teryzowaną infrastrukturą. Emeryci 
nie mają się jednak czego obawiać • 
wypłacanie świadczeń gwarnntowane 
jest przez państwo. 

- Czy to oznacza, że kiedyś było 
lepiej? 

- Nie. W zreformowanych syste
mach na całym świecie przyjmuje 
się scentralizowany system obrotu 
pieniądza, gdyż, jak wykazało do
świadczenie, tylko on gwarantuje, że 
system jest sterowalny. Pieniądze są 
także bezpieczniejsze, stary system 
nie sprawdza się_ w warunkach kom
putcryzacj i. Powoduje to, szczegól
nie na początku, wiele zaburzeń. Jed
nak 9becny system, by sprawnie 
działać, potrzebuje kilka lat. 

-A czy na obecne problemy ZUS 
wpłynęło to, że w tej chwili musi on 
odprowadzać część pieniędzy do 
otwartych funduszy emerytalnych? 

- Nie, jednak w budżecie źle oce
niono, ile osób przystąpi do fundu
szy. To pociągnęło za sobą błąd w 
oszacowaniu wpływów do kasy 
ZUS. Dziś wiemy już, że do otwar
tych funduszy emerytalnych przy
stąpi do końca roku ok. 8,5 mln 
osób, a nie, jak sądzono, 7 mln. W 
związku z tym przewidziano mniej
sze dotacje na ZUS. 

- Czyżby zatem cala wnawa wo
kół ZUS-u była nieuzasadniona i nic 
ma powodów do panikowania? 

- Największym dramatem były 
uspokajające inforn1acje, jakie mini
sterstwo finansów rozpowszechniało 
na temat sytuacji w ZUS kilka miesię
cy wcześniej. Prawda jest taka, że 
sam Zakład już w marcu tego roku 
przesłał do Balcerowicza informację, 
iż najprawdopodobniej w kasie bę
dzie za mało pieniędzy wskutek nie
doszacowania i obawia się o termino
wość wypłat. Nie było żadnej odpo
wiedzi. W tej chwili usunięcie preze
sa A lota przedstawia się jako reme
dium na całe zło w ZUS-ie. Tymcza
sem 7,a kilka miesięcy sytuacja wróci 
do normy po naprawieniu zaistnia
łych błędów. Opozycja powie wtedy, 
że to ona szybko opanowała sytuację 
i co gorsza wszyscy jej uwierzą. 

Rozmawiał: 
JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSKI 
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Język polski staje się jednym 
z rozwijających się najdynamicz
niej w świecie. Do niedawna najcie
kawszym pojęciem, jakie ostatnio 
pojawiło się, była „pomroczność ja
sna". Od kilku dni hitem stała się 
„goleń". Kiedy więc wrócimy do 
domu w innym stanie, będziemy 
mogli powiedzieć swoim żonom, że 
to z powodu goleni. Chodziliśmy za 
dużo po twardych powierzchniach, 
graliśmy w tenisa i dlatego nie na
leży się na nas złościć, a raczej do
cenić naszą skłonność do dbania o 
kondycję fizyczną. Nasze żony się 
nad nami pochylą z czułością, pora
dzą żebyśmy się nie przemęczali i 
dopieszczą znakomitym śniada
niem następnego ranka. A nasze no
towania w różnych rankingach na 
pewno wzrosną. Lecz w telewizji 
publicznej siebie nie zobaczymy. 
O, nie. A właściwie nie jest zrozu
miałe zdenerwowanie niektórych 
politycznie aktywnych obywateli w 
tej sprawie, gdyż przecież na świe
cie, a nawet za bliską granicą, 
mamy świetlane przykłady osób 
mających kłopoty z golenią. A jest 
to choroba z nawrotami. I nie da się 
jej łatwo wyleczyć. Ciekawe jednak 
czy pojawia się ona nad Wisłą, czy 

jedynie w trakcie trochę dalszych 
podróży? Wydaje się więc, że nale
ży profilaktycznie zakazać grania w 
tenisa poza krajem i chodzenia po 
twardej podłodze samolotu. (bo) 

edd~,,,~w~ ~·,~t,,-ł,~ 
Ostatnio „Gazeta Wyborcza" po

chwaliła się nagrodą od profesora Je
rzego Bralczyka za najlepszy tekst re
klamowy. Otrzymał ją pracownik 
działu promocji „Gazety" za hasło 
„Gazeta Wyborcza zawsze była 
przeciwna paleniu (opowiadając się 
jednocześnie za dobrym kinem)". 
Jak jest z tym dobrym kinem to nie 
wiem, ale stwierdzenie, że „Gazeta 
Wyborcza" zawsze była przeciwna 
paleniu,jest raczej wątpliwe. Wystar
czy ją przejrzeć. Na przykład w do
datku telewizyjnym w dołączonym 
do tego samego numeru, w którym 
była informacja o nagrodzie, znaleźć 
możemy trzy wielkie reklamy kon
cernów tytoniowych. Widać, redakcja 
„Gazety", a przede wszystkim dział 
promocji wyznaje zasadę: jestem 
przeciw a nawet za. (mk) 

1> ,~ttft ,,fAfkce~ ~eeAfiw 
Redakcja dodatku do „Gazety 

Wyborczej" pt. ,,Wysokie obcasy" 
zorganizowała akcję zbierania pod
pisów pod listem protestacyjnym 

.; Wolne wnioSki 
Kryzys rządowy. Zgrzyty we wprowadzanych reformach. Wysokie 
bezrobocie. Wolniejszy wzrost gospodarczy. Zwolnienia grupowe. 
Mimo to polska demokracja k-ulejąco ale bez odwrotu do przeszłości 
wędruje w kolejny wiek. Bez odwrotu chociaż są i tacy, którzy chcieli
by wpuścić ją w maliny demagogii i odesłanych do lamusa historii 

. socjalistycznych rozwiązań. Okazało się jednak, że zgromadzenie stu 
tysięcy naiwnych. którzy chcieliby żyrować ich bezwartościowe po
mysły nie jest możliwe. Ws?..ak jednym jest niezadowolenie z efektów 
działania rządu, a czym innym zgoda na poparcie nieudacznych refor
. matorów. Cztery lata rządów poprzedniej koalicji obfitowało w przeja
danie efektów wprowadzonych wcześniej decyzji oraz unikanie podej
mowania działań mogących zaszkodzić tejże w nadchodzących wybo
rach. A i tak nie pomogło. Oczywiście partnerem do dyskusji nie są ci, 

. , którzy znowu chcą przyspieszonych wyborów, po to by korzystać z 
efektów refonn, które już się pojawią. Partnerem do dyskusji są ci, 
którzy te reformy wprowadzili i którzy je na co dzień nadzorują. To do 
nich powinniśmy skierować nasze uwagi, nasze pretensje, nasze pyta
nia i nasze oczekiwania. Czy rzeczywiście nie da się przyspieszyć 
pewnych decyzji? Czy rzeczywiście nie da się wymienić niesprawnych 

.. urzędników? I to w obu członach koalicji. Czy rzeczywiście nie da się 
' usprawnić pracy urzędów? I to tak rządowych jak i samorządowych? 

Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za zmiany w naszym kraju. Wszyscy, 
lecz w różnym stopniu. Stopień ten zależy od rodzaju odpowiedzialności i 
możliwości podejmowania decyzji. Ten rachunek sumienia powinniśmy 
zacz:ąć od samych siebie. Czy rzeczywiście w 7.akładzie pracy staramy się 
na bieżąco analizować stan realizacji podpisanych układów zbiorowych? 
Czy myślimy jak je poprawić? Czy jesteśmy do tego przygotowani? Czy 
staramy się zdobyć odpowiednią wiedzę, aby być do tego lepiej przygoto

.. ; wani? Czy reagujemy tak aby wyprzedzać pojawiający siQ kryzys, czy 
tylko protestujemy, gdy jest za późno? Ten sam wachlarz pytań możemy 
skierować do działaczy wyższego szczebla. Tam, gdzie odpowiedzialność 
za decyzje jest większa, ale i szerszy wachlarz możliwości. Ten szerszy 
wachlarz może być jednak lepiej wykorzystany, gdy współpraca między 
stronami będzie ściślejsze. Wykorzystaliśmy już chyba możliwości 
dotychczasowych fonn działania Związku. 

Życie biegnie coraz szybciej. Potrzebne są więc i inne metody 
działania. Lepsze przystosowanie się do pracy w sprywatyzowanych 

, zakładach. Nauczenie się pracy ze strukturami samorządowymi. Moż
liwość wpływu na podejmowanie decyzji poprzez pracę w różnych 
komisjach. Przedstawianie własnych propozycji i nowych koncepcji. 
I odpowiedzialność za podejmowanie decyzji. A także poszukanie 
środków na nowe zadania. Oczywiście także zdobywanie wiedzy 
poprzez szkolenia. aby być rl'.eczywistym partnerem. Jesteśmy olbrzy
mim związkiem zawodowym, który mając swoje struktury jest w 
stanie, przy dobrej współpracy, wypromować dobre rozwiązania t, co 
najważniejsze, wprowadzić je w życie. Oczywiście nie jest naszą rolą 
zastępowanie radnych, posłów czy urzędników rządowych. Od nich 
mamy prawo wymagać sprawności i rzetelności, podejmowania na 
czas właściwych decyzji. Albo rezygnacji ze stanowisk. Te kwestie 
mogą być i powinny elementem dyskusji w najbliższym czasie. Powin- ,, 
niśmy sobie odpowiedzieć na pytanie czego, po przeszło roku nowej 
kadencji, oczekujemy od siebie, od struktur związkowych i polityków. 
Gdzie widzimy miejsce dla związku, a gdzie dla polityki. 

BOGDAN OLSZEWSKI 

przeciwko obowiązującej od l stycz
nia br. ustawie emerytalnej. Inicjato
rom protestu nic podoba się to, że 
kobiety odchodzą na emeryturę o 
pięć lat wcześniej niż mężczyźni. 

Ciekawe, co myślą o zrównaniu 
wieku emerytalnego kobiet i męż
czyzn prządki albo sprzedawczynie, 
które przez cały dzień, na nogach (na 
pewno nie w wysokich obcasach) 
muszą ciężko pracować. 

Swoją drogą może by tak uzależ
nić wiek emerytalny od rodzaju bu
tów, jakie noszą panie: płaskie obca
sy - pięć lat krócej, wysokie - 15 lat 
dłużej... (mk) 

I( tJJ(f te~ si.ft i. 
Podobno świat się rozwija i 

wznosi na coraz wyższy poziom cy
wilizacyjny. Trudno to jednak za
uważyć analizując programy stacji 
telewizyjnych i sieci kablowych. Jest 
zrozumiałe, że każda z nich musi 
dbać o widza i oczywiście o pienią
dze. Nadawane programy powinny 
być zgodne z gustami oglądających 
i dlatego co chwilę przeprowadza się 
badania pokazujące, co widz chce 
oglądać. A on najchętniej ogląda 
albo kryminały i lejącą się z ekranu 
krew, albo głupawe tasiemcowe se
riale zagraniczne, w których aktorzy 
zamiast coś robić opowiadają, że coś 
robią i za chwilę będą robić. Wyja
śniają widzowi, że stół to jest stół, a 
za chwilę wejdzie ukochany i ona się 
do niego uśmiechnie. I widz to kupu
je. Ale prócz milionów widzów, któ
rym się nie chce myśleć, jest jeszcze 
garstka, która jednak chciałaby się 
rozwijać i czegoś dowiedzieć. Im jed
nak jedna z sieci sprawiła niespo
dziankę. Zamieniła kilka programów, 
w tym doskonały angielskojęzyczny 
program infonnacyjny, na papkę dla 
mas. I to podobno po badaniach 
wśród widzów. Ciekawe jak ci widzo
wie mogli zapałać miłością do tych 
nowych programów, skoro ich przed
tem nie widzieli. Ale nie w tym rzecz. 
Rzecz w tym, czy owe komercyjne 
stacje i sieci kablowe w swej misji 
mają i powinny mieć zadania eduka
cyjne. Czy to, że chcemy oglądać dzi
siaj tylko po polsku i bez wysiłku nie 
odbije się czkawką za parę lat, po 
wejściu do Unii Europejskiej, gdzie 
inni będą gadali na przykład w języ
ku angielskim, a my z rozdziawiony
mi gębami b<tdziemy mogli jedynie 
powtarzać, że nas chyba nie lubią, bo 
gadająja~oś niezrozumiale'? (bo) 
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Dzika 
lustracja 

I s talo się to, czego obawiali się już dawno ludzie rozsądni. 
ii Lustracja zmieniła się w wojnę teczek - mówi w telewizji 
~ Aleksander Smolar. Rozwijając tę myśl sugeruje, że lustracją 
I i tajnymi służbami zajęły się osoby może nawet subiektywnie I uczciwe i pełne dobrej woli, ale kierujące się w swym postępowa
I niu negatywnymi emocjami. A to przecież wyrządza niepowetowa
! ne szkody dobremu imieniu Polski w świecie, a w szczególności 
I,:··.· w NATO. I Aleksander Smolar nie wymienia nazwisk, ale inni je wymienia-
'ff!i.l~. ją. Ernest Skalski pisze w „Gazecie Wyborczej" ą,>rabny felietonik 

zatytułowany „Janusz Rozpruwacz" i już wiadomo, że złym duchem 
MSWiA oraz służb specjalnych, osobą, która kompromituje Polskę, 

I jest minister-koordynator służb specjalnych Janusz Pałubicki. 
I A właściwie wiadomo o tym już od momentu, gdy Pałubicki 
I zdymisjonował szefa jednostki GROM, generała Petelickiego 

i jego zastępców. Nad ujawnieniem złowieszczej roli ministra
koordynatora i przywracaniem honoru eks-ubekowi pracuje w 
pocie czoła liczne grono żurnalistów. To oni właśnie wytwarzają 
wokół resortu spraw wewnętrznych aurę skandalu i kreują obraz 
instytucji ogarniętej chaosem i rozgrywkami wewnętrznymi. 
W tym dziele mają zresztą możnych sprzymierzeńców. 
Cóż bowiem by zrobili dziennikarze bez generała Petelickiego 

I i jego licznych wypowiedzi na temat ministra, które nawet na oso
'i!if bach nieprzyjaznych Pałubickiemu zrobiły jak najgorsze wrażenie? 

I 
Cóż poczęliby bez posła Dziewulskiego, który od lat tak dobrze 
udaje speca od spec-służb, że w jego wszechwiedzę uwierzyła cała 

· Warszawa? Jak poradziliby sobie bez senatora Kozłowskiego, który 
ni z tego ni z owego przedstawia dziennikarzom swoją wersję pouf

. nej rozmowy w cztery oczy z ministrem Pałubickim, natychmiast 
~.· · przyjętą przez media jako prawda objawiona? 
I Miało być o lustracji, zwłaszcza dzikiej, a jest o zamęcie wokół 
I MSWiA. Ale też tych dwóch spraw rozdzielać nie można. Wyraź
I nie bowiem widać cel zamieszania, które ostatnio obserwujemy. I Tym celem jest właśnie skompromitowanie i zablokowanie lustra- i 

i.-. - cji, która dopiero co ruszyła, ale już zdążyła objąć ważne i możne 
I osobistości. 

· ~ Czy jest dzika? Bynajmniej. Odbywa się z poszanowaniem 
ł wszelkich reguł praworządnego państwa i praw osób nią objętych. 
I Dzika lustracja odbywa sięjakby obok tej prawdziwej. 
, Bo jest taką dziką lustracją to, co bezczelnie i bezkarnie robi 

I „Nie" Jerzego Urbana, nie wypierając się wcale kontaktów z funk
cjonariuszami byłych peerelowskich służb i korzystania z doku-

ł 
mentów przez nich swego czasu z ,,resortu" wyniesionych. 
Są dziką lustracją rewelacje posła Zemke z SLD, który mimo-

chodem ujawnia, że sąd lustracyjny zajmuje się jego partyjnym 

I 
kolegą, byłym premierem Oleksym . 

Jest wreszcie dziką lustracją to, co zrobił ostatnio wspomniany 
już senator Kozłowski, rzucając oskarżenie o współpracę z bezpie

. ką (bo zrobił to on, a nie minister Pałubicki!) na byłego wicemini-

I Akcja obliczona na zniweczenie lustracji jest niebywale silna. I 
stra Brochwicza. 

. Sytuacja przypomina chwilami to, co działo się na przełomie .maja 
~1 i czerwca roku 1992, kiedy to rząd Olszewskiego obalano nie za 

nieudolność, tylko za próbę lustracji właśnie. 
Czyżby historia miała się powtórzyć? 

BARBARA SZCZEPUŁA 
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Medialna manifestacja Zamiast zapowiadanych I OO tys., 
zaledwie 25 tys. osób wzięło udział 
w manifestacji zorganizowanej przez 
OPZZ. ,,Solidarność" walczyła o to, 
by każdy miał prawo do wyrażania 
swoich poglądów i dlatego trudno 
oceniać hasła, pod którymi manife
stowali członkowie i sympatycy 
postkomunistycznego związku. To, 
na co warto zwrócić uwagę, to zaan
gażowanie mediów, szczególnie tych 
z przymiotnikiem „publiczne". Nie 
pamiętam, aby jakakolwiek manife
stacja „Solidarności" mogła liczyć 
na bezpłatną reklamę w I i 2 progra
mie TVP. I to nic ważne, że do War
szawy zjechała I /5 zapowiadanych 
uczestników. Powtarzane przez kilka 
dni informacje - najpierw o plano
wanej, a potem o przeprowadzonej 
demonstracji - wywarły niewątpli
wy efekt propagandowy. 

c2Y!I lAK f)AL[J -~ 
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Może warto opatentować nową 
~ fonnę protestu-- po co męczyć ludzi 
o i jechać do Warszawy, wystarczy 
~ przeprowadzać manifestacje w tcle
~ wizji. Problem w tym, że nie wszy
~ scy mają do niej równy dostęp. 
! (mk) 
>-
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ZWIĄZEK 

Kolumna Transportu Sanitarnego 

W dniach 14-16 września w 
Sobieszewie odbył się zjazd 
Sekcji Krajowej Kolumn 
Transportu Sanitarnego NSZZ 
„Solidarność". Na zjazd 
przybyło 40 delegatów z 
komisji zakładowych z całego 
kraju, a także założyciele „S" 
w transporcie sanitarnym w 
1980 roku. 

Zebrani związkowcy wymienili 
spostrzeżenia i infonnacje na temat 
funkc;jonowania kolumn transportu 
sanitarnego w ich regionach. Zostali 
też poinformowani przez przewod
niczącego sekcji Sławomira Wili
chowskiego o aktualnej sytuacji w 
negocjacjach w sprawie systemu fi
nansowania kolumny. 

Przypomnijmy, że 26 lutego mi
nister pracy podpisał porozumienie 
z przedstawicielami prezydium 
Sekcji Krajowej Kolumn Transpor
tu Sanitarnego „Solidarności". 
Ustalono, że ministerstwo uruchomi 
środki na restrukturyzację Woje
wódzkich Kolumn Transportu Sani
tarnego. KTS mają też zawierać 
bezpośrednie umowy na świadcze
nie usług z Zakładami Opieki Zdro
wotnej i innymi podmiotami, a więc 
mają funkcjonować na zasadzie w 
pełni niezależnych organizmów. 

Na zjazd przybyło 40 delegatów z komisji zakładowych z całego kraju 

Niestety do chwili obecnej nic się 
praktycznie nie zmieniło. Podobno 
w budżecie państwa nie przewidzia
no żadnych sum na transport sani
tarny i do chwili obecnej trwają spo
ry co do sposobu jego finansowania. 
Ostatecznie obowiązek ten mają 
ponoć przejąć marszałkowie woje
wództw. Na razie pieniądze dla 
gdańskiej WKTS ma przekazywać 
Pomorska Kasa Chorych. Niestety, 
nie wywiązuje się z tego obowiąz
ku. -Nasi związkowcy są rozżale
ni - mówi przewodniczący Wili
chowski. Podkreśla, że mimo iż 
transport sanitarny wielokrotnie 
dowiódł swej przydatności, zwłasz
cza w sytuacjach kryzysowych, de-

cydenci wciąż traktują kolumny jak 
niepotrzebny dodatek do służby 
zdrowia. 

Wspominano też początki ,,s'' w 
kolumnie transportu sanitarnego. -
Nazywaliśmy się wówczas Komi
sją Koordynacyjną Kolumn 
Transportu Sanitarnego, a powo
łaliśmy ją w połowie października 
1980 roku w Radomiu - wspomi
na Andrzej Rink z KTS w Byd
goszczy. Ówczesny CRZZ chciał 
wtedy utworzyć dla kolumn zwią
zek pod własnym szyldem, jednak 
pracownicy opowiedzieli sięjedno
głośnie po stronie „Solidarności" . 
Od tej pory, po reaktywowaniu w 
czerwcu 1989 roku, bronią praw 
swoich pracowników i pozycji ko
lumn transportu sanitarnego. - A 
zakusy na nas były różne. Usiło
wano przekształcić nas w zakłady 
budżetmYC, próbowano rozczłou'
kować, włączać w struktury 
ZOZ-ów albo pogotowia ratunk~
wego. Takie ciągle zmiany nie 
wychodzą nam na dobre, nie mó
wiąc już o tym, że często były 
sprzeczne z logiką - wspominali 

Przedstawiciele Fińskiego Związku Metalowców - Ari Seger i Antti 
Jokinen, na zaproszenie przewodniczącego Sekcji Krajowej Przemysłu 
Okrętowego i Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność" Stoczni Gdynia 
S.A. - Dariusza Adamskiego, odwiedzili Komisje Zakładowe „S" Stocz
ni Gdynia i Stoczni Gdańskiej. Wizyta, która odbyła się 8 i 9 września 
br., była związana z ofertą zakupu przez gdyńską stocznię dwóch fiń
skich stoczni z grupy Kvearnera: w Turku i Helsinkach. 

Wizytę zdominowały głównie 
spotkania z komisjami zakładowy
mi obu stoczni, podczas których 
rozmawiano głównie o sprawach 
związkowych, takich jak relacje 
pomiędzy związkami i pracodawcą, 
funkcjonowanie związków w zakła
dzie, ich struktur, a także materii 
układów zbiorowych i świadczeń 
na rzecz pracowników, Dużym za
skoczeniem dla kolegów z Finlandii 
była różnorodność form działalno
ści naszego związku - od prawnej 
związanej z układami zbiorowymi 
do socjalno-rekreacyjnej. Dla po
równania: fińskie związki na pozio
mie zakładu pracy nic prowadzą 
żadnej działalności, chociaż funk
cjonują w nich przewodniczący za-
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kładowi. Sprawy płacowe, układów 
zbiorowych itp. załatwiane są na 
szczeblu krajowym. Uzwiązkowie
nie wynosi tam 1 OO 'proc. i wynika 
raczej z tradycji, bowiem nie istnie
je żaden obowiązek prawny. Związ
ki w Finlandii zajmują się również 
ubezpieczeniami oraz tworzą - na 
zasadzie instytucji pozarządowych 
wspieranych przez państwo - urzę
dy pracy. Każdy związkowiec jest 
ubezpieczony na v.ypadek utraty 
pracy, dlatego 4,5-proc. składkę 
związkową, którą płaci się w tym 
kraju, należy traktować chyba ra
czej jako formę ubezpieczenia. Fi
nowie są zaszokowani tempem 
zmrnn w Polsce. Jak sami mówili, w 
ich prasie komentując wydarzenia 

związkowcy. Zwracano także uwa
gę na fatalny stan taboru, który po
winien być formalnie wymieniany 
co pięć lat. 
Gościem zjazdu był dyrektor de

partamentu polityki zdrowotnej 
Urzędu Marszałkowskiego Woje
wództwa Pomorskiego dr Jerzy 
Karpiński. Dzielił się ze związ
kowcami swoim zaniepokojeniem 
sytuacją w słu:ż.bie zdrowia, a 
zwłaszcza kwestią finansowania i 
organincji kolumn transportu sani
tarnego. - Niestety U rząd Mar
sza•kowski nie ma żadnego wpły
wu na tę sytuację, o wszystkim 
praktycznie w tej chwili decydu
ją kasy chorych. Nie ma pieniędzy 
nawet na niezbędną restruktury
zację i przekształcenie kolumn w 
samodzielne jednostki - mówił 

Karpiński, podkreślając jednocze
śnie, że będzie naciskał na kasę cho
rych, aby zwiększyła nakłady na 
transport sanitarny. 

Ostatniego dnia zjazdu delegaci 
złożyli kwiaty przed gdańskim po
mnikiem Poległych Stoczniowców. 

(jw) 

w naszym kraju pisze się, że Polacy 
zapomnieli o konieczności płacenia 
za lata komunizmu. 
Ważnym elementem wizyty były 

spotkania z pr~dstawicielami pra
codawców, tj. prezesem Stoczni 
Gdynia - Januszem Szlantą i człon
kiem Zarządu Stoczni Gdańskiej -
Grupy Stoczni Gdynia - Adamem 
Jankowskim. Prezes Szlanta zapre
zentował związkowcom z Finlandii 
stocznie z gdyńskiej grupy, które 
wraz z wspomnianymi stoczniami 
fi11skimi mogłyby utworzyć naj
większą w Europie i 4 w świecie 
grupę w tej gałęzi przemysłu. 
Przedstawiając zamierzenia i ideę 
zarządu polskiej stoczni wobec 
przyszłej współpracy prezes Szlan
ta stwierdził, że zakłady te łącząc w 
sobie wszystko to co najlepsze, 
mogłyby oferować annatororn każ
dą, nawet najbardziej skomplikowa
ną jednostkę. 

Wizyta dała związkowcom fiń
skim zdecydowanie inny obraz pol
skich stoczni niż ten, który zbudo-

Szkolenie „Razem w Solidarności" 

O. równqści płci 
- 1naczeJ 
Jadąc na szkolenie do Frydrycho
wa miałam wiele wątpliwości. 
- Znowu będą nam wpajać 
feministyczną ideologię 
i przekonywać, że kobiety zamiast 
rodzić dzieci powinny pracować 
w kopalni - myślałam siedząc 
w autobusie. Na szczęście moje 
obawy nie były uzasadnione 
i okazało się, że o równoupraw
nieniu kobiet i mężczyzn można 
mówić bez feministycznego 
zadęcia. 

To, co zwróciło moją uwagę już 
na samym początku szkolenia, to 
jego uczestnicy. Do Frydrychowa 
przyjechało 11 kobiet i 1 I • męż
czyzn, reprezentujących komisje 
zakładowe „Solidarności" z terenu 
Regionu Gdańskiego. Mieszany 
skład kursantów umożliwił obiek
tywną dyskusję, gdzie swoje poglą
dy na tzw. równouprawnienie płci 
mogły przedstawić zarówno kobie
ty jak i mężczyźni. 
Również na pochwałę zasługuje 

podręcznik, który został wykorzy
stany w czasie szkolenia. Powstał 
on w wyniku współpracy NSZZ 
,,Solidarność" i Francuskiej Demo
kratycznej Konfederacji Pracy 
(CFDT). Od dotychczasowych róż
ni się tym, że uwzględnia różne 
spojrzenia na sprawę równoupraw
nienia kobiet (m.in. zawiera list 

Jana Pawła I I do kobiet na IV Świa
tową Konferencję o Kobietach w 
Pekinie). Ponadto pokazuje obiek
tywny obraz polskich kobiet, i tak 
np. jeśli chodzi o aktywność zawo
dową, to nasze panie nie wypadają 
wcale gorzej w porównaniu z Euro
pą Zachodnią. Jeżeli porównamy 
współczynnik aktywności zawodo
wej kobiet w wieku od 40 do 44 lat 
w Polsce i w kilku krajach Europy 
Zachodniej, to okazuje się, że do 
najaktywniejszych należą_ Dunki, 
których aż 89,8 proc. pracuje. Polki 
natomiast ze współczynnikiem 83, I 
proc. wyprzedzają Francuzki - tyl
ko 80 proc., Niemki - 77,2 proc. i 
Hiszpanki -54 proc. 

Jednym z problemów rozpatrywa
nych przez uczestników szkolenia 
były przyczyny małego udziału ko
biet w życiu politycznym i zajmowa
nia wysokich stanowisk w gospodar
ce. Wśród nich wymieniano m.in. to, 
że wiele kobiet zbyt krytycznie pod
chodzi do swoich możliwości oraz 
przedkłada dobro rodziny nad swo
ją karierę. 

Szkolenie we Frydrychowic po
zwoliło spojrzeć na sprawę równo
uprawnienia kobiet w nowy sposób. 
Podstawą rozwiązania tego proble
mu jest zrozumienie roli, jaką ko
biety i mężczyźni odgrywają w ro
dzinie, w pracy i w społeczeństwie. 

MAŁGORZATA KUŹMA 

Fińscy związkowcy złożyli wieniec przed pomnikiem Poległych Stoczniowców 

wały zachodmc media. Nie kryli za
skoczenia potencjałem i profesjona
lizmem naszych zakładów, który 
mieli możliwość zobaczyć podczas 
zwiedzania zakładów. Warto było 
przyjechać do Polski, aby zobaczyć 
to na własne oczy - mówili przed 
powrotem do siebie. Niezależnie od 

wyniku rozmów pomiędzy stocz
niami, związkowcy zadeklarowali 
chęć bliższej współpracy pomiędzy 
naszymi organizacjami. Ze strony 
gości padło też zaproszenie do od
wiedzenia stoczni w Turku i Helsin
kach. 

MAREK LEWANDOWSKI 

J 
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Janusz Śniadek 

- Obejmując stanowisko prze
wodniczącego Zarządu Regionu 
przedstawił Pan swój program 
działania. Co udało się zrealizo
wać z Pana zamierzeń w ciągu 
minionego roku? 

- Ten rok był okresem wytężonej 
pracy. Zasadniczo kierunki działań 
Związku zostały już wytyczone 
przez delegatów poprzedniej kaden
cji, naszym zadaniem - zgodnie z 
decyzją WZD - jest ich konse
kwentna realizacja. Tak też się dzie
je. Już w pierwszych tygodniach 
uporządkowaliśmy pracę prezy
dium, zreformowaliśmy administra
cję i kadry, dzięki czemu coraz sku
teczniej udaje się dyscyplinować 
spływ składek związkowych. 
Konsekwentnie pracujemy nad po
prawą komunikacji z komisjami za
kładowymi, między innymi dzięki 
wznowieniu cyklicznych spotkań 
plenarnych prezydium ZR z 
przedstawicielami struktur zakłado
wych. Jeśli pyta Pani o jakiś spekta
kularny sukces, to trudno mówić o ta
kim po niespełna piętnastu miesią
cach kadencji. Proszęjednak sięgnąć 
do Sprawozdania Zarządu Regionu 
przygotowanego na październikowe 
WZD - myślę, że pokazuje ono wy
raźnie, iż byt to pracowity okres. Dla 
przykładu wskażę chociażby wzmo
żoną pracę Zespołu do spraw Gospo
darki Morskiej, dzięki której w trybie 
interwencyjnym udało się nam urato
wać istnienie w administracji państwa 
działu zajmującego się gospodarką 
morską, a jednocześnie wzmocnić go 
poprzez powołanie z naszej inicjaty
wy w parlamencie Komisji do spraw 
Gospodarki Morskiej. 

Na pewno powodem do braku sa
tysfakcji są te wszystkie problemy, 
które przeżywają pracownicy w za
kładach pracy. Związek jest jak baro
metr i zawsze reaguje na trndności 
gospodarcze. W wielu przypadkach 
udało się nam pomóc pracownikom i 
to na pewno jest powodem do zado
wolenia. Dzięki skutecznemu postę
powaniu rewindykacyjncmuluzyska
Iiśmy budynek w centrnm miasta. 
Wpływy z dzierżawy w sposób istot
ny zasilają budżet Zarządu Regionu. 
Dato to nam możliwość wzmocnienia 
Biura Konsultacyjno-Negocjacyjne
go, a jak wiemy pomoc prawna dla 
komisji zakładowych to jedno znaj
ważniejszych zadań Zarządu Regio
nu. Mamy też nareszcie szansę 
wzmocnienia innych obszarów naszej 
działalności - na przykład szkole11. 

- \V w,·wiadzic udzielonym 
,,\lagazyn;J\"t'i" rok temu mó~·il 
Pan, że Jedną z najważniejszych 
spraw dla Zarządu Regionu w 
nowej kadencji będzie pozyskiwa
nie nowych czlonk<lw Związku. 

Nadal jest to Jeden z prioryte
tów w ,,Solidarności", zarówno na 

O minionym roku pracy Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność" mówi przewodniczący Janusz Śniadek 

szczeblu krajowym, jak i regional
nym. W Komisji Krajowej została 
zatrudniona osoba, która ma Jię zaj
mować wyłącznie problemem po
zyskiwania członków Związku. W 
naszym Regionie również wyzna
czyliśmy koordynatora, który odpo
wiada za tę działalność, między in
nymi zajmuje się szkoleniami doty
czącymi sposobów pozyskiwania 
nowych związkowców. Obecnie 
trwa dyskusja nad istotnym zwięk
szeniem budżetu na ten cel, gdyż 
każde działanie systemowe wyma
ga odpowiednich nakładów finanso
wych. Chcemy organizować dalsze 
szkolenia, przygotowywać materia
ły; z którymi można by docierać do 
zakładów pracy. Zamierzamy or
ganizować specjalne akcje zarówno 
w tych zakładach, gdzie Związek jest, 
jak też tam gdzie go jeszcze nie ma. 
Na razie w kraju są tylko dwa takie re
giony, w których zatrudnia się osoby 
organizujące akcje pozyskiwania no
wych członków Związku - mam na
dzieję, że i w naszym Regionie poja
wi się więcej takich osób. 

- Jak wygląda w Regionie 
Gdańskim dostosowywanie 
struktur Związku do nowego po
działu administracyjnego kraju? 

- Region Gdański od początku 
był otwarty na połączenie się z tymi 
strukturami Związku, które w ra
mach nowego podziału administra
cyjnego znalazły si~ w wojewódz
twie pomorskim. Dotyczy to prawie 
w całości Regionu Słupskiego, jed
nego powiatu z dawnego woje
wództwa bydgoskiego oraz trzech 
powiatów z dawnego województwa 
elbląskiego. Jesienią ubiegłego roku 
odbyliśmy spotkania z władzami 
tych regionów zapraszając do roz
mów w tej kwewstii. Stosunkowo 
szybko przyłączył się do nas oddział 
chojnicki, dużo wolniej i z pewnym 
zastanowieniem przebiega to w 
przypadku Malborka i Kwidzyna 
(dawniej województwo elbląskie), a 
także Słupska. Uważam, że proces 
integracji struktur związkowych w 
ramach nowego województwa po
winien przebiegać bez pośpiechu i 
niepotrzebnych konfliktów. 

- Rok temu sprawą wywołują
cą emocje było kupno Stoczni 
Gdańskiej przez Stocznię Gdynia. 
Jak dziś ocenia Pan tę sprawę? 

- Cieszę się ogromnie, że koledzy 
ze Stoczni Gdańskiej mają pracę i 
odzyskali poczucie bezpieczeństwa. 
Stocznia Gda11ska stała się nonnalnie 
funkcjonującym zakładem. Oczywi
ście mam świadomość, że pracowni
ków stoczni, tak zresztą jak nas 
wszystkich, dotykają kłopoty dnia 
codziennego. Myślę jednak, że dla 
każdego pracownika ważna jest 
świadomość, iż jego zakład pracy nie 
jest zagrożony upadkiem. O to, że 
połączenie stoczni nie zakończy się 
fiaskiem. byłem spokojny od począt
ku. Ubolewam natomiast nad tym, że 
rozpętan9 wokół stoczni burzę i w 
imię doraźnych interesów politycz
nych nie wahano się rzucić na szalę 
tylu miejsc pracy. 

- Jest pan zwolennikiem odej
ścia „Solidarności'' od bezpośred-

niego udziału w polityce i więk
szej koncentracji na sprawach 
ściśle związkowych. Na ile udało 
się do tej pory zrealizować ten 
postulat? 

- Sądzę, że choć z pewnymi opo
rami, jednak proces odchodzenia 
naszego Związku od bezpośrednie
go udziału w polityce postępuje. 
Region Gdański często jest pokazy
wany jako przykład modelowej re
lacji pomiędzy Związkiem apolity
ką. Dobrze układająca się współ
praca z regionalnym RS A WS, któ
remu przewodniczy poseł Jacek 
Rybicki, spowodowała, że faktycz
ne przekazanie parytetów NSZZ 
,,Solidarność" na rzecz Ruchu Spo
łecznego nastąpiło już jakiś czas 
temu, w sposób formalny dokona 
się to niebawem, co wynika 
z uchwał Komisji Krajowej i poro
zumienia podpisanego pomiędzy 
KK a RS AWS. Pomimo że regiony 
mają czas na podjęcie decyzji w tej 
sprawie do ko11ca października, 
Zarząd Regionu Gda6skiego już 
zdecydował upoważnić prezydium 
do przekazania nawet I OO procent 
parytetów, warunkując to spisaniem , 
odpowiedniego porozumienia, któ
re jest właśnie finalizowane. 

- W 1997 roku NSZZ „Solidar
ność" bardzo zaangażowała się w 
wybory parlamentarne, po ich 
wygraniu przez AWS ze Związku 
do polityki odeszło wielu doświad
czonych działaczy, którzy w dużej 
mierze są autorami wielkich re
form przeprowadzanych w Pol
sce. Obecnie „Solidarność" jest 
obciążana winą za trudności, któ
re niosą reformy, a gdy zaczną 
one przynosić pozytywne efekty, 
zasługi przypisywać znowu będą 
sobie inni. 0 

- Gdybyśmy patrzyli na ten pro
blem tylko z punktu widzenia 
Związku, to odpowiedż nie byłaby 
łatwa. Ale gdy weźmie się pod 
uwagę interes kraju, to bardziej 
oczywiste wydaje się, iż należało 
bezwzgl~dnie wziąć na siebie od
powiedzialność za losy Polski i 
społeczeństwa,J:,o dalsze rządy ko
munistyczne prowadziły nie
uchronnie do katastrofy. ,,Solidar
ność" zawsze kierowała się przede 
wszystkim dobrem naszego pań
stwa i jego obywateli, a nie wła
snym interesem. 

Obecnie natomiast, kiedy nasze 
interesy reprezentuje silna forma
cja polityczna, jaką jest Ruch Spo
łeczny AWS, ;:Solidarność" może i 
musi wycofać się z polityki. Przede 
wszystkim dlatego, że dość po
wszechne jest właśnie takie oczeki
wanie naszych członków, ponadto 
obowiązujące regulacje prawne 
wykluczają bezpośrednie angażo
wanie się związków w wybory. Ku 
temu właśnie zmierzaliśmy. Taką 
sami wytyczyliśmy sobie drogę. 
Nie trzeba było specjalnej przeni
kliwości, aby przewidzieć to, że za 
wprowadzenie reform zapłaci „So
I idarność", ale innego 'wyjścia nie 
było. Jestem przekonany.ze refor
my zaczną przynosić wreszcie po
zytywne efekty. 

• 

- W obecnej polityce liczy się 
przede wszystkim skuteczność, 
czy „Solidarność" nie podchodzi 
zbyt idealistycznie do polityki? 

- I tak, i nie. Jeżeli rzeczywiście 
uczynić miarą skuteczności doraźne 
zdobywanie władzy, to są ugrupo
wania czy partie, które w ramach 
demagogicznych haseł na krótko 
odnoszą sukces. Myślę, że to nie 
jest kwestia braku skuteczności, ale 
poczucia odpowiedzialności i wi
dzenia spraw w szerszej perspekty
wie. Musimy podejmować działania 
oblirwne nie na doraźny sukces, ale 
na ich długofalowe efekty. Myślę, że 
to poczucie odpowiedzialności po
woduje, że podejmujemy te najtrud
niejsze wyzwania i nie boimy się 
wziąć za nie ciężaru odpowiedzial
ności. Tylko w ten sposób uprawia
na polityka jest uczciwa. 

- Jakie są najważniejsze zada
nia gdańskiej „Solidarności" na 
następny rok obecnej kadencji? 

- Są pewne zadania doraźne. Do 
mch na pewno należy dokończenie 
dostosowania struktur Związku do 
nowego podziału administracyjne
go. Z całą pewnością dla Związku 
dużym wyzwaniem będzie trwająca 
już od pewnego czasu reforma służ
by zdrowia. Rozpoczynają się pro
cesy prywatyzacyjne, do których 
jako Związek musimy się przygoto
wać merytorycznie. Jesteśmy w 
trakcie refom1y oświaty. Przed nami 
procesy restrukturyzacyjne w wielu 

sektorach gospodarki, które z całą 
pewnością trzeba będzie uważnie
śledzić i kontrolować w interesie 
konkretnych grup pracowniczych. 
Tego nie można przeoczyć. Wciąż 
aktualna jest sprawa szkoleń i pozy
skiwania nowych członków. W ja
kim stopniu uda się nam te sprawy 
przeprowadzić, zależy od środków, 
jakimi będziemy dysponować. Dla
tego tak ważne jest szukanie no
wych żródeł finansowania działal
ności Związku. W tym roku takim 
przedsięwzięciem był udział w Po
wszechnym Towarzystwie Emery
talnym Zurich Solidarni. Jakie będą 
ostateczne tego wyniki, okaże się 
niebawem. 

Przed nami jeszcze trzy lata bie
żącej kadencji. Na pewno nie będą 
one łatwe, jednak od początku byli
śmy tego świadomi. Pracy w 
Związku i jej efektów nie da się 
przecież mierzyć latami czy kaden
cjami. To byłoby wręcz niedobre, 
świadczyłoby o tym, że Związek 
jest mało demokratyczny i jego 
orientacja zależy od decyzji poje
dynczego człowieka. Powtórzę raz 
jeszcze to, o czym mówiłem przed 
rokiem. Moją ambicjąjest, by zada
nia wytyczone przez członków „So-
1 idarności" w Regionie Gda11skim 
poprzez decyzje ich delegatów były 
realizowane co najmniej tak konse
kwentnie, sumiennie i skutecznie, 
jak dotychczas. 

Rozmawiała: 
MAŁGORZATA KUŹMA 

Region Gdański 
NSZZ ,,Solidarność'' 

Słupsk m.p. 

o 

Nowy Dwór Gd. 

o 

\ 
\ 

\ 
'1 / 

\ 

\ 

Oddziały ZR 

Oddział ZR, który wszedł w strukturę 
Regionu Gdańskiego po reformie 
administracyjnej 

Z działalności Zarządu Regionu 
w pierwszym roku kadencji 

• I 952 porady prawne dla komisji zakładowych, 
• 1228 porad prawnych dla indywidualnych członków, 
• 48 szkole11 ( 184 dni szkoleniowe, 800 przeszkolonych działaczy), 
• 12 numerów „Magazynu Solidarność", 53 numery rubryki „Spojrze

nie" (w „Życiu na fali"), 23 „Biuletyny" y,; wersji ściennej, 
• I 057 ofert pracy ze Związkowego Biura Pracy. 
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ZWIĄZEK 

Przed walnym Zebraniem Delegatów 

1952 porady prawne dla 
komisji zakładowych i 1228 
porad dla indywidualnych 
członków Związku udzielili 
związkowi prawnicy od 
początku nowej kadencji 
Zarządu Regionu. W tym 
samym czasie Dział Szkoleń 
ZR przeprowadził 48 szkoleń, 
w których wzięło udział około 
800 członków NSZZ „Solidar
ność", związkowe Biuro Pracy 
natomiast znalazło pracę dla 
818 osób. 

Pierwszy rok obecnej kadencji 
wypełniony był realizacją zadań 
wynikających z przyjętej w po
przedniej kadencji uchwały progra
mowej. Ostatni zjazd Regionu 
Gdańskiego zobowiązał Zarząd Re
gionu do kontynuowania wcześniej 
przyjętych przez delegatów uchwał, 
jak również zintensyfikowania prac 
nad opracowaniem regionalnego 
programu dotyczącego gospodarki 
morskiej. Nowym elementem, któ
ry pojawił się w działalności Zarzą
du Reg1onu,jest włączanie w struk
tury ZR nowych oddziałów tereno
wych w związku z nowym podzia
łem administracyjnym kraju. W 
marcu 1999 roku do Regionu Gdań
skiego dołączono powiat Chojnice, 
przejmując organizacje związkowe 
z terenu byłego woj. bydgoskiego. 
Przyłączenie odbyło się zgodnie z 
uchwałą Komisji Krajowej, na pod
stawi~ porozumienia pomiędzy Za
rządem Regionu Gdańskiego a Za
rządem Regionu Bydgoskiego. 
Obecnie trwają negocjacje z zarzą
dami regionów w Słupsku i w El
blągu o przyłączeniu kolejnych od
działów. 

Do podstawowych zadań realizo
wanych przez Zarząd Regionu nale
żą: obsługa prawna struktur i człon
ków związku (BKN), interwencje 
(biuro prawne w Dziale Kontaktów 
·z Komisjami Zakładowymi), szkole
nia oraz przekazywanie informacji o 
działalności Związku w Regionie. 

Obsługa prawna 
i interwencje 

Trzej prawnicy zatrudnieni w Biu
rze Konsultacyjno-Negocjacyjnym w 
pierwszym roku obecnej kadencji 
udzielili 1952 porady prawne, doty
czące przede wszystkim: zwolnień 
grnpowych, pod\vyżek wynagrodzeń, 
uprawnień komisji zakładowych, pro
jektów zakładowych układów zbioro
wych pracy, regulaminów pracy i wy
nagradzania, restmkturyzacji służby 
zdrowia, komercjalizacji. Związkowi 
prawnicy wspierali przedstawicieli 
komisji zakładowych w szczególnie 
trudnych negocjacjach z pracodawca
mi, m.in. w Glaspolu w Starogardzie 
Gd., Kar-Froście w Kartuzach, w 
Szpitalu Miejskim w Gdyni, w Szpi
talu Wojewódzkim - Ośrodku Do
skonalenia Kadr. 

BKN przeprowadziło ponadto 30 
szkoleń dotyczących reformy ubez
pieczeń społecznych. 

Sprawami prawnymi indywidual
nych członków NSZZ „Solidar
ność" zajmują się prawnicy z Dzia
łu Kontaktów z KZ. W minionym 
roku udzielili oni 1228 porad praw-
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nych, dotyczących przede wszyst
kim prawa pracy, uprawnień emery
talno-rentowych, prawa cywilnego, 
rodzinngo, podatkowego i admini
stracyjnego. 

Oprócz stałych dyżurów w sie
dzibie ZR w Gdańsku, prawnicy 
udzielają porad prawnych także w 
siedzibie Oddziału ZR w Gdyni. 

W omawianym okresie ponad 30 
przedsiębiorstw z obszam działa
nia ZR Gdańskiego poddanych zo
stało różnym procesom restruktu
ryzacyjnym. 
Związkowi prawnicy i eksperci 

pomagali komisjom zakładowym w 
negocjacjach dotyczących progra
mów naprawczych dla ich zakła
dów, w ocenie programów prywaty
zacji przedsiębiorstw państwowych 
i komunalnych, w opracowaniu 
paktów socjalnych przy prywatyza
cji przedsiębiorstw oraz w przygo
towaniu regulaminów przydziału 
akcji w przedsiębiorstwach sko
mercjalizowanych. 

Oprócz bezpośredniej pomocy 
dla komisji zakładowych udzielano 
wsparcia organizacjom poprzez 
konsultowanie programów prze
kształceń i restrukturyzacji z orga
nami założycielskimi. Współpracę z 
nimi, a w szczególności z UW, na
leży określić jako poprawną. 

Szkolenia 
Dział Szkoleń jest nadal jednym 

z najdynamiczniej rozwijających się 
działów w Zarządzie Regionu. 

W minionym roku umchomiony 
został kolejny nowy program szko
leniowy „Media związkowe", za 
który autorka otrzymała II nagrodę 
(pierwszej nagrody nie przyznano) 
w ogólnopolskim konkursie progra
mów szkoleniowych zorganizowa
nym przez Fundację Gospodarczą 
NSZZ „Solidarność" Nagrodzony 
został również w tym konkursie 
Dział Szkoleń materiałami i przybo
rami szkoleniowymi. Dzięki współ
pracy ze związkowcami ze Szwecji 
Dział Szkoleń wzbogacił się o nowy 
sprzęt komputerowy. 

Od dwóch lat działa również 
Ośrodek Szkoleniowy w Czarnej 
Wodzie (wyposażony również przez 
szwedzkich związkowców), prowa
dzący szkolenia komputerowe i ję
zykowe. Skorzystało z nich już po
nad 150 osób. 

W ostatnim czasie zmieniła się też 
sytuacja w naborze działaczy na szko
lenia związkowe. Niedawno jeszcze 
pracownicy Dziah1 Szkoleń musieli 
prosić o uczestniczenie w szkole
niach, obecnie jest około 2 tys. chęt
nych czekających na swoją kolejkę. 

Oprócz szkoleń ogólnozwiązko
wych, dział przeprowadził szkole
nia w zakresie pozyskiwania no
wych członków Związku, negocjo
wania układów zbiorowych, prze
ciwdziałania łamaniu praw związ
kowych. W ośrodku szkoleniowym 
w Czarnej Wodzie prowadzone są 
szkolenia komputerowe i językowe. 

Informacja 
Dział lnformacJi realizuje dwa 

podstawowe zadania: informację 
wewnątrzzwiązkową i inform'?wa
nie o „Solidarności" na zewnątrz. W 
ramach informacji wewnątrzzwiąz-

a 
kowej wydawany jest „Magazyn 
Solidarność'' i „Biuletyn" przezna
czony do wywieszania w gablotach 
związkowych w zakładach pracy. 
Natomiast cotygodniowa rubryka 
Spojrzenie, publikowana w dzienni
ku ,,Życie", wychodzi z infonnacją o 
związku do odbiorcy zewnętrznego. 
Największym przedsięwzięciem 

informacyjnym Zarządu Regionu 
jest wydawanie miesięcznika Ma
gazyn Solidarność, który jest jedy
nym w Polsce pismem związko
wym wydawanym w tak dużym na
kładzie i objętości. Obecnie Maga
zyn o objętości 20 stron (w tym 8 
kolorowych) drukowany jest w na
kładzie 31 tysięcy egzemplarzy. 

Podstawowym zadaniem Magazy
nu jest przekazywanie szerokiej i po
głębionej informacji o Związku, ale 
także o sprawach ogólnospołecz
nych i lokalnych. W każdym nmne
rze pisma znajduje się przegląd naj
ważniejszych wydarzeń, które miały 
miejsce w Komisji Krajowej i Zarzą
dzie Regionu Gdańskiego w mijają
cym miesiącu. Na łamach Magazynu 
przeprowadzona została duża kam
pania informacyjna dotycząca Il fi la
m ubezpieczeń emerytalnych, a tak
że promocji firmy Zurich Solidami. 

Biuro Pracy 
Do województwa gdańskiego w 

ramach reformy dołączono tereny z 
wojewJdztw shipskiego i elbląskiego, 
a także bydgoskiego. Najczęściej jed
nak są to tereny o bardzo dużym po
ziom ie bezrobocia. Wymagają one 
wzmożonej pracy i skuteczniejszych 
działań. W związku z tym przesunię
to tam sporo środków na aktywne for
my zwalczania bezrobocia. Tę trudną 
sytuację pogarsza także gorsza ko
niunktura gospodarcza, a w związku 
z tym i wzrost zwolnień, w tym zwol
nień gmpowych. Dzięki aktywnej 
pracy udało się wspomóc niektóre 
zakłady (np. firmę „Neptun" ze Staro
gardu). Niestety, na przykład walka o 
ZNTK w Gdańsku, mimo wielu sta
rań, się nic udała. Do tego katalogu 
problemów dochodzą kolejne etapy 
prywatyzacji, przynoszące także nie
stety także zwolnienia. Działania 
członków rad i aktywną pracę komisji 
zakładowych wspomagało także Biu
ro Pracy ZRG. W ciągu ostatnich 13 
miesięcy ( od m,tja 1998 do czerwca 
1999) zarejestrowapo 867 bezrobot
nych, w tym 460 kobiet. Zdobyto I 057 
ofert pracy, w tym tylko 278 dla kobiet. 
Problem bezrobocia kobiet to wciąż 
najtrndniejsze zadanie. Udało się za
tmdnić 818 osób, w tym niestety tylko 
179 kobiet. 

Oddziały ZR 
Statutowa działalność ZR w tere

nie realizowana jest w głównej mie
rze poprzez oddziały Zarządu. Po
wołani kierownicy i Rady Oddzia
łów mają za zadanie organizowanie 
i koordynowanie działań struktur 
związkowych, jak również repre
zentują związek wobec lokalnych 
władz i instytucji. Struktura organi
zacyjna oddziałów zgodna jest 
z granicami obecnych powiatów, 
z wyłączeniem Trójmiasta. Działal
ność oddziałów w całości jest finan
sowana przez Zarząd Regionu, jak 
również zatrudnieni kierownicy są 

Prezydium Zarządu Regionu Gdańskiego • 

'" JANUSZ ŚNIADEK. przewodniczący ZR. Organizowanie 1 koordynowanie 
·· pracy Zarządu Regionu, prezydium i Biura ZR zgodnie z zadaniami i cela· 
<mi.statutu związku, uchwałą programową i innymi uchwałami WZO l Zarzą' 
· du Regionu (w tym regulaminami pracy ZR i prezydium). Szeroko rozumia· 
na poHfp'ka ,regionalna Zw.iązku . 

. RYSZARD DUBIELA, zastępca przewodniczącego ZR. Planowanie I reali
zacja budżetu ZR. ,. Finanse L nadzór właśclci~lski nad majątkiem. Sprawy 
kadrowe J. administracyjne. · · · ·. - · · · · 

BOGDAN OLSZEWSKI, zastępca przewodniczącego ZR Kontakty z admi
nistracją· państwową i samorządową, partiami politycznymi oraz kontakty 
zagraniczne. Problemy bezrobocia: 

EDWARD SZWAJKIEWICZ, sekretarz ZR. Przygotowanie zebrań i materia· 
łów dla Zarządu Regionu i prezydium. Sekretariat I archiwum. Przyjmowa
nie i koor?Y~,O,,;"{aflie inter,\i\le~cJL~oąrdy~~cja prac,oddzlałów ······ ' 

DARIUSZ WASIELEWSKI, rzecznik prasowy ZR. Polityka informacyjna J 
profTIOCja Związku. ęprawy rewezentacyjne · 

ZBIGNIEW KOWALCZYK, c;łonek prezydium ZR. Pomoc komisjom zakła"., 
dowym ,, w . procesach 1 restrukturyzacyj no-prywatyzacyjnych . przedsię
biorstw. Sprawy statutowe i wyborcze Związku. Nadzór nad BKN-em 
STEFAN GAWROŃSKI, członek.prezydium ZR. Pozysk!wa'nie nowych człon
ków. Planowanie i nadzór nad szkoleniami. Sprawy bhp. Doradztwo w sprp· 
wach ukłact0w ~~ipr~vlJYCh · · · ·· 

SŁAWOMIR KALWASIŃSKI, członeltprezydlum ZR. Polityka społeczna I 
ubezpieczenia. Współpraca z '.egionalnymi strukturami branżowymi 

Największe komisje zakładowe 
w Regionie Gdańskim wg danych z czerwca 1999 

Nazwa KZ 

1. ', Stocznia Gdynia SA 
2. Holding Grupy PLO * 

Liczba członków 
(pracujących i emerytów) 

3. :Oś~iata i Wycho~an.ie GdańsK· 

· 2 862 
2 200 

:1 776 
1 767 

. 1 556 
' 4 Stocznia Gdańska 

5. '.Port Gdynia Holding SA 
6. '"· MKK Port Gdański 
7. Gdańska Sto.cznia Remontowa 

1 452 
.. ,1 234 

975 6. Poczta Polska P.U.P. 

. 9. .. Politechnika Gdańska 
10 Stocznia Maryn. WojenneJ 
11. 

12. 
13. 

"zespół Elektrociepłowni Gdańsk 
Dalmor SA Gdynia 

'.930 

930 
805 
752 

.730 
708 14J; 

Zakład Taboru PKP Gdynia 
Akademia Medyczna Gdańsk 

) 680 15. . Oświata l. Wychoy.,anle Gdynia 
:.'{fi. 'li ENERGA Gdańska Kompania 

17. Uniwersytet Gdański 
18. ; Zakł. Farmaceut. Starogard 
19. GPRD Pruszcz Gd. 
20. Okręgowy Zakład Gazownictwa Gdańsk 

618 
581 
573 
540 
515 

21. Stocznia Remo.nt. ;,Nauta" 
, 2r 1/i • GPEC sp. z o.o. Gdańsk 

23. Stocznia Północna 
'"24:" Radmor Gdynia 

25." Rafineria Gdańska 

I, 501 
447 

'. 26.% 
le. 

27
. N 

Rejonowy. Urząd Poczty Gdynia 

.. 410 
410 
409 
390 

- ZOZ nr 3 Gdańsk . 372 

PKP ROS Gdynia Port '..28.·, 
29. 

L~o; . .h 

Służba Zdrowia nr 1 Gdynia 
Wojewódzki Szpital Zespolony Gdańsk 

357 
350 
323 

* Holding Grupy PLO Gdynia - liczba członków 2 200; 
pracujących płacących składki 560 

pracownikami ZR. Obecnie w Re
gionie Gdańskim utworzonych jest 
9 oddziałów. Najliczniejszym od
działem jest oddział w Gdyni, któ
ry liczy 16 0.54 członków, skupio
nych w 85 komisjach zakładowych. 
Po ponad 2 tys. członków mają od
działy w Starogardzie Gd. i w Tćze
wie, oddziały w Pruszczu Gd., Wej
herowie i w Chojnicach liczą po
mi~dzy 1 a 2 tys. członków, nato
miast poniżej tysiąca członków 
mają oddziały w Kartuzach, Ko
ścierzynie i w Pucku. 

Gospodarka morska 
Istotne znaczenie dla działalności 

Zarządu Regionu ma gospodarka 
morska. Powołany specjalnie zespół 
ds. gospodarki morskiej w pierw-

szym roku swego istnienia postawił 
_sobie rn.in. zadanie aktywnego re
agowania na pojawi,~ące się proble
my w obszarze gospodarki morskiej, 
w szczególności dotykające spraw 
pracowniczych oraz konsolidowa
nia wokół spraw morskich ludzi 
nauki, polityków i samorządowców. 

W efekcie swojej pracy zespół, w 
którego skład wchodzą m.in. gdań
scy posłowie z AWS, opiniował z 
pozytywnym skutkiem nowelizację 
ustawy o portach i przystaniach 
morskich oraz o działach admini
stracji rządowej w punkcie dotyczą
cym działu „Ciospodarka morska" 
Obecnie zespół zajmuje się ustawą 
o bezpieczeństwie morskim. 

Na podst. Sprawozdania ZR 
opr. (mk) 

/'I:, 

MAGAZYN 
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Seminarium na temat pozyskiwania nowych członków 

Przez trzy dni blisko trzydzie
stu związkowców z całego 
kraju, zajmujących się na co 
dzień pozyskiwaniem nowych 
członków, zastanawiało się 
w Gdańsku nad działaniami 
i metodami budowania siły 
naszej organizacji. Taki cel 
miało trwające w dniach 26-28 
sierpnia 1999 r. seminarium, 
które było finałem prawie 
siedmioletniego programu 
·szkoleń i spotkań pilotowanych 
przez amerykańską centralę 
związkową AFL-CIO. 

seminarium, którego 
głównymi organizatorami 
był- oprócz wspomniane- ~ 

;:: 
go AFL-CIO, reprezentowanego g 
przez Davida Rodica i Mika Wasky ~ 
- krajowy koordynator ds. pozyski- ~ 
wania nowych członków Krzysztof ~ 
Zgoda, wzięh także udział w cha- ~ 
raktcrze obserwatorów związkowcy ~ 
z Belgii, Chorwacji oraz Węgier. 

Seminarium podzielone było na 
trzy zasadnicze części, wynikające 
z naturalnego podziału tematyczne
go, tj. sposobu J?Ozyskiwania: meto
dyki, niezbędnego zaplecza w każ
dej ze struktur związku (w tym i 
zaplecza finansowego) oraz prawo
dawstwa zarówno wewnątrzzwiąz
kowego. jak i ogólnokrajowego 
(ustawy, kodeksy itp.). 

Najważniejsza jest 
bezpośrednia rozmowa 

Nie można skutecznie szukać 
rozwiązań Jakiegokolwiek proble
mu bez dokładnej analizy przyczyn 
takiego a nie innego stanu rzeczy. I 
od takiej analizy właśnie rozpoczę
to pracę w grupach tematycznych. 
Nie jest dziś dla nikogo tajemnicą, 
że liczba członków NSZZ „Solidar
ność" systematycznie spada. Stałym 
problemem w naszych zakładach 
pracy jest fakt funkcjonowania wie
lu związków, często stricte branżo
wych czy nawet monozawodo
wych, których jakość merytoryczna 
często jest niewielka, a ich postawa '" 
nierzadko wyłącznie roszczeniowa. 
Takim „książkowym" przykładem 
jest PKP lub służba zdrowia, gdzie 
od kilku lat funkcjonuje po kilka, a 
nawet kilkanaście związków. Ich 
powstanie świadczy o tym, że nasz 
Związek nie spełniał oczekiwań w 
nim pokładanych lub zbyt wolno 
dostosowuje śię do ciągle zmienia
jących się zada11 stojących przed 
związkiem zawodowym. Czy w ta
kiej rzeczywistości można już mó
wić o kryzysie - nikt z uczestników 
seminarium nie był w stanic odpo
wiedzieć twierdząco, chociaż jedne
go wszyscy byli niemalże pewni -
,,Solidarności" potrzeba zdecydowa
nych działań na rzecz odbudowy siły 
i znaczenia wynikającego z poziomu 
merytorycznego i doświadczenia, do 
jakiego doszła w ciągu 19 lat swojej 
działalności. Bez uruchomienia jed
nak odpowiednich działań ów kryzys 
jest bardzo poważnym zagrożeniem. 
Taki stan rzeczy zresztą zakrawa na 
pewien paradoks: na poziomie zakła
dów pracy jest to niewątpliwie naj
lepszy związek zawodowy w Polsce, 
twórca lub współtwórca ogromnej 
większości zakładowych i ponadza
kładowych układów zbiorowych 
pracy, a jednak nic ma to przełożenia ' 
chociażby na wzrost liczby człon
ków Związku. 

, . d , . :swia omosc, 
kwidację siedmiu departamentów w 
tej centrali. Ponadto - jak mówiono 
w dyskusji - jest to inwestycja, któ
ra w razie powodzenia zrekompen
suje poniesione nakłady. O niepo
wodzeniu nie może być nawet 
mowy. 

Projekt uchwały 
Trzecią, ostatnią część semina

rium przeznaczono na wypracowa
nie tez, a w dalszej perspektywie 
projektu uchwały na grudniowy 
zjazd krajowy, który wspólnie z 
prezydium Komisji Krajowej był
by przedstawiony na zjeździe. Do
datkowo omówiono najistotniejsze 
oczekiwania co do zapisów w pol
skim prawodawstwie, jakie powin
ny sprzyjać rozwojowi dobrych, 
kompetentnych związków zawo
dowych. 

Uczestnicy seminarium. Od prawej w pierwszym rzędzie: David Rodic i trzeci w kolejności Mike Wasky z AFL-CIO 
- twórcy całego „zamieszania" 

Obecnie trwają prace nad prze
tworzeniem materiałów z semina
rium, zarówno opisowych tworzo
nych przez uczestników, jak 1 zebra
nych w postaci audiowizualnej, gdyż 
całość dyskusji była nagrywana. Czy 
ten projekt zostanie zaaprobowany 
przez prezydium KK, a potem przez 
zjazd krajowy, okaże się już nieba
wem. Jedno jest jak na razie pewne: 
pomimo wielu być może kontrower
syjnych propozycji będzie on bardzo 
ważnym głosem w dyskusji nad 
przyszłością naszego Związku, tym 
bardziej że wypracowały go os0by · 
kompetentne w tej dziedzinie. 

Przyczyn jest oczywiście wiele. 
Nie bez znaczenia jest sytuacja po
lityczna w kraju, kojarzenie posu
nięć rządu wprost z „Solidarno
ścią", trudna sytuacja ekonomiczna 
wiciu zakładów pracy, blokada w 
mediach, a nawet nienajiepsze pra
wodawstwo. To oczywiście jest 
ważne, ale uczestnicy seminarium 
na pierwszy plan wysunęli dwa za
sadnicze powody, ściśle ze sobą 
powiązane: bardzo niska świado
mość znacznej części pracowników 
i członków związku co do zasadno
ści zrzeszania się w związek zawo
dowy i to, że w ogromnej większo
ści działacze związkowi nie rozma
wiają z ludźmi. Ma to zresztą swo
je odbicie w powodach rezygnacji z 
członkostwa w ,,s'' i dużej popular
ności związków branżowych i mo
nozawodowych. A właśnie bezpo
średnie rozmowy z pracownikami i 
członkami Związku pozwalają na 
skuteczny przepływ informacji, tłu
maczenie zasadności zrzeszania się 
w Związku, jego zadań oraz roli 
każdego członka w ich realizacji, 
przedstawianie tego co związek robi 
w zakładzie i na zewnątrz zakładu, 
a przede wszystkim pozwalają do
wiadywać się o problemach, z jaki
mi borykają się pracownicy. Nie za
stąpią tego ani biuletyny, ani tabli
ce ogłoszeniowe, ani stałe dyżury w 
biurach. Te elementy mają oczywi
ście duże znaczenie, ale tylko jako 
działania wspomagające. 

Aby takie rozmowy spełniały 
swoje zadanie i mogły jednocześnie 
przynieść efekt we wzroście liczby 
członków, nie mogą ich prowadzić 
ludzie przypadkowi. Konieczne są 
szkolenia, zarówno ogólnozwiązko
we jak i specjalistyczne, na temat 
pozyskiwania nowych członków. W 
zakładzie pracy musi działać propor
cjonalnie duża do wielkości zakładu 
,,siatka", koordynowana przez oso
bę, która powinna zajmować się tyl
ko tym zagadnieniem. Znalezienie 
odpowiedniej liczby takich ludzi w 
stosunkowo krótkim czasie będzie 
miało zasadnicze znaczenie dla być 
albo nie być Związku. 

Zaplecze i pieniądze 
W drugieJ części semmarium zaJ

mowano się sprawą pozyskiwania 
członków przez region, branże 

i krajówkę. Nie da się · bowiem 
wszystkiego zrobić wyłącznie na 
poziomie zakładu, a poza tym do 
zadań tych strnktur ponadzakłado
wych należy tworzenie związków 
tam gdzie ich jeszcze nie ma. Pod
siawm;;ą kv.:cstią, zuiiiil'2ff1 związ
kowców, są szkolenia. Niestety nie 
we wszystkich regionach prowa
dzone są szkolenia z zakresu pozy
skiwania nowych członków, a jest 
to niezbędny element całego pro
gramu budowania siły związku. W 
każdej z tych struktur, podobnie jak 
w zakładzie, musi być osoba zajmu
jąca się wyłącznie tym zagadnie
niem, prowadząca koordynację 
współpracy pomiędzy roznymi 
działami, jak dział szkole11, organi
zacyjny czy BKN. Dzisiaj, chociaż 
fom1alnie w regionach funkcjonują 
takie osoby: to sprawa budowania 
Związku jest tylko jednym z kilku 
ich obowiązków. Zdaniem uczestni
ków seminarium należy to bez
względnie oddzielić, a zarobki tych 
osób powinny być ściśle powiązane 
z efektami ich działania. 

Drugim istotnym zadaniem tych 
struktur jest sprawa - można to tak 
nazwać - logistyki, na którą składa
ją się takie elementy, jak: skompu
teryzowana baz;~ członków Związ
ku, pozwalająca na stałe określanie 
faktycznej liczby członków oraz 
prowadzenie rzetelnej statystyki i 
analiz, opartego na Internecie ban
ku informacji, z którego w szybki 
sposób mogłyby korzystać osoby 
zajmujące się pozyskiwaniem. 

I wreszcie trzecią i być może naj
ważniejszą sprawą są pieniądze. 
Mówiąc o Internecie, skomputery
zowanej bazie danych, etatach i 

_ szkoleniach trzeba się liczyć z 
ogromnymi nakładami finansowy
mi. I b,dzie to dla Związku rzecz 
najtrudniejsza. Zdaniem rozmów
ców powołujących się na uchwałę 
1jazdu krajowego, która mówi o 
tym, że pozyskiwanie członków 
będzie priorytetowym zadaniem dla 
kadencji 1998-2002, należy utwo
rzyć w Komisji Krajowej fundusz 
celowy, który wynosiłby 30 proc. jej 
budżetu. Dodatkowo przeznaczana 
byłaby na ten cel znaczna część zy
sków z wszystkich działalności go
spodarczych. Podobne fundusze 
celowe byłyby tworzone także w 

innych strukturach związku, jak re
giony i branże. Te decyzje finanso
we będą prawdopodobnie najtrud
niejszym wyzwaniem stojącym 
przed Związkiem. Ale - jak powie
dział przytaczając własne doświad

czenia Dav1d Ro<lic - uruchon1ifiiie 
podobnego programu w ameryka11-
skich AFL-CIO spowodowało li- MAREK LEWANDOWSKI 
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XVII Ogólnopolska Pielgrzymka Ludzi Pracy 

To już XVII Ogólnopolska 
Pielgrzymka Ludzi Pracy na 
Jasną Górę. 18 i 19 września 
uczestniczyło w niej blisko 150 
tys. pielgrzymów wywodzących 
się głównie ze środowiska 
solidarnościowego. W uroczy
stościach wzięło udział ponad 
300 pocztów sztandarowych 
reprezentujących prawie 
wszystkie zakłady pracy, w 
których istnieje „Solidarność". 
Z Regionu Gdańskiego wyru
szyło kilkadziesiąt autokarów 
m.in. z portów, stoczni i 
innych trójmiejskich zakładów 
pracy. 

• 
I 

snogórs~ich wałach msza św. kon
celebrowana przez krajowego dusz
pasterza ludzi pracy metropolitę 
gdańskiego abp. Tadeusza Gocłow
skiego. W homilii ksiądz arcybi
skup mówił przede wszystkim o 
wrażliwości ludzi pracy na niespra
wiedliwość społeczną, dysproporcje 
i nierównomierne ponoszenie tru
dów reformowanego państwa. -
Robotnik wiele rozumie, ale nie jest 
naiwny. Zysk nie może być jedyną 
miarą wartości ludzkiej pracy, a pra
ca musi zapewnić godne życie czło
wieka pracy. W obecnej trudnej sy
tuacji rządzący muszą pochylić się 
nad losem robotnika - mówił m. in. 
ksiądz arcybiskup. Podsumowując 
osiągnięcia ostatnich dziesięciu lat 
stwierdził, że pomimo trudnej sytu-

W drodze na Jasną Górę. Auiobusy z grupą „8;' S!m:zn: G~y~:~ -. 

ierwszym etapem tradycyj
nie już była Warszawa, a do
kładnie grób ks. Jerzego Po-

piełuszki, w parafii pw. św. Stanisła
wa Kostki na Żoliborzu - kamien
nego różańca ułożonego w kontur 
Polski z krzyżem pośrodku. W tym 
roku, w październiku obchodzić bę
dziemy smutną 15. rocznicę śmier
ci kapelana „Solidarności". Delega
cje z Wybrzeża wystawiły poczty 
sztandarowe i złożyły kwiaty. Dzię
kując pielgrzymom za coroczne od
wiedzanie w drodze do Częstocho
wy grobu, proboszcz parafii ks. 
Zygmunt Malanski przypomniał, że 
ks. Jerzy był jednym z głównych 
inicjatorów pielgrzymki świata pra
cy. - Miejsce to przypomina o na
szej pięćdziesięcioletniej niewoli, 
poniewierce i cierpieniach. A Pola
cy mają słabą pamięć. To, co 20 lat 

acji społeczno-gospodarczej nadrzęd
ne cele, o które walczyli robotnicy, 
takie jak niepodległość, wolność czy 
swobody polityczne zostały zdecydo
wanie osi<leonięte. Po mszy odbył się 
Apel Jasnogórski, droga krzyżowa, a 
o północy pasterka. 

Przez całą noc pielgrzymi modlili 
się przed Cudownym Obrazem Ja
snogórskim. 

Kulminacją uroczystości piel
grzymkowych była smna koncelebro
wana przez duszpasterzy ludzi pracy. 
Pielgrzymi z Regionu Gdańskiego 
wyruszyli o godz. 10.00 we wspól
nym pochodzie, ze związkowymi 
sztandarami i transparentami z par
kingu niedaleko klasztom i razem z 
innymi regionami udali się na mszę. 
Razem na wałach zebrało się blisko 
I 50 tys. ludzi, których reprezentowa
ło ok. 300 pocztów sztandarowych. 

W czasie uroczystości przy grobie ks. Jerzego Popiełuszki w Warszawie 

temu było dla nas świętością, dzisiaj 
nie ma większego znaczenia - mó
wił m.in. ksiądz Malanski. 

Po tej uroczystości wszystkie au
tobusy wyruszyły do Częstochowy. 
Już o godz. 19 .OO odbyła się na ja-

Do zebranych przemówił na po
czątku przewodniczący Marian 
Krzaklewski. Powiedział, że bardzo 
bliskie jest sfinalizowanie dwóch 
bardzo ważnych ustaw - o 40-go
dzinnym tygodniu pracy i o repre-

JML Wl.lł1,MiUl::1F6#Jlli)!h'lfllil#l.łKi!#.'f!li(Ji!f,fi,łi._ ~-,._~--~ 
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W uroczystościach wzięło udział ponad 300 pocztów sztandarowych reprezentujących prawie wszystkie zakłady pracy, 
w których istnieje „Solidarność" 

;.: 
(./) 

~ zentatywności związku. Nawiązu
~ jąc do obecnej sytuacji w kraju mó
~ wił o powszechnie panującym wiru
~ sie antysolidarności, z którym nale
~ ży bezwzględnie walczyć. - Panuje 

blokada informacji w mediach o 
tym, co robi rząd i koalicja rządzą-
ca, pokazuje się tylko negatywne 
skutki wprowadzanych refonn. Aby 
temu zaradzić, potrzebny jest lepszy 
przepływ infonnacji wewnątrz 
związku - mówił Krzaklewski. W 

Przedstawiciele centroprawicy 
z 11 krajów Europy Środkowo
-Wschodniej spotkało się 
w połowie września w Gdań
sku. Powołanie stałego 
sekretariatu ugrupowań 
prawicowych oraz instytutu 
osądzającego i ścigającego 
zbrodnie komunizmu - to dwa 
główne, choć nie jedyne 
osiągnięcia gdańskiego 
szczytu. 

aproszenie do miejsca, od któ
rego rpzpoczął się upadek 
komunizmu, przyjęło czterech 

urzędujących obecnie premierów: 
Martin Laar (Estonia), Viktor 

~ Orhan (Węgry), l\likulas Dziurin
~ da (Słowacja) i Jerzy Buzek. 
~ Obecny był rówrneż były premier 
~ Słowenii Lojzc Peterlc oraz mar
~ szałkowie sejmów Litwy i Polski: 
~ Vytautas Landsbergis i Maciej 
~ Płażyński. Przybyli także byli i 
e obecni ministrowie z partii centro- ;.: 

prawicowych. Przedstawiciele pre- ~ 
zydenta George'a Busha i premier ~ 
Margaret Thatcher przekazali li- ~ 
sty z wyrazami poparcia. ,,»Solidar- Q 
ność« była inicjatorką mchu wal- ~ 
czącego o wolność i upadek komu- I-' 

homilii ks. biskup Wiktor Skworc 
powiedział, że ulica nie jest miej
scem do rozwiązywania trudnych 
problemów społecznych. Wyraził 
równocześnie głęboką wiarę, że tak 
jak wcześniej robotnicy walczyli o 
wclność modlqc się, tak teraz w ten 
sam sposób przezwyciężą obecne 
trudności. Wskazał też na paradoks 
polegający na tym, że walczymy o 
wolne soboty, a jednocześnie pracu
jemy w niedzielę. 

determinacja jej członków dawała 
ludziom nadzieję i stwarzała wiarę 
w to, iż wolność jest w ich zasięgu" 
- tak rolę „Solidarności" skomento
wała była premier Wielkiej Bryta
llll. 

- Były próby stworzenia sieci 
centroprawicy, ale żadna z poprzed
nich prób się nie udała. To spotka
nie jest sukcesem - podsumował 
oficjalną część dwudniowego spo-

Pierwsze autokary powróciły do 
Trójmiasta dopiero późną nocą. Dla 
wielu uczestników pielgrzymki, 
którzy nie korzystali z nocle:3ów w 
Częstochowie, trwała ona bez prze
rwy ponad 40 godzin, a pomimo 
zm~czenia większość z nich poszła 
na drugi dzień do pracy. 

MAREK LEWANDOWSKI 

tkania premier Węgier Viktor Or
han. Węgierski premier poparł pro
pozycję Mariana Krzaklewskiego, 
by taki szczyt odbywał się co roku 
i zaprosił na przyszły rok liderów 
centroprawicy i prawicy do siebie 
na Węgry. Zaproszenie zostało po
twierdzone oklaskami. 

Oprócz dyskusji o wspólnych ce
lach partii centroprawicowych i pra
wicowych, takich jak kultywowanie 

e nistycznych reżimów w Europie 
Środkowej i Wschodniej. Odwaga i W czasie konferencji - Dwór Artusa w Gdańsku 



tradycyjnych wartości w polityce, 
troska o tożsamość narodu, rodzinę, 
religię, a w gospodarce wprowadze
nie reforn1 wolnorynkowych, polity
cy zastanawiali się nad popełniony
mi błędami. Błędami, które powodo
wały, że tracili władzę w swych kra
jach już po jednej kadencji. Krza
klewski wyliczył trzy błędy: samo
bójcze dla prawicy jest rozproszenie, 
pozostawienie kreowania obrazu 
prawicy mediom (notabene wszyscy 
politycy zaznaczali, że nie są ulu
biei1cami mediów) i wreszcie zbyt 
duża inercja we wprowadzanm re
form, za długie oczekiwanie na po
zytywne ich skutki. 

Vytautas Landsbergis z lekka 
polemizował, mówiąc, że negatyw
ne skutki refom, są pozorne. Ną. Li
twie spotykał się on z takimi zarzu
tami: dlaczego tego nie zrobiliście, 
kiedy byliście u władzy. Ludzie wie
dzieli, że wygraliśmy wybory, ale nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że nie 
mieliśmy pełnej władzy, że samorzą
dy były w rękach komunistów, że 
były jeszcze radzieckie wojska i 
KGB. Do ludzi to nie docierało. Mi
kulas Dziurinda, premier Słowacji, 
oprócz rozbicia prawicy na szereg 
partii i partyjek uznał, że prawica nie 
umie w popularny i przystępny dla 
ludzi sposób prezentować swojej 
polityki.- Przeceniliśmy gotowość 

ludzi na zmiany. Nie doceniliśmy siły 
komunistów i ich struktur-podkreślił 
Lojze Peterle, b. premier Słowenii. 
W jego ocenie udane było prze:jście z 
systemu komunistycznego do demo-

" kracji. Szkopuł w tym, że komuniści 
są zainteresowani tylko przejściem w 
transfonnację, a nie sarną transforma
cją, tę realizuje prawica. 

Z kolei Marek Matraszek z fun
dacji Margaret Thatcher, zaznaczył, 
iż o niepowodzeniach prawicy de
cydował brak organizacji i jedności. 1 

- To, że się tutaj spotykamy, dowo
dzi, iż umiemy się uczyć. Jego zda
niem najważniejsze są wartości, ro
dzina, poczucie tożsamości narodo- ~ 
weJ, wiara, pamięć historyczna, za- ; i-....--· 
kotwiczenie w lokalnych samorzą- ~ 
dach. Jeśli te fundamenty ulegną ~ 
erozji, to co zostanie z prawicy? Bę- ~ l 
dziemy sprawn)'.rni technokratami. ~ 

- Obnicarny się w błędnym kole, f:2 
wprowadzamy reformy, a ich owoce 
zbierają postkomuniści. Jak zrobić 
reformy i uzyskać społeczne wspar

Od lewej: Brent Scowcroft (doradca ds. bezpieczeństwa narodowego George'a Busha), Vytautas Landsbergis, 
Marian Krzaklewski, Jerzy Buzek i Viktor Orhan 

cie - zastanawiał się Radek Sikor
ski, wiceminister spraw zagranicz
nych. Na to pytanie i inne wątpliwo
ści najtrafniej chyba odpowiedział 
premier Węgier: - Najważniejsze, by 
nadać priorytet wspólnym celom, 
które muszą być nadrzędne wobec 
interesów jednostek, czyli ich indy
widualnych karier - zaakcentował. 

Najbardziej pracowitym polity
kiem podczas konferencji był pre
mier Słowacji Mikulas Dziurinda -
wygłosił trzy referaty. Notabene, 
bardziej aktywny był Marian Krza
klewski, ale o aktywności gospoda
rzy nie wypada pisać. Dziurindajest 
maratończykiem. Ma 44 lata. W 
piątek rano przed obradami i ccre-

monią złożenia kwiatów przed po
mnikiem Poległych Stoczniowców, 
zdążył pobiec z Gda11ska do Jelitko
wa i z powrotem. Na kolacji w 
Dworze A11usa zaprosił do Słowacji 
marszałka Macieja Płażyńskiego i 
Mariana Krzaklewskiego na parla
mentarno-rządowy mecz piłki noż
nej drużyn parlamentarnych (prze-

łom października i listopada), Krza
klewski zaprosił go z kolei na Ma
raton Solidarności w sierpniu. Dziu
rinda żartował, że w ramach prezy
denckiej kampanii przynajmniej na 
ostatnim etapie powinien dołączyć 
Krzaklewski. 

(bmk, mk) 



JER2Y MORAWSKI 

Na ławce w Alejach Ujazdow
skich przed pałacykiem Po
znańskich w Warszawie, na

przeciw ambasady amerykańskiej, wy
siadywał generał Mieczysław Moczar. 
Były lata siedemdziesiąte. Lider nacjo
nalistycznej frakcji w PZPR. odsunięty 
na boczny tor, przewodził 
ZBoWiD-owi. Właśnie załatwił dla 
swoich partyzantów na własność pała
cyk, przed którym czuwał. Minęło po
nad ćwierć wieku, napis na szyldzie 
zmieniono na Związek Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Politycznych. 
W gabinetach pałaćyku siedzą genera
łowie w stanic spoczynku. Nadal do
wodzą pułkami i dywizjami, tyle że we
teranów. Nad całością rękę trzyma Ka
zimierz Kąkol, czołowy propagandysta 
Moczara. 

Na majowym kongresie ZKRP -
według własnych ustaleń zrzeszającym 
600 tysięcy kombatantów z AK, żoł
nierzy września, 1 i 2 armii WP, PSZ, 
BCh, AL i więźniów politycznych - pa
nowała atmosfera jedności. Delegatom 
odczytano nazwiska kandydatów do 
władz - listę 75 osób, zamiast jak 
przewiduje statut - 105. 

Wszystkie głosowania, również na 
prezesa - gen. Wacław Szklarski był 
jedynym kandydatem - odbyły się 
w ustalonym w PRL trybie: jawnie, jed
nogłośnie i przy burzliwych oklaskach. 

Kongres prowadził Kazimierz Ką
kol. Kąkol - czołowy moczarowski 
dziennikarz atakujący studentów 
w Marcu '68 - nadawał ton. Zapropo
nował \.vysłanie do rriirii?tra jacka Tay
lora, szefa Urzędu do spraw Komba
tantów, przebywającego na urlopie, te
legramu, aby „dobrze wypoczywał, 
szczęśliwie powrócił do domu, lecz nie 
do Urzędu". 

Na konferencji prasowej po kon
gresie jeden z dziennikarzy zauważył, 
że osoba prowadzącego o takiej prze
szłości wpływa ujemnie na wizerunek 
Związku Kombatantów. Kąkol, który 
prowadził również konferencję, zalecił 
dziennikarzowi lekturę swojej książki 
o wydarzeniach 1968 roku. 

- Rola Kąkola w związku bierze 
się stąd, że umie coś napisać, chociaż 
poza sztampą myślową niczego nie wy
krzesa - wyjaśnia jeden z kombatan
tów. - Zaprogramowany jak budzik, 
w gromadzie starszych osób jest wyjąt
kiem. 

Na kongresie z dalszego prezeso
wania zrezygnował gen. Józef Kamiń
ski (prezes ZBoWiD-u od 1983 roku), 
tłumacząc się złym stanem zdrowia. 
Wcześniej Kąkol i Aleksander Kozłow
ski, dyrektor biura związku, złożyli mu 
wizytę z okazji ukończenia 80 lat. Przy 
okazji wymogli na generale podpisanie 
oświadczenia, że nie będzie kandydo
wał na prezesa związku. Kamiński jest 
oskarżony w procesie gdańskim o wy
danie rozkazu strzelania do robotni
ków w grudniu 1970 roku. 

Niektórzy z delegatów namawiali 
prących do władzy aelowców i genera
łów, aby w nowym zarządzie umieścili 
,,Misia" - Michała Issajewicza, ostat
niego żyjącego uczestnika zamachu na 
Kutscherę. 11umaczyli: ciągnąca się za 
związkiem zła sława ZBoWiD-u zosta-

nie podreperowana. Issajewicz przy
ozdobi zarząd. 

- Ale aelowcy są pazerni na władzę 
-wyjaśnia kombatant. - ,,Miś" im nie 
pasował w zarządzie. 

Michał Issajewicz: - Już generał 
Rozłubirski na krótko przed śmiercią 
namawiał mnie, abym kandydował na 
prezesa związku. Rozłubirski należał 
do AL, ale rozumiał, że na czele orga
nizacji kombatanckiej powinien stać 
ktoś z żołnierzy AK, bo w związku jest 
ich najwięcej - kilkadziesiąt tysięcy. 

Tym razem Issajewicz rozważał na
wet kandydowanie na prezesa. Gdy 
jednak na kongresie zorientował się, 
jakie towarzystwo pakuje się do prezy
dium, zrezygnował. Po tym, jak preze
sem wybrano Szklarskiego, w ogóle 
wypisał się ze związku. 

:-- Szklarski był kiedyś w dowódz
twie Układu Warszawskiego w Mo
skwie. Bardziej więc to generał ra
dziecki niż polski - tłumaczy swoją de
cyzję legendarny „Miś". 

Drużyna generałów 

Długoletni działacz kombatancki 
twierdzi, że związek opanowali eme
rytowani pracownicy MBP i wojskowi 
generałowie. Prosi o nieujawnianie na
zwiska, bo jest „stosowany pewien ter
ror". Gdy jeden z kolegów zwrócił pu
blicznie uwagę, że w związku wbrew 
statutowi na płatnych etatach zatrud
nieni są działacze związku (powinni 
pełnić funkcje społecznie), spotkał się 
z zarzutem, że rozbija jedność komba
tantów. 
_ Jedność umacnia natomiast nowy 
prezes związku gen. Wacław S~kl::ir
ski. Generał dywizji w stanie spoczyn
ku. Członek drużyny cekaemu spod 
Lenino w składzie: Wojciech Jaruzel
ski, Florian Siwicki, A. Jasiński i wła
śnie Szklarski. Ci generałowie rządzili 
wojskiem w ostatnim ćwierćwieczu 
PRL. Na przełomie lat 70. i 80. Szklar
ski był szefem Zrządu Operacyjnego 
Sztabu Generalnego WP, bezpośred
nim przełożonym płk. Ryszarda Ku
klińskiego. Jeden z architektów stanu 
wojennego, członek WRON, zastępca 
szefa wojsk Układu Warszawskiego 
w Moskwie. 

Wiceprezesem związku jest Hen
ryk Strzelecki. Wywodzi się z BCh. 
Stopnia podpułkownika i pułkownika 
dosłużył się w ZBoWiD-zie i ZKRP. 
Strzelecki jako poseł z ramienia PSL 
w Sejmie RP I kadencji zasłynął głoso
waniem „na dwie ręce" (za kolegę). 

Na początku tego roku wiceprezes 
Strzelecki ząmarzył o generalskich 
lampasach. Owczesny prezes ZKRP, 
gen.. Józef Kamiński poparł starania 
kolegi wiceprezesa. Kancelaria Prezy
denta otrzymała wniosek; Strzelec
kiego przedstawiono jako wybitnego 
organizatora BCh w powiecie opatow
skim i inicjatora powstania 23 oddzia
łów specjalnych. 

Okazało się jednak, że w trakcie 
wojny dowodził zaledwie 8-osobową 
grupą partyzantów w gminie Ćmielów 
(pisała o tym w 1997 r. ,,Polityka"). 
Kancelaria odrzuciła wniosek. Jak na
pisano: ,,wyczerpano możliwości kolej
nego mianowania za wyjątkowe zasłu-
gi". 

Następnym wiceprezesem jest gen. 
Zygmunt Huszcza. Wielu kombatan-

e 
tów określa generała (wojenny adiu
tant sowieckiego gen. Stanisława Po
pławskiego) jako „sympatyka kierun
ku wschodniego". Huszcza zarzucał 
prof. Michałowi Chilczukowi (były 
przewodniczący komisji zagranicznej 
ZKRP), że przybyłego na forum „Do
bre sąsiedztwo dla przyszłości" gene
rała rosyjskiego Anatolija Gribkowa 
nie prowadził pod rękę, zgodnie z wie
loletnią tradycją. 

Gen. Huszcza w 80. rocznicę uro
dzin postanowił otrzymać Order Orła 
Białego. Koledzy pod jego dyktando 
napisali wniosek do Urzędu Komba
tantów. Tam wniosek przepadł. 

Aleksander Kozłowski, dyrektor 
biura związku, a zarazem sekretarz 
Zarządu Głównego ZKRP (na to sta
nowisko nie wybrany, ale mianowany 
przez prezesa Szklarskiego), zdaniem 
kolegów miał kłopoty z uzyskaniem 
uprawnień kombatanckich. Według 
własnych zeznań walczył w kampanii 
wrześniowej. Nie miał wówczas jesz
cze ukończonych 16 lat. Podaje też, że 
dwa miesiące przebywał jako interno
wany przez Niemców w stalagu lA, 
skąd uciekł. 

Kozłowski w marcu 1982 roku, 
czyli w stanie wojennym, otrzymał 
Krzyż Kawalerski OOP, a rok później 
brązowy medal „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju" . 

Kombatanci mają mu za złe, że bie
rze ze związku pensję i ryczałt samo
chodowy. - A związek zasypany jest 
prośbami o zapomogi. Pieniędzy jed
nak ciągle brakuje - mówią. 

Kozłowski zatrudnia w ch;.1raktę
rze kierownika adminisiracyjnego ma
jora rezerwy, byłego funkcjonariusza 
Departamentu IV MSW Major zorga
nizował ochronę pałacyku Poznań
skich. 

- Chyba przed weteranami - mó
wią sarkastycznie kombatanci. . 
Lewa odznaka 
Franciszek Skrzypek, przewodniczący 
głównej komisji rewizyjnej, jeszcze 
przed majowym kongresem związku, 
alarmował o nieprawidłowościach. 
Przytoczył - również w późniejszym 
sprawozdaniu na kongresie - przykła
dy złej gospodarki finansowej. Choćby 
przy remoncie pałacyku Poznańskich, 
na co przeznaczono olbrzymie pań
stwowe dotacje. Kosztorys remontu 
opiewał na 100 tys. zł, a wydano 120 
tys. zł - na zawyżoną kwotę nie istnie
je dokumentacja. Prace remontowe 
zlecano firmom bez przetargu. 

- Gen. Kamiński, zmęczony ży
ciem i zaaferowany swoimi sprawami 
(proces gdański), podpisywał wszystko 
co mu położyli na biurku - dodaje 
Franciszek Skrzypek. 

Związek sprzedał bez przetargu -
pisał Skrzypek w sprawozdaniu - par
celę w Jaśle. Pałacyk Poznańskich wy
najmowany jest wielu firmom po zani
żonych stawkach w porównaniu z po
bieranymi w tej części Warszawy. 
Sprzedano służbowego poloneza 
o wartości około 3 tys. zł za 69 zł(!). 
- W zarządzie kombatantów wymy
ślono odznakę; bez zgody i wiedzy 
MSW wybito ją w dużych ilościach. 
Weterani muszą płacić za odznakę po 
10 zł od sztuki. Sknypek zaalarmo
wał, że odznaczeń sprzedano poza 

• • 

ewidencją księgową na kwotę około 
60 tys. zł, a nie rozliczono odznak za 
ponad 26 tys. zł. 

Pytany o odznakę prezes komba
tantów geń. Szklarski robi duże oczy. 
Mówi, że o niczym nie wie, chociaż 
Skrzypek informował o nielegalnej od
znace od dawna. Gen. Szklarski za
pewnia, że sprawę wyjaśni. Po dwóch 
dniach prezes wyjaśnił: 

- Stwierdzam, że odznaka nie była 
uzgadniana z MSW 

Przewodniczącego komisji· rewizyj
nej Franciszka Skrzypka pozbyto się. 

- Stary zarząd po tak negatywnym 
sprawozdaniu komisji rewizyjnej nie 
powinien otrzymać na kongresie abso
lutorium - mówi inny wieloletni dzia
łacz ZBoWiD-u, a następnie organiza
cji pod nowym szyldem. 

Nikt z delegatów jednak nie zapro
testował, absolutorium przyjęto jedno
głośnie. 

- Powołaliśmy zespół, który nie po
twierdził ustaleń komisji rewizyjnej -
wyjaśnia gen. Szklarski. 

Po kilku dniach prezes generał, po
nownie pytany o sytuację finansów 
w ZKRP, mówi w krótkich żołnier
skich słowach: 

- Bałagan finansowy wyjaśnimy do 
końca. 

Czujność Kancelarii Prezydenta 
Niedawno powstał projekt nowelizacji 
statutu. Projekt przewiduje, że osoby 
pozbawione uprawnień kombatanc
kich mogą zostać wybrane do władz 
związku. - To oznacza, że we wła
dzach mogliby zasiadrć dawni ubowcy 
- obawiają się kombatanci. 

- Różnie się działo między AL 
a NSZ - mówi wiceprezes ZG ZKRP 
Henryk Strzelecki. . 

- A poza tym po wojnie niektóre 
oddziały, a nawet cała dywizja dostały 
rozkaz przejścia do KBW Czym zawi
nili żołnierze, że posłuchali rozkazu? 
A teraz odbiera się im uprawnienia 
kombatanckie - dodaje prezes Szklar
ski. 

Problem funkcjonariuszy UB 
wśród kombatantów pojawia się po 
raz kolejny. W lipcu w artykule „Lista 
odznaczonych" przedstawiliśmy kom
batantów uhonorowanych wysokimi 
odznaczeniami państwowymi przez 
prezydenta Aleksandra Kwaśniewskie
go w czerwcu tego roku. Pisaliśmy 
1)1.in. o Stanisławie Supruniuku. 
Swiadkowie wspominają Supruniuka 
jako wyjątkowo bezwzględnego 
i okrutnego powojennego szefa Powia
towego Urzędu Bezpieczeństwa w Ni
sku i Krośnie. Inni odznaczeni - Wa
cław Duda i Bogusław Hojnacki zapi
sali się niechlubnie w okresie okupacji 
i jako późniejsi „utrwalacze". Po na
szym artykule Prokuratura Okręgowa 
w Tarnobrzegu wszczęła śledztwo 
przeciwko Supruniukowi. Kilka osób 
zeznało, że po wojnie przekazywał żoł
nierzy AK i innych organizacji niepod
ległościowych w ręce NKWD. Kance
laria wstrzymała organizowanie kolej
nych uroczystości związanych z odzna
czeniami. 

Gen. Wacław Szklarski pytany, czy 
inne osoby znajdowały się na liście 
przesłanej do Kancelarii Prezydenta, 
odpowiada: 

- Były, ale nazwisk nie podam. 

o 

Okazuje się, że Kancelaria Prezy
denta wykazała czujność i nie dopuści
ła do odznaczenia Aleksandra Kozłow- -
skiego i Tadeusza Szymańskiego. 

Aleksander Kozłowski był oburzo
ny odmową. Krąży w środowisku kom
batantów list, jaki Kozłowski wystoso
wał do prezydenta. 

,,Szanowny panie prezydencie - pi
sze Kozłowski - miał mnie pan odzna
czyć, ale, jak mnie powiadomił gen. 
Szklarski, pan mnie nie odznaczy. Nie 
jestem zwykłym dyrektorem biura 
Związku Kombatantów, tylko odpo
wiedzialnym sekretarzem Zarządu 
Głównego. Ponadto byłem żołnierzem 
w czasie wojny.( ... ) Ostrzegam pana, 
aby lepiej rozpoznał otaczające go me
chanizmy". 

Drugi z wysuniętych przez ZKRP 
do wysokiego odznaczenia, Tadeusz 
Szymański „Lis" (pseudonim party
zancki), a odrzucony w czerwcu przez 
Kancelarię Prezydenta, został rok te
mu pozbawiony uprawnień komba
tanckich. Szymański przed wo.iną pra
cował jako szewc i ekspedient w skle
pie swego brata. W okresie okupacji, 
jako dowódca okręgu janowskiego 
GL-AL, podporządkował GL bandę 
ograbiającą chłopów. Po wyzwoleniu 
Lubelszczyzny znalazł się w milicji ja
ko oficer do specjalnych zleceń gen. 
Franciszka Jóźwiaka, komendanta 
głównego Milicji Obywatelskiej i wice-
ministra MBP. • 

W wydanych po latach wspomnie
niach „Switanie jutra" na obwolucie 
tak nn;:..-!stawion0 "!!t()r~ TadeL!S7Jł 
Szy~;ó;kiego: .:s;ł j;d~;:n z pien; -
szych organizatorów placówek milicji 
w woj. lubelskim, białostockim i byd
goskim oraz współorganizatorem po
dej mowanych tam akcji w celu prze
ciwdziałania wystąpieniom zbrojnego 
podziemia. Następnie, będąc dowódcą 
5 pułku KBW, kierował licznymi ope
racjami w walce ze zgrupowaniem 
»Ognia« na Podhalu oraz z oddziałami 
UPA w woj. krakowskim i rzeszow
skim". 

Szymański weryfikował szeregi mi
licji na Białostocczyźnie. Wraz z M. 
Smagą z Wojewódzkiego Urzędu Bez
pieczeństwa Publicznego w Lublinie 
w okolicach miejscowości Chodel 
przekonywał dowódców oddziałów wi
nowskich do ujawnienia się. Przez pe
wien okres przebywał w polskiej dele
gaturze przy Północnej Grupie Wojsk 
Armii Radzieckiej w Legnicy. Osta
tecznie popadł chyba w niełaskę, bo 
wylądował jako kierownik studium 
wojskowego na uczelniach Wybrzeża. 

Na ostatnim kongresie ZKRP Tade
usz Szymański został członkiem prezy
dium Związku Kombatantów wbrew 
obowiązującemu wciąż statutowi, któ
ry wyklucza przynależność do organi
zacji osób pozbawionych uprawnień 
kombatanckich. 

- Szymański na czele związku to 
kpina z nas, weteranów - mówi kom
batant, były więzień polityczny. 

Były członek jednej z komisji związ
ku, więzień obozów koncentracyjnych, 
zastanawia się, dlaczego dawny 
ZBoWiD nic umie sic; się oczyścić z lu
dzi o zszarganych życiorysach. - Kie
rujący związkiem nie czują się nicze
mu winni. Są przekonani, że nic złego 
w życiu nie zrobili - tłumaczy. '-



Imperium wicepremiera Tomaszewskiego 

antylustracyjny 
r-----
1 
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Zdymisjonowanie wicepremie
ra Janusza Tomaszewskiego, 
podejrzanego o kłamstwo 
lustracyjne, wywołało politycz
ne trzęsienie ziemi. - To 
partyjna egzekucja! - wołali 

zgodnie politycy z SLD 
i Kancelarii Prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego. 

im doszło do dymisji, to 
właśnie ze środowisk SLD i 
Kancelarii Prezydenta wy-

pływały informacje o agentach w 
rządzie. Gdy jednak premier oznaj
mił, że stracił zaufanie do Toma
szewskiego i wystąpił o jego odwo
łanie, z tych środowisk posypały się 
zarzuty o niehumanitarnym postę
powaniu kierownictwa AWS. Wtó
rowała temu także większość publi
cystów, którzy wraz z politykami 
SLD, a także z niektórymi polityka
mi z UW mówili, że Tomaszewski 
stał się ofiarą walki o władzę we
wnątrz AWS. Padło nawet stwier
dzenie, że mamy do czynienia z 
„dziką lustracją". Zaczęto atakować 
nieskazitelnego sędziego Bogusła
wa Niezieńskiego. Nawet ze strony 
polityków UW padały głosy o kom
promitacji lustracji. 

Ponad podziałam,i 
Zdaniem posła Marka Biernac

kiego te ataki wynikają ze strachu 
przed lustracją. Twierdzi on, że w 
Sejmie działa nieformalna „partia 
lustracyjna", której zadaniem jest 
ośmieszanie i zahamowanie lustra
cji, a nawet obalenie rządu. W jej 
skład wchodzą zagrożeni lustracją 
politycy z wszystkich klubów po
selskich. W jego ocenie atmosfera 
oraz reakcja części polityków i 
dziennikarzy przypomina czasy, 
gdy nocą obalono rząd Jana 01-
szew ski ego 

Scenariusz z obaleniem rządu 
ujawnił poseł Wiesław Walendziak. 
W wywiadach publikowanych w 
„Dzienniku Bałtyckim" i „Gazecie 
Polskiej" powiedział, że wicepre
mier Tomaszewski domagał się 
zmiany rządu łącznie z premierem. 
Tę propozycję zgłosił w dniu mani-

Dymisja 

festacji pracowników „Łucznika'' w 
Warszawie. Miał w tym celu współ
działać 7 KPN-OP Adama Słomki. 
Nieprzypadkowo też posłowie z 
tego koła oskarżyli premiera o dzia
łalność agenturalną. Nikt z kierow
nictwa A WS nie zdementował in
formacji Walendziaka, nawet pre
mier powiedział, że docierały do nie
go sygnały o tym, że Tomaszewski 
proponował dymisję całego gabine
tu. Notabene działania policji w dniu 
manifestacji .,Łucznika" były tak ra
żąco nieprofesjonalne, że wcale nie 
trzeba być wyznawcą spiskowej teo
rii dziejów, by je tłumaczyć prowo
kacją. 

Czekanie na wyrok 
Sprawa Tomaszewskiego wywo

łała przygnębienie wśród związ
kowców „Solidarności". - To dla 
nas trudna sprawa, nasz w1cloletni 
kolega został poddany procedurze 
lustracyjnej - powiedział Józef Nie
miec, wiceprzewodniczący Komisji 
Krajowej po spotkaniu z ministrem 
Januszem Pałubickim. Minister 
przyjechał do Gdańska, by czł~n
kom krajówki opowiedzieć o całeJ 
procedurze związanej z odwoła
niem wicepremiera. Nim opuściłam 
salę obrad krajówki przed utajnio
nym punktem obrad, usłyszałam 
pytanie jednego z jej członków: -
Musisz wiedzieć, czy Tomaszewski 
był agentem? Zgodnie z ustawą o 
lustracji, odpowiedzią będzie orze- . 
czcnie Sądu Lustracyjnego. 

Ważny w „S" i w rządzie 
Nie tylko wśród opozycji, ale 

również w szeregach działaczy „S" 
padają pytania, dlaczego premier w 
ogóle powołał Tomaszewskiego na 
tak ważne stanowisko, czy Marian 
Krzaklewski nie wiedział o tym 
wcześniej? I czy wreszcie me moż
na go było odwołać przed rokiem, 
gdy pierwszy raz pojawiły się po
głoski o jego współpracy z SB? 

W tym kontekście nie można po
mmąć roli Tomaszewskiego w „So
lidarności". Był prominentnym 
działaczem .... ,,S": szefem regionu 
łódzkiego, wieloletnim wiceprze
wodniczącym Komisji Krajowej. 
To on uczestniczył w obradach kon-

-- ~ 

P ierwszą informację o skierowaniu przez rzecznika interesu publiczne
go wniosku do Sądu Lustracyjnego przeciwko Tomaszewskiemu po

dała 28 sierpnia „Rzeczpospolita" Potem wypadki potoczyły się szybko 
Kierownictwo RS AWS, szczególnie Marian Krzaklewski i premier Jerzy Bu
zek, poleciło wicepremierowi sprawdzić w sądzie, czy rzeczywiście znajduje 
się tam taki wniosek. Ale Tomaszewski czekał i nie poszedł do sądu. Gdy 
wreszcie przewodniczący Sądu Lustracyjnego, sędzia Jan Krośnicki ujawnił. 
że sąd wszczął postępowanie o zbadanie prawdziwości oświadczenia lustra
cyjnego wicepremiera Tomaszewskiego, premier Buzek wystąpił do prezyden
ta Aleksandra Kwaśniewskiego o odwołanie z pełnionych funkcji wicepremiera 
Tomaszewskiego. Prezydent odwołał Tomaszewskiego, ale równocześnie za
apelował do polityków AWS o uchylenie uchwały AWS, która nakazuje ustą
pienie ze stanowiska, gdy rzecznik interesu publicznego przeciwko danej 
osobie złoży w sądzie wniosek z podejrzeniem o kłamstwo lustracyjne. Opi
nir prezydenta nie podzielili ani premier, ani szef AWS, Krzaklewski. 

- W stosunku do polityków wymagania powinny być znacznie ostrzejsze 
niż w stosunku do zwykłych ludzi - powiedział premier Buzek. 

- Prezydent nie powinien komentować funkcjonowania partii politycznych. ' 
Mamy swoje regulacje, swoje oświadczenia i uchwały. Podejmujemy je su
werennie, niezależnie od prezydenta - oświadczył Krzaklewski. 

Pełnienia funkcji ministra premier powierzył wiceministrowi Bogdanowi 
Borusewiczowi (UW), a odpowiedzialnym za konstytucyjny nadzór nad 
MSWiA uczynił Janusza Pałubickiego (RS AWS), koordynatora służb spe
cjalnych. 

(bmk) 

wentu św. Katarzyny To gremium 
miało wyłonić wspólnego 7 partia
mi kandydata na prezydenta. Kan
dydata nie wybrano, a konwent św. 
Katarzyny stał się synonimem kom
promitacji. Tomaszewski był sze
fem skutecznej kampanii wyborczej 
AWS. Przez dwa lata był wicepre
mierem i ministrem jednego z naj
ważniejszych 1 największych resor
tów MSWiA. Politycy mówią nie
oficjalnie, że stworzy! w resorcie 
własne imperium złożone z odda
nych mu ludzi Miał ambicjG być 
szefem Ruchu Społecznego A WS. 
Został sekretarzem generalnym tej 
partii. By zrozumieć, dlaczego oso
ba podejrzana o kłamstwo lustracyj-
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ne mogła tak długo funkcjonować w <t: 

rząd?ic. należy przypomnieć atmos- g 
ferG sprzed dwóch lat. AWS, a i 
szczególnie „S", określając enigma
tycznie, nie miała przyjaznych 
uczuć wobec prezydenta postkomu
nisty. Czy więc można było zawie
rzyć materiałom zebranym przez b. 
oficerów SB, bo w UOP, po czyst
kach w czasach koalicji SLD-PSL, 
tylko tacy przeważali. Rok temu 
obraz podejrzeń wobec Tomaszew
skiego zaciemniał konflikt z Wa
lendziakiem. Gdy się dwóch polity
ków kłóci, trudno rozeznać się w 
prawdzie. Premier powiedział wtedy, 
że sprawę wyjaśni ustawa lustracyj-
na. Wyobraźmy sobie, co by się 
wówczas działo, gdyby premier sam 
zweryfikował archiwa służb specjal
nych świadczące na niekorzyść To
maszewskiego. Poseł Biernacki 
twierdzi, że właśnie wtedy premier 
byłby posądzony o ,.dziką lustrację". 

Lawina dymisji 
Odejście wicepremiera Janusza 

Tomaszewskiego spowodowało la
winę dymisji. A dwaj koalicyjni 
ministrowie Bogdan Borusewicz 
p. o. ministra MSWiA i Janusz Pa
łubicki, koordynator służb specjal
nych, pełniący konstytucyjny nad
zór nad tym ministerstwem, wpro
wadzają porządki, które w mediach 
określane sąjako czystki. 

W obawie przed zwoln1e111arn1 
dyrektorzy związani z b. ministrem 
Tomaszewskim, m. in. rzecznik pra
~owy tego resortu Paweł Ciach, 
utworzyli związek zawodowy „So
lidarność" i zarejestrowali go w 
Regionie Mazowsze już w dniu 
odejścia z resortu Tomaszewskiego. 

Pierwszą dymisję otrzymał wice
minister Krzysztof Bondaryk. Ofi
cjalnie premier odwołał go, ponie
waż dobiegła ko1'!ca jego misja. Ale 
przedtem pojawiły się w prasie za
rzuty, że tzw. zespół lustracyjny zaj
mujący się przekazywaniem mate
riałów rzecznikowi interesu pu
blicznego, którym kierował wice
minister Bondaryk, zbierał na poli
tyków tzw. haki (np. odmienne 
upodobania seksualne). Minister 
Pałubicki poinformował, źe nie po
twierdziły się zarzuty o zbieraniu 
obyczajowych informacji. Zarzuty 
wciąż sprawdza Sejmowa Komisja 
ds. Służb Specjalnych 

Ulubieniec mediów 
Najbardziej spektakularne było 

odwołanie Sławomira Petelickiego, 
dowódcy tajnej, elitarnej Jednostki 
GROM. Minister Pałubicki tłuma
czył dymisję Petelickiego złama
niem w podległej mu jednostce 
ustawy o zamówieniach publicz-

· I 

~L 
nych. Użył przy tym słowa ,,ba
gno", które miało określać bałagan 
panujący w jednostce. Generał tego 
samego dnia zwołał konferencję 
prasową, na której zaprzeczył poda
nym przez ministra Pałubickiego 
zarzutom. Nazwał go ,,człowiekiem 
w czarnym brudnym swetrze". Na 
dmgi dzień w radiowej Trójce ro7-
winął wątek ubioru ministra. ,.Ktoś 
wreszcie powinien mu powiedzieć: 
chłopie, ubierz się porządnie, ogól 
się, przestań obrzucać Judzi błotem, 
przecież on kompromituje rząd RP" 
- mówił pan generał. 

Po co podsłuchy? 
Bogdan Borusewicz na drugi 

dzień potwierdził zarzuty Pałubic
kiego wobec dowódcy GROM-u i 
ujawnił, że chodziło o zakup wyso
kiej klasy sprzętu sh1żącego do mo
nitoringu i podsłuchów. Jednocze
śnie oznajmi!, iż nie wie, czy 
GROM kogokolwiek podglądał i 
podsłuchiwał. 

- Nigdy nie było takiego sprzętu 
w formacji GROM - odpowiedział 
gen. Petelicki. Od początku, cho
ciaż był na urlopie, generała bronił 
wiceminister Wojciech Brochwicz, 
który służbowo nadzorował 
GROM. 

„Rzeczpospolita" u_iawniła, że 
kulisy zmian mają inne podłoże. 
Wiosną tego roku grupa osób sku
piona wokół Tomaszewskiego mia: 
ła rozważać doprowadzenie do 
zmiany szefa UOP, a nowym miał 
zostać Wojciech Brochwicz. Mini
ster Paluhi.cki odsunął go od nadzo
rowania GROM-u. I pewnie będzie 
następnym odwołanym wicemini
strem. W MSWiA było aż 8 wice
ministrów. 

N agonka na Pałubickiego 
Ale na drugi dzie1i wieczorem 

Pałubicki wycofał się z części za
rzutów wobec GROM-u i powie
dział, że został wprowadzony w 
błąd przez kontrolerów z MSWiA. 
Poinfonnował, iż jedną z najpoważ
niejszych przesłanek, dla których 
odwołał Petelickiego, były próby 
u111emożliwienia przeprowadzenia 
kontroli w GROM-ie przez zespól z 
MSWiA. Nieoficjalnie mówi się, że 
po odejściu Tomaszewskiego gene
rał zdążył zatrzeć wszystkie ślady. 

Ale po przyznam u się Pałubickie
go do bh;du, dymisji ministra Pa-

POLITYKA 

łubickiego żądali nie tylko politycy z 
SLD, ale także z A WS, m. in. Cze
sław Bielecki (Ruch Stu), Bronisław 
Komorowski (SKL) oraz wicemar
szałek Sejmu Jan Król (UW). Ich zda
niem Petelicki powinien być przy
wrócony na stanowisko dowódcy 
GROM-u. Mówiono także o dymisji 
Borusewicza, ale słabszym głosem. 

W większości mediów trwał fe
stiwal obrony gen. Pete I ickiego i 
wręcz nagonki na Pałubickiego. 
Czasem przebijały sią szlachetne 
glosy obrony Mariana Krzaklew
skiego. Bogdana Borusewicza, 
Marka Biernackiego. Rozpmcie sej
fu GROM-u po odmowie wydania 
kluczy przez Petelickiego było ko
lejnym pretekstem do ataków na 
Pałubickiego. Obro11cy Petelickiego 
nie zrezygnowali, nawet po jedno
głośnym oświadczeniu Sejmowej 
Komisji Spraw Wewnętrznych i 
Admmistracji. Wszyscy jej człon
kowie od SLD po PSL, UW na 
A WS ko11cząc przyznali, że minister 
Pałubicki miał podstawy do odwo
łania dowódcy GROM-u. 

Przeszłość generała 
Przy okazji zawirowania wokół 

GROM do opinii publicznej dotar
ły infom1acje o prawdziwej prze
szłości Petelickiego. Przedstawiany 
był co najwyżej jako as wywiadu 
PRL. Okazało się, że najpierw był 
zwyczajnym esbekiem Uuż w la
tach 60.), a w wywiadzie PRL, jak 
ujawnił Lech Kaczy11ski, b. mini
ster stanu ds. bezpiecze11stwa naro
dowego w Kancelarii Prezydenta 
Wałęsy, zajmował się „Solidarno
ścią" r należał do tej C?ęści wy
wiadu, która wewnątrz „S" stwo- , 
rzyła najgroźniejszą agenturę. War-
to przypomnieć, że Petelickiego 
ponownie mianował na stanowisko 
dowódcy GROM-u wicepremier 
Tomaszewski i on teź wnioskował 
o jego nominację na generała. 

- Głosy w obronie generała bar
dzo dużo dają do myślenia na temat 
rói"nego rodzaju powiązań i zależ
ności - mówi Kaczyński. 

- W okresach lustracji pojawiają 
się donosy, jest totalny atak na oso
b~. która staje si, symbolem lustra
cji - tłumaczy poseł Marek Biernac
ki przyczynG histerycznej opinii o 
ministrze Pałubickim. 

BARBARA 
MADAJCZYK-KRASOWSKA 

13 



?Lt44tt#tf 
Jakich chcą Polacy? 

Większość z nas, bo aż 74 proc., 
jak wynika z sondażu przeprowa
dzonego przez CBOS, nie zgadza 
się z propozycjami obniżenia podat
ków dla najwyżej zarabiających. 72 
proc. ankietowanych było przeciw
nych likwidacji ulgi budowlanej, 74 
proc. - likwidacji ulgi na leczenie w 
prywatnej służbie zdrowia. Jedno-

cześnie 69 proc. ankietowanych 
Polaków uważa, że obecny system 
podatkowy należy zreformować. 

Podatek liniowy popierają raczej 
ludzie o wysokich dochodach, z 
wyższym wykształceniem, po
wszechne jest natomiast poparcie 
dla prorodzinnych rozwiązań syste
mu podatkowego: 81 proc. poparło 
ulgi dla rodzin wychowujących 

dzieci, a 85 proc. - wspólne opodat
kowanie małżonków. 

(r) 

Według jakich zasad chcielibyśmy płacić podatki? 

według skali 
liniowej 

15% 

, nie wiem 
7% WEDLUG JAKIEJ 

SKALI CHCIELIBYŚMY 
PŁACIĆ PODATKI? 

O WPROWADZENIU OD 2001 R. 

DWÓCH STAWEK PODATKU 

OD OSÓB FIZYCZNYCH? 
Źródło: CBOS 

E .. >Ltp€lf#Lf ,. ,,,r.h4łł IV ~t )'łf,'4 ,,,. 
Szczególne świadczenia nie dla ZBOWiD-owców 

Z treści ustawy o kombatantach 
z 1991 roku jednoznacznie wynika 
obowiązek odebrania uprawnień 

osobom służącym w Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Publicznego (MBP) 
oraz Komitecie ds. Bezpieczeństwa 
Publicznego (KBP). 

Pewien były funkcjonariusz MBP 
i KSP (w latach 1947-56) w 1974 
roku otrzymał uprawnienia komba
tanckie za „walkę o utrwalanie wła
dzy ludowej oraz z reakcyjnym 
podziemiem". W 1994 roku stracił 
on status kombatanta i odwołał się 
od tej decyzji do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego. Twierdził, że 
nigdy nie uczynił niczego, co zasłu
giwałoby na potępienie, nie brał 
udziału w walkach z podziemiem, 
natomiast walczył o niepodległość z 
hitlerowcami. NSA oddalił tę skar-

N4tff€ p€hfl€ 
Lekko w dół 

gę, powołując się na treść ustawy z 
1991 roku. Sprawa znalazła się w 
Europejskim Trybunale Praw Czło
wieka w Strasburgu. Trybunał 
zwrócił uwagę, że w tym konkret
nym przypadku pozbawienie 
uprawnień do świadczeń dla wete
ranów nie jest niczym szczególnym, 
tak samo przecież postąpiono wo
bec wszystkich innych wcześniej 
zatrudnionych lub sh1żących w ko
munistycznych organach bezpie
czeństwa. Skarga została uznana za 
bezzasadną. Zgodnie z art. 26 usta
wy osoby takie zachowały prawo 
do świadczeń emerytalnych na pod
stawie ogólnego systemu ubezpie
czeń społecznych, utraciły jedynie 
specjalny, uprzywilejowany status. 

Na podst. ,,Rzeczpospolitej" 
oprac. (r) 

W sierpniu 1999 prz.eciętna płaca (brutto) 
w przedsiębiorstwach wynosiła " Polsre 

1823,29 zł 
W porównaniu z lipcem tego 

roku sierpniowe wynagrodzenie 
spadło o 1,6 proc., natomiast w po
równaniu z sierpniem 1998 r. wzro
sło o 11, 1 proc. W całym okresie od 
stycznia do sierpnia wzrost płac 
brutto, porównując rok bieżący 

i ubiegły, wyniósł I O proc. Zatrud
nieni~ w sektorze przedsiębiorstw 
nie zmieniło się od lipca i w sierp
niu wyniosło 5747,3 tys. osób, a w 
porównaniu z sierpniem 1998 r. spa
dło o 1,6 proc. 

(r) 

t Jak wynika z badań OBOP, przy
najmniej jeden kolorowy telewizor 
w gospodarstwie domowym to już 
standard w naszym kraju. 6 proc. 
gospodarstw domowych posiada 
2 i więcej telewizorów, ale 2 proc. 
rodzin telewizora nie ma wcale. 
Przeszło połowa rodzin posiada 
własny samochód, z tego 8 proc. 
więcej niż jeden, 16 proc. aktyw-

nych zawodowo korzysta z samo
chodu służbowego. Dostęp do Inter
netu posiada jedynie 4 proc. gospo
darstw domowych, tyle samo ko
rzysta ze zbiorczej anteny satelitar
nej. 6 proc. gospodarstw ma moż
liwość oglądania co najmniej jed
nego płatnego programu telewizyj-
nego. 

(r) 

Jaki sprzęt posiadamy w domu? 

Źródło: OBOP 

zmywarka 

zbiorcza antena satelitarna. 

dostęp do Internetu 

kamera wideo 

odtwarzacz wideo 

aparat fotograficzny 
1
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radiomagnetofon 

telefon 

pralka automatyczna 
f 

e"t lOOO 
Y2K - co to jest? 
Około 20 lat temu, gdy pamięć 

komputerowa była bardzo kosztow
na, programiści zmuszeni byli do 
maksymalnego jej oszczędzania. Po
jawił się pomysł, aby rok w dacie za
pisywać w postaci ostatnich dwóch 
cyfr. Pomysł ten p!7erodził się w po
wszechny zwyczaj i programiści pi
sząc swe programy używali w kodach 
dwóch ostatnich cyfr na oznaczenie 
roku. Wydawało się, że po 2000 roku 
ówcześnie pisane programy nie będą 
używane i rzeczywiście, tak się w 
większości stało. Ale niestety, do pi
sania nowszych programów użyto dla 
ułatwienia fragmentów kodu z pro
gramów starszych - zawierających 

dwucyfrO\vy zapis roku. I w ten spo
sób do naszych czasów dotrwał naj
większy z możliwych błąd programi
styczny. Szacuje się, że banalne zanie
dbanie w postaci złego zapisywania i 
rozpoznawania dat będzie kosztowa
ło śwtat ponad 600 miliardów USD. 
Możliwe jest, że np. systemy banko
we źle rozpoznają datę, system kom
puterowy zignomje nasze zamówie
nie na jakiś towar złożone na styczeń 
2000 r. A przecież większość opro
gramowania komputerowego zawie
ra daty ... A skąd Y2K? To skrót od 
angielskiego Year 2 (kilo), czyli 
2000. (r) 

I( ff6'ł#tf 
Kanon 25 najlepszych 

W odpowiedzi na plebiscyt zorga
nizowany p!7ez redakcję „Rzeczpo
spolitej", czytelnicy gazety wybrali 
,,Kanon na koniec wieku", składający 
się z 25 najważniejszych książek 
dwudziestego stulecia. Książki te od 
września br. ukazują się dzięki Poro
zumieniu Wydawców. Najwięcej gło
sów otrzymała powieść Michaiła Buł
hakowa „Mistrz i Małgorzata", uzy
skując niemal dwukrotnie więcej 

wskazań od następnych w kolejności: 
,,Ulissesa" Jamesa Joyce'a i „W po
szukiwaniu straconego czasu" Marce
la Prousta. W kanonie znalazły się 
cztery książki polskich autorów: ,,P6-
ezje" Zbigniewa Herberta, ,,Ferdy
durke" Witolda Gombrowicza, ,,Inny 
świat'' Gustawa Herlinga-Grudziń
skiego i „Proza" (,,Sklepy cynamono
we'' i „Sanatorium Pod Klepsydrą") 
Brunona Schulza. Czytelnicy „Rzecz
pospol itej" głosowali też na dzieła 
mniej „pomnikowe", np. na „Kubusia 
Puchatka". W sumie głosowano na 
1203 tytuły 669 autorÓ}V. 

(r) 
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't 10.10.1410- Ostatnia w w1elkleJ wo1n1e z zakonem krzyzack1m zwycięska bi
··· twa pod Koronowem. Pokój w Toruniu zawarto1 lutego 1411 r. 

2.10.1413 - Unia polsko-litewska w Horodle. 
;1?~ 19.1~.146.6- Pokój w Toruniu ~ończący wojnę trzynastoletnią (1454-1466) z 
.. :.,,,, Krzyzakam1. Polska odzyskała m.m. Pomorze Gdańskie, a państwo zakonne stało I się lennem Polski i było zobowiązane do udzielan,ia królowi pomo~y wojskoyyej. 
IJ 10.15,96.:- Na synod~ie w Brześciu 09łosze~1e _unii Kościoła prawosławnego 
,,., .. z łacinsk1m, powstanie w Polsce kościoła unickiego podporządkowanego pa-

pieżowi, lecz zachowującego liturgię obrządku wschodniego. Przeciwko unii 
wystąpiła znaczna część ludności prawosławnej Rzeczypospolitej. 
14.10.1773 - Powstanie Komisji Edukacji Narodowej, pierwszej instytucji 
(pierwowzór ministerstwa) oświatowej nie tylko w Polsce, lecz i w Europii::. 
10.10.1794- Klęska wojska polskiego pod Maciejowicami w starciu z ponaddwu-

ti. krotnie lłczniejszym przeciwnikiem Tadeusz Kościuszko dostał się do niewoli. 
· · 24.1 O .1795 :-- Trzeci rozbiór Polski dokona~y prze,? A.u.strię)rusy i R~sję 

5.10.1831 - Upadek powstania listopadowego; kapitulacja twierdz w Modli
. nie (9 października) i Zamościu (21 października). 

i!F; 23.10.1870 - Uroczyste otwarcie Muzeum Narodowego Polskiego w Rapper
,.· swilu w Szwajcarii, powstałego dzięki staraniom Władysława Platera. 

2-7.10.1918-: Powstanie Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie na cze
·: le z Wincentym Witosem _dla przejęcia władzy od administracji austriackiej. 

"i 31.10.1918- Początek walk polsko-ukraińskich o Lwów. 
9.10.1920 - Utworzenie przez gen. Lucjana Żeligowskiego, przy poparciu lud
ności polskiej z Wilna i okolic, na tym terenie odrębnego państwa, tzw. Litwy 
Środkowej. · , 

w" 12.10.1920- Rozejm polsko-sowiecki w Rydze (nie należy mylić z późnieJ-
1 fi szym traktatem ryskim). 

27.10.1920 - Proklamowanie Wolnego Miasta Gdańska pozostającego pod 
protektoratem Ligi Narodów, związanego z Polską unią celną. 

; 26.10.1927 - Przeniesienie do Polski zbiorów z Muzeum w Rapperswilu oraz 
urny z sercem Tadeusza Kościuszki. 
13.10.1935 - Objęcie przez twórcę Gdyni i Centralnego Okręgu Przemysłowe
go Eugeniusza Kwiatkowskiego funkcji wicepremiera i teki ministra skarbu w 
rządzie Mariana Zyndrama-Kościałkowskiego. 
2.10.1939 - Kapitulacja 'garnizonu na Helu. .. 
2-5.10.1939 - Bitwa pod Kockiem, ostatnia w kampanii wrześniowej. 
2.10.1944 - Podpisanie aktu kapitulacji powstania warszawskiego w Ożaro
wie pod Warszawą 
16.10.1945 - Podpisanie Karty ONZ przez Polskę - członka-założyciela Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych (jako 51 z kolei państwo). 
19.10.1956- VIII Plenum KC PZPR. Mimo nacisków ZSRR i groźby użycia siły 
Władysław Gomułka został I sekretarzem partit. ii 
10.1956-Zwolnienie prymasa Wyszyńskiego z internowania; zmiany kadrowe;, 
w KC PZPR i komitetach wojewódzkich, odstąpienie od kolektywizacji rolnic
twa, liberalizacja cenzury, poprawa stosunków z Kościołem, wolność dla ru-" 
chu młodzieżowego. Wydarzenia te przeszły do historii jako Październik '56 

' 10-11.1956 - Przejawy solidarności Polaków z Węgrami w ich walce o nie-' 
zależność narodową i polityczną - zbieranie datków na lekarstwa, powszech
ne oddawanie krwi. 
2.10.1957 - Tzw. plan Rapackiego - projekt polskiego ministra spraw zagra
nicznych o utworzeniu strefy bezatomowej w Europie Środkowej przedłożo
ny Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ. 
1-14.10.1964 - Na XVIII Igrzyskach Olimpijskich w Tokio sportowcy polscy 
zdobyli 23 medale, w tym siedem złotych. 
16.10.1978 - Po raz pierwszy od 456 lat papieżem został wybrany duchow
ny spoza Włoch - kardynał Karol Wojtyła. Przyjął imię Jan Paweł li. 
26.09-7.10.1981 - li tura zjazdu „Solidarności" Przewodniczącym Związku 
został Lech ·~1/ałęsa, rozwiązano Komitet Obrony Robotników (KOR). ,. 
10.10.1983- Lech Wałęsa otrzymał Pokojową Nagrodę Nobla. 

. 28.10.1992 - Wycofanie z Polski ostatnich jednostek wojsk rosyjskich. Po
, zostałe kilka tysięcy miało nadzorować ewakuację tych wojsk z Niemiec. 
1 

3.10.1996 - Laureatką Nagrody Nobla została Wisława Szymborska. (am) 
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KULTURA 

Recenzja Kino 

Koniec martyrologii P lecamy-
Jeżeli w polskim filmie mowa 
była o carskim zesłaniu, to 
wiadomo było, czego widz 
może się dalej spodziewać. 
Rzecz będzie o cierpieniach 
narodu, obowiązkowo pojawi 
się gromada pozytywnych 
bohaterów ginących po kolei 
za Ojczyznę, aż ocaleje jeden 
i ożeni się z jakąś bohaterską 
Wandą, co nie chciała Niem
ca. ,,Na koniec świata" 
przełamuje ten stereotyp 
i może także dlatego to 
kawałek dobrego kina. 

Joanna wyrusza w podróż do 
Mandżurii po śmierci męża, gdzie 
przebywa na zesłaniu jego brat. 
Obiecał on zmarłemu, że po jego 
śmierci zaopiekuje się wdową. Tu 
niestety pojawia się najsłabszy 
punkt scenariusza, bo trndno nam 
jakoś uwierzyć, że starsza było nie 
było pani decyduje się na podróż z 
całym wyposażeniem sklepu pa
smanteryjnego, a także z synem i 
synową na koniec świata i w dodat
ku na dobrowolne zesłanie. Warto 
jednak przymknąć oko na odrobin
kę naciągnięte zawiązanie akcji. 
Wynagrodzi nam to z pewnością 
dalszy ciąg filmu. 

Dawno nie oglądałem polskiego 
filmu zrealizowanego z takim pro
fesjonalizmem i dbałością o szcze
gół. W dużej mierze to zasługa ope
ratora Tomasza Dobrowolskiego. W 
kadrze nie znalazł się żaden przy
padkowy przedmiot, wszystko jest 
przemyślane i celowe, nawet ćma 
tłukąca się na poduszce obok pła
czącej Teresy. Zdjęcia są wysmako
wane i po prostu piękne - bez nich 
film z pewnością nie byłby aż tak 
godiien polecenia. 

W urzekającym krajobrazie, peł
nym niekłamanych akcentów orien
talnych, rozrzuconych niby przy
padkiem, rozgrywa się dramat trój
ki przybyłych z Polski przesiedleń
ców. Kamil jest niedojrzały i zdomi
nowany przez matkę, matka jest 
nieszczęśliwą egoistką, a Teresa 
biedną młodą małżonką, która jak 
sama mówi właściwie nie wie, dla
czego wyszła za Kamila. To tylko 
kwestia czasu, kiedy w ten napięty 
do granic trójkąt wtargnie tragedia. ~ 
W końcu sprowadza ją Wiktor, 
miejscowy malarz i hulaka. Zdoby
wa przyjaźń Kamila, a potem serce 
i ciało Teresy. Od tej chwili wszyst
ko zmierza do nieuchronnego koń
ca, do chaosu. 

W filmie nie ma miejsca na czar
no-biały podział na postaci dobre i 
złe (no może z wyjątkiem Wiktora), 
wszystkie są naprawdę krwiste. Nie 
do końca z tak naszkicowanymi 
postaciami poradzili sobie jednak 
niektórzy aktorzy (jednowymiaro
wy Dariusz Toczek, mało profesjo
nalna Justyna Steczkowska). Naj
większą zasługą„Na koniec świata" 
jest pokazanie, że na zesłaniu toczy
ło się nonnalne życie, że uciemięże
ni Polacy nie stawali się automa
tycznie chodzącymi aniołami o cier
piętniczym wyrazie twarzy - potra- _ 
fili być zwykłymi kanaliami lub 
oszustami. Słowem: nie ma obsza
rów, które martyrologia jest w sta
nie wyłączyć z 11ormalncgo życia. 
Wydaje się, że po tym filmie nie
możliwe już są żadne „Najdłuższe 
wojny nowoczesnej Europy" czy 
,,Blisko, coraz bliżej" 

/ 

Jl',":r··\ 

SI ECzKO\VSKA 
;f,'-1,t..._ 

Kolejnym atutem filmu jest nie
wątpliwie muzyka - niebanalna, 
niezwykła, bardzo łatwo kojarzona 
z odtwórczynią jednej z głównych 
ról, Steczkowską. W polskim kinie 
nie było czegoś podobnego tak 
dawno, że czasami trudno w to 
uwierzyć. 

JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSKI 

.\Ll'K1~.\:\UHł 

OOMOGAROW 

,,Na koniec świata", reż. Magda
lena Łazarkiewicz. scenariusz Joan
na Żólkowska, Magdalena Łazar
kiewicz, zdjęcia Tomas:: Dobrowol
ski, muzyka Justyna Steczkmvska, 
Antoni Łazarkiett·icz, H,ystępl{ją 
m.in. Aleksander Domogaroit; Ju
stvna Stec:::kmt·ska. Joanna Żólkow
ska. Dariusz Toczek, Tadeusz Szym
ków, Maciej Kozłowski, Agnieszka 
Lehong, Polska 1999 

„Kto zabił ciotkę Cookie?" , reż. Robert Altman 
- Cudownie nastrojowa opowieść o przyzwoitości 
dobroci, przyjaźni, ale także o obłudzie i arogancji. 
Altman znowu w swojej najlepszej formie . t'; 

,.Tydzień z życia mężczyzny", reż. Jerzy Stuhr 
- Film, który porusza do głębi i zapada w pamięć 
Kino godne Kieślowskiego, do którego Stuhr mniej 
lub bardziej świadomie się odwołuje. 0 

„Asterix i Obelix kontra Cezar••, reż.Claude 
Zidi - Po tak gwiazdorskiej obsadzie można było 
spodziewać się czegoś więcej. Film jest bardzo wi
dowiskowy, ale 12-letnim widzom (taka jest grani
ca wieku określona przez dystrybutora) to chyba nie 
wystarczy. Zawiódł scenariusz. -r.':\ 

„Fuks", reż. M aciej Dutkiewicz - Film powinni 
obejrzeć wyłącznie ci, którzy chcą zobaczyć Agniesz
kę Krukównę zaskakująco dobrą w roli pięknej blon
dynki. Innym zdecydowanie odradzam. ~ 

,,Taxi", reż. Gerard Pires - Szkoda, że tego fil
mu nie wyreżyserował sam Luc Besson, który na
pisał scenariusz. Niestety film prezentuje humor 
znany z najgorszych francuskich filmów, a gagi i 
dialogi nastawione są chyba na nastoletniego od
biorcę. (' 

Poeta pan,ięta ... 

Do kin PIF Neptun Filmu 
chodził (jw) 

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność" Wielkopolska Południowa 
organizuje li Ogólnopolski Konkurs Poetycki pod hasłem „Po
eta pamięta" Konkurs ma charakter otwarty, tematyka wierszy 
powinna dotyczyć stanu wojennego. Uczestnicy proszeni są o nad
syłanie na adres organizatorów (Zarząd Regionu NSZZ „Solidar
ność" Wielkopolska Południowa, 62-800 Kaliu, ul. Dobrzecka 16 
z dopiskiem „Konkurs poetycki) zestawów opatrzonych godłem, 
zawierających maksymalnie trzy utwory poetyckie, wcześniej nie 
publikowanych ani nie nagradzanych. Wymagane jest nadesłanie 
5 egzemplarzy - w maszynopisie albo skład komputerowy 

Szczegółowe infom1ocje: tel. (0-62) 76-737-76, 75-722-88, 
75-304-92. 

Wystawa fotograficzna w siedzibie „ Solidarności" 

Krawat mam z Estoni i , moją 
marynarkę wyprodukowano we 
Włoszech, spodnie w Rumunii, 
a buty w Turcji. Obracamy się 
w międzynarodowym tyglu 
- powiedział Peter Scherrer 
z Fundacji im. H. Bocklera 
w czasie otwarcia wystawy 
fotograficznej w siedzibie 
,,Solidarności" w Gdańsku. 
Zaprezentowane zdjęcia są 
plonem podróży fotografa 
Ericha Webera po Polsce, 
w trakcie której odwiedził kilka 
polskich zakładów. 

14 września br. w siedzibie „So
lidarności" w Gdańsku przewodni
czący „Solidarności" Marian Krza
klewski, w obecności attache kultu
ralnego Giintera Lipharta i zapro
szonych gości, otworzył wystawę 
fotograficzną zatytułowaną „Obraz 
zwykłego dnia pracy w Polsce". 
Projekt fotoreportażu przedstawia
jącego życie polskich pracowników 

w Oczach Niemca 
powstał dzięki współpracy NSZZ 
,,Solidarność" i związkowej Funda
cji im. Hansa Bocklcra. 

Niemiecki fotograf jesienią 1997 
roku odwiedził kilka polskich za
kładów. Był m.in. w stoczniach 
Gdańskiej i Gdyńskiej, zakładzie 
Volkswagena w. Poznaniu, kopalni 
„Wesoła" w Mysłowicach. Erich 
Weber nie jest zwykłym fotogra
fem, przez kilka lat był działaczem 
związkowym, stąd tei:11at jego foto
reportażu. 

Przyglądając się życiu polskich 
robotników, porównywał także róż
nice w działalności polskich i nie
mieckich związków zawodowych. 
„Krzyże, fotografie Papieża, święte 
obrazki, a obok orzeł polski na bia
ło-czerwonej fladze. Sam wystrój 
wnętrz w biurze »Solidarności« 
znacznie różni się od biur niemiec
kich związków zawodowych. Róż
nica ta objawia si<c nie tylko w wy
stroju zewnętrznym. Wkrótce do
chodzę do wniosku, że muszę być 
ostrożny w moich wypowiedziach o 
różnorodności partii politycznych. 
Historycznie ugnmtowana bliskość 
związków zawodowych z orientacją 

Otwarcie wystawy - od lewej: Marian Krzaklewski, autor wystawy Erich Weber, 
przedstawiciel Fundacji im. H. Bocklera Peter Scherrer, Joanna Posmyk z Działu 
Zagranicznego KK 

socjaldemokratyczną w Niemczech 
nie da się tak łatwo przenieść na 
grunt polski" - czytamy w przed
mowie do katalogu wystawy. Wy
stawa do tej pory pokazana została 

w kilku miastach niemieckich, 
Gdańsk jest drugim po Poznaniu 
miastem w Polsce goszczącym tę 
wystawę. 

(mk) 
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PRAWO 

a 
Nowa ustawa o świadczeniach 
pieniężnych z ubezpieczenia 
społecznego w razie choroby 
i macierzyństwa obowiązuje od 
1 września br. Nowe zasady 
wypłaty świadczeń z ubezpie
czenia chorobowego, które 
finansują jedynie ubezpiecze
ni, płacąc składkę w wysoko
ści 2,45 proc. podstawy 
wymiaru, mają zagwarantować 
samowystarczalność tego 
ubezpieczenia i zwolnić budżet 
z obowiązku dotowania jego 
wydatków. 

Ustawa o systemie ubezpieczeń 
społecznych wprowadziła podział 
ubezpieczonych na podlegających 
ubezpieczeniu chorobowemu obo
wiązkowo i dobrowolnie. Obowiąz
kowo podlegają temu ubezpieczeniu: 

• pracownicy, 
• członkowie rolniczych spół

dzielni produkcyjnych i spółdzielni 
kółek rolniczych, 

• osoby odbywające zastępcze 
formy służby wojskowej. 

Dobrow9lnie ubezpieczyć się na 
wypadekchoroby i macierzyństwa 
mogą: 

• wykonujący pracę nakładczą, 
• wykonujący pracę na podsta

wie umowy agencyjnej lub umowy 
zlecenia zawartej na czas dłuższy niż 
14 dni, oraz ich współpracownicy, 

• prowadzący pozarolniczą dzia
łalność gospodarczą, 

• duchowni. 
Ubezpieczony nabywa prawo do 

zasiłku chorobowego dopiero po 
upływie okresu wyczekiwania, któ
ry ustalony został inaczej dla ubez
pieczonych obowiązkowo i dla 
uprawnionych do tego ubezpiecze
nia. Ubezpieczeni obowiązkowo 
mają do niego prawo po upływie 30 
kolejnych dni ubezpieczenia cho
robowego, a ubezpieczeni dobrowol
nie - po upływie 180 kolejnych dni 
tego ubezpieczenia. Do okresów 
ubezpieczenia wliczane jest poprzed
nie ubezpieczenie chorobowe, jeżeli 
przerwa nie powoduje konieczności 
wyczekiwania, gdy spowodowana 
jest urlopami wychowawczym i bez
płatnym albo odbywaniu zasadniczej 
służby wojskowej. " 

Z okresu wyczekiwania zwolnio
no jedynie: 

• absolwentów, którzy przystąpią 
do ubezpieczenia w ciągu 3 miesię
cy od ukończenia szkoły lub stu
diów, 

• osoby, u których niezdolność do 
pracy spowodowana została skutkami 
wypadku w drodze do lub z pracy, 

• ubezpieczonych obowiązkowo, 
którzy mają co najmniej I O-letni 
okres ubezpieczenia chorobowego, 

G posłów i senatorów,jcżeli przy
stąpią do ubezpieczenia chorobowe
go w ciągu 3 miesięcy od ukończe
nia parlamentarnej kadencji. 

Zasiłek chorobowy przysługuje, 
jeżeli niezdolność do pracy powsta
je w okresie ubezpieczenia. Po usta
niu ubezpieczenia zasiłek chorobo
wy przysługuje.jeżeli niezdolność ta 
trwa co najmniej 30 dni i powstała 
nie później niż w ciągu 14 dni od 
ustania ubezpieczenia chorobowego. 

Przepisy zezwalają na pobieranie 
zasiłku chorobowego przez okres 
nie dłuższy niż 6 miesięcy. W razie 
dłuższej niezdolności do pracy i 
pomyślnych rokowań przy dalszym 
leczeniu wypłata Il}Oże być przedłu-

Tomasz Wiecki 

żona o kolejne 3 miesiące - na podsta
wie decyzji lekarza orzecznika ZUS, 
wydanej na wniosek lekarza leczące
go. Do okresu zasiłkowego wliczane 
są wszystkie okresy nieprzerwanej nie
zdolności do pracy. Gdy niezdolność 
do pracy zostaje przerwana, do okresu 
zasiłkowego wliczony zostanie okres 
niezdolności przed tą przerwą, jeżeli 
nowa niezdolność spowodowana jest 
tą samą chorobą, a okres przerwy nie 
przekroczył 60 dni. 

Kwota zasiłku chorobowego za 
miesiąc kalendarzowy równa jest 80 
proc. podstawy jego wymiaru. 

Miesięczny zasiłek chorobowy 
wynosi 1 OO proc. podstawy wymiaru 
zasiłku, jeżeli niezdolność do pracy: 

• przypada w okresie ciąży, 
• powstała na skutek wypadku w 

drodze do pracy lub z pracy, 
• trwa nieprzerwanie ponad 90 

dni, począwszy od 91 dnia tej nie
zdolności. 

Zasiłek chorobowy nie przysłu
guje za czas choroby podczas urlo
pu bezpłatnego i wychowawczego. 
Nie przysługuje także za okres po 
ustaniu tytułu ubezpieczenia choro
bowego, jeżeli osoba niezdolna do 
pracy: ma ustalone prawo do eme
rytury lub renty i kontynuuje dzia
łalność zarobkową lub podjęła dzia
łalność zarobkową, nie nabyła pra
wa do zasiłku w czasie ubezpiecze
nia, jest uprawniona do zasiłku dla 
bezrobotnych, zasiłku przedemery
talnego lub świadczenia przedeme
rytalnego. 

Ubezpieczeni, którzy pobierali 
zasiłek chorobowy przez 9 miesię
cy i nadal są niezdolni do pracy, ale 
dalsze leczenie lub rehabilitacja 
lecznicza rokują odzyskanie zdol
ności do pracy, nabywają prawo do 
świadczenia rehabilitacyjnego. 

TOMASZ WIECKI 

Pytania ·do prawnika 
i • Czy studenci do ukończenia 26. roku życia 

*.~.:.·;,;, z tytułu zawartej umowy zlecenia podlegają ~ 
, obowiązkowi ubezpieczenia społecznego? ~ .. _·.-,:,.: 
j Zleceniobiorcy będący uczniami szkół ponadpodstawowych lub stu- " 
il <lentami, do ukończenia 26. roku życia nie podlegają ubezpieczeniu I 
~ emerytalnemu i rentowemu ani obowiązkowo, ani dobrowolnie. Usta- ~i 
i wa nie_ wprowa~a obowi~z~u ubezpiecze?ia z tytu~u zaw~rtej u!11owy . ~:.w:.;,·_.·_:·~:~.:.,;·:,.':: 

h1 zlecema tych osob. W tresc1 ustawy brak Jest przepisu, ktory da3e pra- '.. 
~ wo do ubezpieczenia dobrowolnego z tego tytułu. Ustawa o ubezpieI c~eniu ~połccznym stano~i, że praw0.do dobro~olnego obję~ia ubez- l,i. 

~ p1eczemem emerytalnym 1 rentowym przysługu3e studentom 1 uczest- ~ f nikom dziennych studiów doktoranckich, jeśli nie podlegają u_bezpie- \{ 
,ł czeniom emerytalnemu i rentowemu z innego tytułu. Stude~c1 w~ko- ff 
j nujący u

1
moW)'. zlecenia mogą1 podlegaćclołbro:-"olnymt dubetzp1e_czaenn1

1
_oemz ~',",;~-~· .. ~-'.;[

1

_ 
'!t emeryta nym 1 rentowym, a e z tego tytu u, ze są s u en ami, "" 
Q tytułu zawartej umowy zlecenia. ,,1, 

! Podstawą wymiaru składek na ubezpieczenie emerytalne i rentowe ! 
I ubezpieczonych podlegających dobrowolnie tym ubezpieczeniom sta- J 
j nowi zadeklarowana kwota, nie niższa jednak niż kwota najniższego 1/1, 

$ wynagrodzenia, która obecnie wynosi 650 zł. I 

l.: .. ::_.·.,·,-·,,·'""'"·,.-.,·:,·,.···-c,, __ ,.,., - ·····--~ ~ .. ~- -- TOMASZ WIECKI I 
:.,···~,:-"~-..;;.,.-"""" · ~:;::,!łiji::;;;tł_.'iililii:&6:,.,1;.";;iJJ:' •t-.#iit,lliii/J!liił!mJD.Wili;~#k'il.•liflltifm5''' 'JL;/Ji 

Związkowi prawnicy 
Porady prawne dla komisji zakładowych 
- Biuro Konsultacyjno-Negocjacyjne 

dr Waldemar Uziak 

radca prawny 
Iwona Lipkowska 

prawnik 
Tomasz Wiecki 

- poniedziałki godz. 13 - 16 
- środy godz. 9 - 16 
- piątki godz. 9 - 16 

- poniedziałki gooz. 9 - 14 
- wtorki godz. 1 O - 16 
- czwartki godz. 9 - 15 

- od poniedziałku do piątku 
godz. 9 - 16 

Porady prawne dla indywidualnych członków 
NSZZ „Solidarność" 

radca prawny 
Marian Podgóreczny 

- poniedziałki godz. 8 - 13 
- wtorki godz. I O - 14 
- czwartki godz. 8 - 14 

Uwaga! Do Biura Prawnego należy zgłaszać się z aktualną legi
tymacją związkową. Pytania do prawników można także kierować na 
adres redakcji „Magazynu Solidarność". W celu skontaktowania się 
z ·wybranym prawnikiem prosimy o wcześniejszy kontakt telefonicz: 
ny: 301-04-44 lub 308-44-54. o 

·• 

~ I 

:t'!Jilf!!!ł!!ł!tJ!#.WlUii/!JIK!t~::'.· '::!":.·~~~o~:~:::t:::;:.~•=nr.:.~~i1:1&."": ·E;.aill.-.;.;.;..-IC.-......... --..,_=__,,, 
16 

Szefowa· 
Działu l(Qntaktów 

1Januta.iM enaat 
o4pą~iąąq:, ·· 

• Jakie zadania ma skarbnik komisji zakładowej, a jakie ka
sjer? Jestem skarbnikiem KZ i bardzo często spotykam się z sy

: tuacją, w której nie mam pewności działania. Proszę o wyja
·: śnienie. 

, Podstawową sprawą jest rozdzielenie funkcji skarbnika komi-: 
sji zakładowej od funkcji kasjera lub księg?\Vego Z<;1trt1dniar1ego 

, przez zakładową organizację związkową. 
' l. Skarbnik KZ decyduje o formie dysponowania majątkiem or

-•. ganizacji zakładowej, a kasjer lub księgowy wy~onuje te dyspo~ 
· zycje. Kasjer lub księgowy nie może mieć prawa samodzielnego 
· ustalania, co komu i w jakich ilościach może wypłacić. · 

·' 2. Kasjer nie powinien mieć prawa samodzielnego decydowa-
: nia o pobieraniu pieniędzy z rachunku bankowego. · 

3. Istotną sprawą jest właściwy dobór osoby pełniącej funkcję 
: k;sjera, musi być to osoba nie karana, z nienaganną opinią i ko, .. 
· niecznie musi podpisać oświadczenie o odpowiedzialności mate.; 
rialnej. Przedstawiamy treść takiego oświadczenia: 

· W związku z powierzeniem mi jimkcji kasjera w (nazwa 
struktury związkowej) przyjmuję do wiadonwści. że ponoszę 
odpowiedzialno.ić za powierzone mi pieniądze i inne wartofri. 
Zobowiązuję się do przestrzegania przepisów w zakresie pro

: wadzenia operacji kasowych i ponoszenia odpowiedzialności 
za ich naruszenie. 

(data i podpis kasjera) 
'4. W kasie nie powinny być przetrzymywane zapasy gotówki 

·· przekraczające uzasadnione potrzeby i dlatego komisja zakłado..: 
· wa, w szczególności skarbnik komisji zakładowej ustala wyso
' kość pogotowia kasowego i kontn)luje przestrzeganie tycł-\ za-
leceń. · · · · ·· ·, · '" · . 

'; 5. Do obowiązków skarbnika KZ należy możliwie częste 1 nie
zapowiedziane przeprowadzanie inwentaryzacji kasy oraz spraw

. dzanie jej zgodność z zapisami raportu kasowego. Dyscyplinuje 
• to kasjera i likwiduje wszelkie zaległości. 

6. Inwentaryzację kasy przeprowadza się: 
; • na wniosek komisji rewizyjnej, 1

, 

., • w dniach ustalonych przez przewodniczącego komisji wkła-
dowej lµb skarbnika komisji zakładowej, ·· · · 

;; • na dzień przekazania obowiązków kas3era, 
:ew ostatnim dniu roboczym roku. 
7. Aby można było w pełni egzekwować odpowiedzialność ka

sjera za stan kasy, muszą być określone wymogi: 
:: • wszystkie rubryki w dokumentach powinny być wypełnia

ne czytelnie długopisem, piórem lub pismem maszynowym, 
', • podpisy osób na dokumentach muszą być autentyczne, skła

. dane piórem lub atramentem, . 
:: • treść dokumentu powinna być pełna i zrozumiała, . 
; • błędy w zapisach powinny być korygowane czytelnie oraz 

powinien być złożony podpis przez osobę, która dokonała po
i prawki. Nie wolno zamazywać, przerabiać lub W)'cierać nicze
.· go na dokumentach! 

Dokumenty księgowo-kasowe podlegają sprawdzeniu i zbada"'. 
\ niu ich legalności, rzetelności oraz prawidłowości zdarzeń i ope-
racji gospodarczych. · · 

W celu ustalenia, czy dokument odpowiada stawianym wyżeJ 
wymogom, powinien być sprawdzony pod w,zględ~m meryt,o
rycznym, formalnym i rachunkowym. 

Kontrola merytoryczna polega na zbadaniu, czy dane zawarte 
w dokumencie odpowiadają rzeczywistości oraz czy wyrażona w 
dowodzie operacja była celowa i zgodna z obowiązującymi prze
pisami: statutem NSZZ „Solidarność", ordynacją wyborczą, 
uchw~łami Komisji Krajowej lub ZRG lub uchwałami macierzy

. stej komisji zakładowej. Kontrolę merytoryczną przeprowadza 
skarbnik KZ oraz zakładowa komisja rewizyjna. 

Kontrola formalno-rachunkowa polega na stwierdzeniu, czy 
dokument zawiera: ' · ., 

• określenie wystawcy - pieczątka, 
• wskazanie podmiotów uczestniczących w operacji gospo

darczej, 
• datę wystawienia dokumentu oraz datę 1 okres dokonania 

zdarzenia, której dowód dotyczy, 
• właściwe określenie podmiotu operacji oraz jej wartości 

i ilości, • 
• własnoręczne podpisy osób odpowiedzialnych za dokonanie 

operacji i jej udokumentowanie. . 
Kontrola formalno-rachunkowa dokonywana Jest przez osobę 

znającą się na księgowości. 
Aby poszerzyć sobie wiedzę na ten temat należy zgłosić się do 

Działu Szkoleń Zarządu Regionu Gdańskiego tel 305-54-79 lub 
308-42-76. Dział Szkoleń przeprowadza różnego rodzaju szkole
nia, w tym również skarbników. 

o 
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Wielu pracodawców wolałoby 
nie mieć w swoich firmach 
organizacji związkowych, które. 
wtrącają się - takie jest ich 
zadanie - w sprawy pracowni
cze. Pracodawcy dosyć często, 
jeśli nie nagminnie, szukają 
pretekstu do pozbycia się co 
aktywniejszych działaczy, 
którzy bezkompromisowo 
upominają się o respektowa
nie praw pracowniczych. By 
nie być gołosłownym, przyto
czę przykład zaczerpnięty z 
pewnego przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlanego. 

mec. Marian Podgóreczny 

Sąd rejonowy - sąd pracy wyro
kiem z dnia 1 O czerwca 1997 r. 
przywrócił powoda do pracy w po
zwanym przedsiębiorstwie na po
przednich warunkach. 

W ocenie sądu nowemu właści
cielowi firmy przeszkadzały związ
ki zawodowe, a powód był niewy-

przesłanki jest naruszeniem przez 
pracodawcę prawa materialnego, co 
pozwala na uznanie, iż rozwiązanie 
umowy o pracę z powodem nastąpi
ło z naruszeniem przepisów o roz
wiązaniu umów o pracę w trybie art. 
52 kodeksu pracy. 

Sąd pierwszej instancji mógł 

wprawdzie uwzględnić roszczenie 
alternatywne, gdyby zgłoszone 
roszczenie okazało się nieuzasad
nione ze względu na jego sprzecz
ność ze społeczno-gospodarczym 
przeznaczeniem prawa, jednakże w 
tym stanie faktycznym sprawy -
zdaniem sądu drugiej instancji - nie 
można uznać przywrócenia do pra
cy powoda za sprzeczne z gospo
darczym przeznaczeniem prawa. 

Sąd ten zwrócił uwagę na to, że 
Ryszard B. przebywał po użyciu al
koholu na terenie zakładu pracy, co 
nie zasługuje wprawdzie na aproba
tę, ale nie świadczył pracy w tym 
stanie. Mając na uwadze dotychcza
sowy przebieg pracy powoda i do-

brą opinię w środowisku pracy, brak 
j est podstaw do uwzględnienia ape
lacji strony pozwanej. 

Od wyroku tego pozwane przed
siębiorstwo wniosło kasację, w któ
rej zarzuciło m.in. naruszenie prawa 
materialnego przez błędną wykład
nię 'i niewłaściwe zastosowanie art. 
32 ustawy o związkach zawodo
wych. Skarżący wniósł o uchylenie 
zaskarżonego ""'Yroku i przekazanie 
sprawy do ponownego rozpatrzenia 
sądowi drugiej instancji i uwzględ
nienie kosztów postępowania kasa
cyjnego, ewentualnie o zmianę tego 
""'Yroku i oddalenie powództwa 
oraz zasądzenia kosztów procesu. 

Wyrokiem, który zapadł 26 
czerwca 1998 r. Sąd Najwyższy 
uznał, że kasacja nie może być 
uwzględniona, gdyż zawarte w niej · 
zarzuty są bezzasadne. 
Sądy obu instancji, zdaniem Sądu 

Naj""'Yższego trafnie uznały, że stro
na pozwana dokonała nieprawidło
wego rozwiązania stosunku pracy 

PRAWO 

bez wypowiedzenia z winy pracow
nika bez zgody zakładowej organi
zacji związkowej, to jest z narusze
niem art. 32 ust. l ustawy o związ
kach zawodowych. W konkluzji 
Sąd Najwyższy wyraził pogląd: Je
żeli pracodawca rozwiązał umowę o 
pracę bez WJpowiedzenia z winy 
pracownika szczególnie chronione
go ze względu na funkcje związkowe 
z naruszeniem przepisów o rozwią
zywaniu umów o pracę, to rodzaj 
czynu pracownika decyduje o tym. 
czy można uznać jego roszczenie o 
przywrócenie do pracy za :,przeczne 
ze społeczno-gospodarczym prze
znaczeniem prawa. Jeżeli więc za
chowanie pracownika nie zostało 
uznane za ciężkie naruszenie pod
stawowych obowiązków pracavvni
czych, to nieuzasadniony jest zarzut 
kasacji, że żądanie przywrócenia do 
pracy stanowi nadużycie prawa. 

MARIAN PODGÓRECZNY 

Kombatanci ofiarami 

yszard B., który w przedsię
biorstwie tym będąc zatrud
nionym na stanowisku kon

serwatora, pełnił funkcję społeczne
go inspektora pracy i był jednocze
śnie przewodniczącym zakładowej 
komisji NSZZ „Solidarność" i to 
przewodni'czącym „nie malowa
nym"; gdy było trzeba, krytykował 
on niewłaściwe stosunki pracy w fir
mie, spowodował nawet przeprowa
dzenie kontroli. która ujawniła licz
ne nieprawidłowości. ·1 oto nadarzy
ła się okazja pozbycia się niedogod
nego dla pracodawcy człowieka. 

Krytycznego dnia, a był to dzień 
wypłaty, pan Ryszard stawił się jak co 
dzień do pracy o godzinie 6. W dniu 
wypłaty sprLedawano na terenie'zakła
du jabłka, toteż prncę w tym dniu za
kończono o godz. I 3.30. W związku z 
tym Ryszard B. wyjechał z terenu za
kładu po opakowania. Między godzi
ną 13 .30 a 14 wstąpił do domu - gdzie, 
sądząc iż jest już po godzinach pracy, 
spożył około 70 gramów alkoholu. Do 
zakładu pracy powrócił o godz. 14. 
Ktoś poczuł woń alkoholu, dowiedział 
się o tym dyrektor przedsiębiorst\va, 
który polecił kierownikowi produkcji 
wezwać policję z alkomatem. 

Badanie wykazało, że zawartość 
alkoholu wynośi 0,4 promille. W tej 
sytuacji pracodawca wykorzystując 
zaistniałą sytuację rozwiązał z Ry
szardem B. umowę o pracę z jego 
winy ze skutkiem natychmiasto
""'Ym, zarzucając mu ciężkie naru
szenie podstawowych obowiązków 
pracowniczych przez spożywanie 
alkoholu w czasie·pracy i w miejscu 
pracy. Sprawa ~t~nęła P.~zed sądem 
pracy pierwszej mstancJI, do które
go wniósł powództwo Ryszard B. 
żądając przywrócenia do pracy. Po
zwane przedsiębiorstwo wnosiło 
oczywiście o oddalenie powództwa. 

~ 
f."-',,· '<41, .. 

19 września br. weszła w życie 
~ ustawa z 24 lipca 1999 r. 
~ o szczególnych zasadach, 

· ~ warunkach i trybie mianowa
i nia na wyższe stopnie wojsko-

~Jf'4.uJJ ! we żołnierzy uczestniczących 
_ _ 1I_,__' _____ ~ w walkach o wolność i niepod-

godny dla prezesa, gdyż krytykował 
warunki pracy. Sąd uznał, że roz
wiązanie umowy o pracę z Ryszar
dem B. bez wypowiedzenia jest 
wadliwe, gdyż powód jako prze
wodniczący KZ NSZZ „Solidar
ność" podlega szczególnej ochronie 
przed rozwiązaniem umowy o pra
cę bez wypowiedzenia z winy pra
cownika. 

Powołując się na art. 32 ustawy o 
związkach zawodowych sąd rejono
wy nie stwierdził, że pracodawca 
nic może bez zgody zarządu zakła
dowej organizacji związkowej wy
powiedzieć ani rozwiązać stosunku 
pracy z pracownikiem będącym 
członkiem zarządu zakładowej or
ganizacji związkowej w czasie 
trwania mandatu oraz w okresie 
roku po jego wygaśnięciu. Strona 
pozwana nie uzyskała zgody związ
ku zawodowego, wskutek czego 
nastąpiło naruszenie bezwzględnie 
obowiązujących przepisów prawa. 
Sąd wskazał, że wprawdzie Ryszard 
B. był w stanie po użyciu alkoholu, 
jednakże nie pił go na terenie zakła
du pracy w czasie godzin pracy. 

Pracodawca nie dał za wygraną i 
złożył apelację do sądu pracy drugiej 
instancji. Jednak bez pożądanego 
skutku. Sąd tę apelację oddalił. W 
uzasadnieniu wyroku sąd st\vierdził, 
że sąd pierwszej instancji przeprowa
dził stosowne postępowanie dowodo
we i wyprowadził trafne wnioski. 

Bezsporne jest, że strona pozwa
na rozwiązała z powodem umowę o 
pracę z powodu ciężkiego narusze
nia podstawowych obowią?'.ków 
pracowniczych, to je_st spożywania 
alkoholu podczas godzin pracy i w 
miejscu pracy. Komisja zakładowa 
NSZZ „Solidarność" nie wyraziła 
zgody na rozwiązanie umowy o pra
c\ z powodem. Brak spełnienia tej 

ległość Polski podczas li wojny 
światowej i w okresie powo
jennym. Jej pełny tekst został 
opublikowany w Dzienniku 
Ustaw z 31 sierpnia 1999 r. , 
nr 72, poz. 804 .. 

W preambule do ustawy 
czytamy: W celu szczegól
nego wyróżnienia obrmi

ców ojczyzny i zadośćuczynienia za 
wieloletnie przemilczanie ich za
sług, za doznane w okresie powo
jennym repre5je i prześladowania 
oraz za cierpienia związane z przy
musowym oddaleniem od ojczyzny ,
Sejm Rzeczypospolitej uchwala ... \ 

Posłowie uchwalili m.in., że żoł
nierzy uczestniczących w walkach o 
wolność i niepodległość Polski pod
czas li wojny światowej mianuje się 
z okazji 60. rocznicy wybuchu woj
ny na wyższe stopnie wojskowe. 
Żołnicrzamj, w myśl przepisów tej 
ustawy są osoby wchodzące w 
skład: 

• sił zbrojnych Rzeczypospolitej 
Polskiej działających w kraju i za 
granicą, podległych rządowi RP w 
kraju i na uchodźstwie, 

• I i 2 Armii Wojska Polskiego 
oraz innych polskich fonnacji woj
skowych przy armiach sojuszni
czych. 

Żołnierzy tych mianuje się na 
pierwszy stopień oficerski podpo
rucznika lub kolejne stopnie oficer
skie do stopnia pułkownika włącz
nie, z tym że - chorążych, podofi~e
rów i szeregowych mianuje się na 
pierwszy stopie11 oficerski podpo
rucznika, oficerów mianuje się o je
den stopień wyżej, a oficerów, którzy 
w okresie powojennym nic byli mia
nowani na \\-'YŻsze stopnie wojskowe 
- mianuje się o dwa stopnie. 

Mianowaniu jednak nie podlega
ją ci żołnierze, którzy w okresie 
powojennym byli już co najmniej 
dwukrotnie mianowani na stopnie 
oficerskie za dokonane czyny 
świadczące o szczególnym męstwie 
lub za wyjątkowe zasługi, a także 
osoby ""'Ymienione w art. 21 ust. 2 
ustawy o kombatantach. Odnosi się 
to do osób, które w okresie wojny 
kolaborowały z hitlerowskim oku
pantem i radzieckimi władzami 
okupacyji1ymi w latach 1939-1941, 
albo od września 1939 do końca 
1956 roku służyły w NKWD albo 
innych organach represji ZSRR 
działających przeciw narodowi i 
pa11stwu polskiemu. 
Wyższych stopni nie uzyskają 

także osoby, które w latach 1944-
1956: 

• pełniły służbę lub funkcje i były 
zatrudnione w strukturach Urzędu 
Bezpieczeństwa, Służby Bezpie
czeństwa i Informacji Wojskowej, a 
także nadzorujących je komórkach, 
jednostkach· zwierzchnich związa
nych ze stosowaniem represji wobec 
osób działających na rzecz suweren
ności i niepodległości RP, 

• były zatrndnione, pełniły służbę 
lub funkcje w jednostkach organiza
cyjnych lub na stanowiskach związa
nych ze stosowaniem represji wobec 
osób podejrzanych lub skazanych za 
działalność podjętą na rzecz suwe
renności i niepodległości RP, 

• w organach prokuratury i w 
prokuraturze wojskowej, 

• w sądownictwie powszechnym 
lub wojskowym, 

• w służbie więziennej, 
• były zatrndnione, pełniły służ

bę lub funkcję w aparacie bezpie
czeństwa publicznego poza struktu
rami UB, SB lub Informacji Woj
skowej, jeżeli podczas i w związku 
z tą działalnością wykonywały za
dania śledcze i operacyjne związa
ne bezpośrednio ze zwalczaniem 
organizacji oraz osób działających 
na rzecz suwerenności i niepodle
głości RP. 

Nie będą też mogły skorzystać z 
awansu osoby, które uchybiły god
ności obywatela polskiego: 

• ""'Ykorzystując władzę otrzyma
ną od instytucji stosujących represje 
do ciemiężenia współwiężniów, 

• uchybiły godności obywatela 
polskiego donosząc władzom ko
munistycznym o żołnierzach pod
ziemia, J·egionistach, organizacjach 
podziemnych, partyzanckich i 
wszystkich ww., a także 

• dopuściły się zabójstwa lub in
nej zbrodni wobec osób cywilnych 
w okresie do grudnia 1956 r. w 
związku z działalnością uznaną za 
działalność kombatancką lub rów
norzędną, za co zostały skazane pra
womocnym wyrokiem. 

Mianowanie żołnierzy następuje 
na wniosek: 

• władz naczelnych związków i 
stowarzyszeń kombatanckich - w 
odróżnieniu od własnych członków, 

• wojskowych komend uzupeł
nień właściwych ze względu na 
miejsce stałego pobytu żołnierza lub 
jego czasowego pobytu trwającego 
ponad trzy miesiące - w odniesieniu 
do żoh1ierzy nie należących do żad
nej organizacji kombatanckiej, 

• attaches wojskowych polskich 
przedstawicielstw dyplomatycznych 
- w odniesieniu do osób mających 
obywatelstwo polskie za granicą, 

• samych zainteresowanych - w 
przypadku gdy uprawnieni do skła
dania wniosków nie wystąpili z ta
kim wnioskiem. W takim przypad
ku wnioski składa się za ich pośred
nictwem. 

Wnioski o mianowanie żołnierzy 
składa się do kierownika Urz~du ds. 
Kombatantów i Osób Represjono
wanych, który po sprawdzeniu, czy 
odpowiadają warunkom określo
nym w ustawie, przedstawi je mini
strowi obrony narodowej. 

Jeżeli wniosek nie zawiera nie
zbędnych danych, które mogą mieć 
wpływ na mianowanie na odpo
wiedni stopieó wojskowy, wniosko
dawca zostanie wezwany do uzu
pełnienia wniosku w terminie 3 
miesięcy pod rygorem zwrotu 
wniosku lub rozpatrzenia go z 
uwzględnieniem wyłącznie danych 
w nim zawartych. , 

MARIAN PODGORECZNY 
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BYDGOSZU 
tel 052 349 38 26 

ELBLĄG 

tel 055 239 74 68 

GDAŃSK POLITFCHNIKA 
tel 058 347 I O 97 

GDAŃSK OLIWA 
tel 058 554 I 5 54 

GDAŃSK WRZESZCZ 
tel 058 345 79 17 

GDAŃSK UNIWERSYTET 
tel 058 552 93 05 

GDYNIA CISOWA 
tel 058 663 ~6 SO 

GDYNIA REDłOWO 
tel 058 622 61 OO w. 210 

GDYNIA MORSKA 

WJIA 
tel 058 628 93 OO 

tel- 058 685 3() 08 

KWIDZYN 
tel 055 279 OO 11 

MALBORK 
tel 055 272 83 42 

PUCK 
tel 058 673 25 75 

SOPOT 
058 55097 90 

STAROGARD GD. 
tel 058 562'()7 31 

ŚWIECIE 
tpl IJ,52 332 I 94 

SPÓłDZIELCZA KASA OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWA 
IM. FRANCISZKA STEFCZYKA 

chwilówki 
poży~zki szkolne 

\ - ' 

pożyczki krótko i długoterminowe 

karta płatnicza - Visa Electron 
karta bankomatowa - SkokCard 
Sieć 77 oddziałów w całym kraju, 42 600 członków 

*} dla lokat powyiej 40 tys. + 0„5 %., dla lokat powyżej 1 OO tys. + 1%, dla jeszcze większych lał.at istnieje moi/;wosi neg 

* 

Polskie państwo podziemne 27 września 1939 - lipiec 1945 szkolnictwie na poziomie średnim i 
wyższym (uniwersytety tajne w 
Warszawie - Tajny Uniwersytet 
Ziem Zachodnich i Warszawski, we 
Lwowie, Wilnie i Krakowie - Ja
gielloński), sprawiedliwości - z 
konspiracyjnym sądownictwem 
wydającym wyroki na szczególnie 
zbrodniczych okupantów i ... wła
snych zdrajców, a także organ poli
cyjny - Korpus Bezpieczeństwa 
(nie mylić z utworzonym przez 
NKWD Urzędem Bezpieczeństwa 
podległym władzom PRL-u). W lip
cu 1943 r. KWK i KWC połączyły 

się w Kierownictwo Walki Konspi
racyjnej (KWK). W marcu 1945 r. 
NKWD aresztowało 16 przywód
ców Polskiego Państwa Podziemne
go, wytoczono im proces w Mo
skwie i osądzono - tak zginęli za
mordowani gen. Okulicki, inż. Jan 
Jankowski. Władze Państwa Pod
ziemnego zostały odtworzone wio
sną 1945 r. i przeżyło ono rząd 111 
Rzeszy. Jednak w lipcu tego roku, 
po uznaniu Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowej przez Alian
tów, nastąpił jego kres. 

W przeddzień kapitulacji oblę
żonej Warszawy, a w I O dni po na
jeździe sowieckim, dowódca armii 
„Warszawa" gen dyw. Juliusz 
Rommel zaakceptował projekt ge
nerała Michała Karaszewicza-To
karzewskiego utworzenia niepod
ległościowej organizacji podziem
nej Służba Zwycięstwu Polski. 
SZP w końcu 1939 r. została prze
kształcona decyzją generała Wła
dysława Sikorskiego - premiera 
Rządu RP na Emigracji, w Zwią
zek Walki Zbrojnej, którego ko
mendantem głównym został gene
rał brygady Stefan Rowecki 
,,Grot'' W dwa lata później ZWZ, 
po połączeniu się z Batalionami 
Chłopskimi i częścią NSZ, prze
kształcił się w Armię Krajową. AK 
dowodził po aresztowaniu „Grota", 
generał Tadeusz Komorowski 
„Bór", a po nim generał Leopold 
Okulicki. Obok tak rozwiniętej siły 
zbrojnej podziemnego państwa po
wstawały stopniowo str~ktury cy
wilne, mające za pierwowzór Rząd 
Narodowy sprzed 76 lat, utworzo
ny w czasie Powstania Stycznio
wego w 1863 r. 

Stefan Rowecki w 1940 r. rozpo
czął nawiązywanie współpracy z 
głównymi partiami politycznymi 
Polski: Stronnictwami: Ludowym, 
Narodowym, Pracy, Polską Partią 
Socjalistyczną- WRN, które utwo
rzyły Polityczny Komitet Porozu
miewawczy, w 1943 r. zastąpiony 
przez Krajową Reprezentację Poli-

• 
tyczną, czyli szkieletowy parlament. 
Rząd na Emigracji reprezentowała 
Delegatura Rządu na Kraj kierująca 
całością struktur administracyjnych, 
sprawująca swe funkcje poprzez de
legatów okręgowych i powiatowych. 
(Na Pomorzu delegatem 
był Antoni Antczak). 
Delegatami Rządu na 
Kraj byli w kolejności: 
Adam Bniński areszto
wany w 1941 r., Cyryl 
Ratajski, prof. Jan Pie
kałkiewicz aresztowany 
i bestialsko zamordowa
ny w 1943, inż. Jan. S. 
Jankowski aresztowany 
przez sowietów i zamor
dowany. Delegaturze 
podlegały zarówno Kie
rownictwo Walki Kon
spiracyjnej (KWK) - bę
dące organem Komendy 
Głównej AK ds. walki 
bieżącej obejmującej 
dywersję, propagandę i 
informację oraz wywiad 
i kontrwywiad, jak i 
Kierownictwo Walki 
Cywilnej (KWC). Temu 
organowi służącemu do 
organizowania w skali 
Kraju, (Kraj pisało się w 
owych czasach przez 
duże ,,K") powszechne-
go oporu przeciw okupantom meto
dami cywilnymi. KWC podlegała 
półjawna Rada Główna Opiekuńcza 
(RGO) świadcząca pomoc społeczną 

ludności polskiej, Rada Pomocy 
Żydom o kryptonimie ,,Żegota" i 
Tajna Organizacja Nauczycielska. 
Kierownictwo Walki Cywilnej mia
ło szereg departamentów np. cduka
cj i - zajmujący się konspiracyjnym 

27 września z okazji 60. rocznicy 
Państwa Podziemnego opdbyła sie 
uroxczystość złożenia kwiatów przed 
pomnikiem przy Targu Rakowym w 
Gdańsku 

WŁADYSŁAW DOBROWOLSKI 

• aprenumeruJ 

związku z licznymi pytaniami o prenumeratę naszego cza
sopisma informujemy, że „Magazyn" kolportowany jest na 
zamówienie komisji zakładowych. To od decyzji zakładowej 

organizacji związkowej zależy, czy będzie on rozsyłany bezpośrednio 
do domów, czy też b~dzic rozdawany w zakładzie pracy. Osoby, które 
chcą indywidualnie zaprenumerować „Magazyn" powinny zgłosić to 
w redakcji i opłacić prenumeratę z zaznaczonym okresem, którego za
mówienie dotyczy. Opłata bezpośrednio w kasie ZR, budynek „S", pok. 
122 lub przekazem na konto: BIG BG SA IV O/Gdańsk, nr 1160 J 322-
98616-132 z dopiskiem ,,»Magazyn« - prenumerata za okres od ... 
do ... " 

Cena w prenumeracie za I egz.: 
• 0,40 zł- gdy „Magazyn" odbierany jest w siedzibie ZR lub dostar
czany do siedziby komisji zakładowej 
• 0,80 zł - gdy dostarczany jest pocztą bezpośrednio do domów. 



RECENZJA 

Warto przeczytać 

Czarn~ księga komunizmu -
Życie przegrało ze śmiercią. 

ale pamięć wyg,ywa z nicością. 
Tzvetan Todorov 

Sto milionów ofiar śmiertel
nych to bilans ofiar komuni
zmu, który - jak pisze Stepha
ne Courtois - istniał przed 
powstaniem faszyzmu 
i nazizmu. Przetrwał te 
zbrodnicze ideologie dotykając 
czterech kontynentów. Zaczął 
się w 1914 r., a kończy się 
w 1991 w Moskwie. Courtois 
uważa, że niezależnie od 
utopii komunizmu jego realna 
praktyka polegała na uczynie
niu z masowej zbrodni praw
dziwego systemu rządów. Co 
prawda z upływem czasu terror 
stał się mniej bezwzględny, 
a reżimy ustabilizowały się, 
posługując się łagodniejszymi 
represjami, ale pamięć 
o terrorze skutecznie podtrzy
mywała poczucie zagrożenia. 

Czarna księga komunizmu. 
Zbrodnie, terror. prześladowania 
jest dziełem jedenastu autorów, któ
rzy opisują zbrodnie komunizmu i 
prześladowania własnych narodów 
w Związku Sowieckim, w Polsce 
(prof. Andrzej Paczkowski), Euro
pie Środkowej, Południowo
Wschodnicj, Azji, Korei Północnej, 
Wietnamie, Laosie, Kambodży, 

Chinach i Trzecim Świecie. 
Czarna księga komunizmu, która 

ukazała si~ we Francji, była wyda
rzeniem w wielu krajach Europy 
Zachodniej. Zaatakowała ją lewica, 
zwłaszcza dwa teksty Stćphanc'a 
Courtois, w których podał liczby 
ofiar śmiertelnych w poszczegól
nych krajach, a zbrodnie komuni
zmu określił jako porównywalne ze 

• I' 

zbrodniami nazizmu, a nawet je 
przekraczające. W wielu krajach ze
stawienie holokaustu z gułagiem 
przyjęto z oburzeniem. 

Faszyzm - komunizm 
Komentując polskie wydanie 

książki Gustaw Herling-Grudziński 
w Dzienniku pisanym nocą 
(,,Rzeczpospolita" 11-12 września 

br.) przypomina, iż określenie bliź
nięta totalitarne, czyli komunizm i 
faszyzm zostało pierwszy raz użyte 
przez niego. Odniósł się równocze
śnie do wstępu prof. Krystyny Ker
sten, która oczywiście polemizuje z 
takim uproszczonym zestawieniem. 
,,Poważna historyczka, ale skrępo
wana nieco swoją przeszłością poli
tyczną. A zatem jako słusznie po-

ważana i uczciwa hi
storyczka docenia w 
sumie znaczenie 
Czarnej księgi, a jako 
osoba wierna scnty-
mentalme swojej 
młodości nie może 
pogodzić się ze 
strasznym znakiem 
równania holo
kaust - gułag. 
Szuka kompro
misu" ... 

Herling-Gru
dzi11ski przyta
cza fragment 
cytatu polemi-
ki Kcrsteno
wej z jego 
określeniem 
„bi iźn iacze 
systemy". 
Pani profe
sor dopusz
cza porów
nanie tych 
systemów 
do bliź

niąt, ale 
zastrze-

ga, że na pewno me są to bliźnięta 
jednojajowe, bo wyrastały z od
miennych korzeni. 

„Upieram się przy bliźniętach 

jednojajowych. Z jednego zasadni
czego powodu. Nie zamierzam wni
kać, jak to robi historyczka war
szawska, w analizę szczegółową to
talitaryzmu, z odwołaniem się do 
klasycznych już dzieł Hanny Arendt 
czy Friedricha i Brzezińskiego. We
dług mnie, jedno potężne jajo w 
moim sporze z Krystyną Kersten 
polega na wspólnocie głównej zasa
dy obu systemów totalitarnych: że 
władza ma prawo zabijać czy likwi
dować ludzi, gmpy społeczne, naro
dy, które uważa za niepotrzebne, 
więcej - szkodliwe, zatruwające 
dzieło budowy nowego, lepszego 
świata; zabijać w gułagu (wyci-

rzyz w a z ukochaną . Wokulskiego 
POZIOMO: 
3) ojciec Ikara, 9) manatki, klamoty, 
1 O) zawiadomienie o przesyłce, 
11) jeden z Romów, 12) leśnik, 
13) bukszpryt, 14) wołanie do czynu, 
15) ladaco, urwis, 18) zakres działal
ności, 19) wróżenie z kart, 22) rygor, 
karność, 23) błotnista kałuża, 26) jest 
nią Japonka, 27) przybrzeżna wyspa 
na Morzu Bałtyckim, 28) wśród zadań 
szaradziarskich, 29) ukochana Wokul
sktego z „Lalki", 30) Gary, amerykański 
aktor filmowy, 31) błyskawiczne ude
rzenie boksera 
PIONOWO: 
1) duża wielobarwna papuga, naśladu
jąca mowę ludzką, 2) kieruje nim mini
ster, 3) postanowienie, uchwała, 
4) skurcz mięśnia występujący w nie
których chorobach, 5) ciężka kareta 
podróżna, 6) Olga, polska reżyserka te
lewizyjna, 7) kapelusz, 8) karambol, 
15) największy śródlądowy port Euro
py, 16) miasto starożytne, obecnie Ka
raman, 17) tkanina z meszkiem, 
20) najgłębsze jezioro na Ziemi, 21) 
miara szczęścia, 23) tryk, 24) mit. gr. 
wódz wyprawy po złote runo, 25) wirnik. 

Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiązanie Krzyżówki z właścicielem brudnej stajni (z nr. 7-8/99). NagrodęÓtrzymuje 
pan CZESŁAW BEDNARSKI Z GDAŃSKA-SIEDLEC. Nagrodę można odebrać w budynku ZR NSZZ „Solidarność", 
Gdańsk, Wały Piastowskie 24, pok. 105, w godz. 9-16. Gratulujemy! 

(kas) 

snąwszy najpierw z ofiar wszystko, 
co było do wyciśnięcia), wybijać w 
pień Żydów, kułaków, zha11bionych 
swoją rasą lub swoją klasą, narody, 
które nie chcą przestać być naroda
mi( ... ) cały ten ludzki chłam skaza
ny na skonanie na śmietniku histo
rii w imię utopii rasowej albo klaso
wej. Z jednego totalitarnego jaja 
urodziły się bliźniaki, które z nasze
go stulecia uczyniły na długi czas 
(zanim nie zostały pokonane lub 
same upadły) gigantyczną jatkę". 

Przytoczyłam ten może zbyt dłu
gi cytat dlatego, bo Herling-Gm-
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środek Prac Społeczno-Zawodowycn
Biuro Pracy 

Reg. Sekcja Służby Zdrowia 
Reg. Sekcja Oświaty i Wychowania 

eg. ::;eKqa usoo N1epetnosprawnycn 
kręgowa Sekcja Kolejarzy, 

u-' , k, u' " Maja ,... ... 

półka z o.o. ,,Akwen" 

nrukarnia ,.:-"A_k_w_e_n_" ____ _ 
środek Nieinwazyjnej Diagnostyki 

Kardiolo icznej 

Przewodniczący, członkowie 
prezydium ZR, sekretariat 

Dział Kontaktów z KZ 

,,Magazyn Solidarność" 

Dział Szkoleń 

Gdynia, ul. Abrahama 82/86 
Kartuzy, ul. Dworcowa 1 
Starogard Gd., al. Wojska Polskiego 13 
Tczew, ul Podmurna 11 
Kościerzyna, ul. Mała Mlyńska1 O 
Puck,' ul. Sambora 16 
Wejherowo, ul. Pucka 10A 
Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 
Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 

dziński, Jak nikt mny, prccyzy.1111e I 

klarownie potrafi opisać sens komu
nizmu w jego realnym kształcie. 
Wstęp prof. Krystyny Kersten nie 
powinien zniechęcić do kupienia i 
przeczytania tej książki. Ogrom 
metodycznie zaplanowanych i po
pełnianych zbrodni na „ludzkim 
chłamie" jest porażający. Należy to 
poznać, by nie dać się zwieść rela
tywistycznym interpretacjom. 
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BARBARA 
MADAJCZYK-KRASOWSKA 

INFORMATOR 

11-71-21 

4 ... 9::l 
5-71 -7 

14-, 

620-61-82 620-61-82 
681-31-00 681-31-00 
562-22-20 562-22-20 
531-29-96 531-29-96 
686-44-26 686-44-26 
673-16-15 673-16-15 
672-37-76 672-37-76 
683-30-11 683-30-11 

17-20-01 17-20-01 
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Przedstawicielka PTE Zurich Solidarni Sylwia Kozińska udziela informacji o Funduszu 

Szwajcarska emerytura 
czekał 
Jeszcze niespełna trzy m1es1ące można przystępować do Otwartych Funduszy Emerytal
nych. Wszystkich, którzy zainteresowani są ofertą PTE Zurich Solidami, zapraszamy do 
Regionalnego Biura, które mieści się w budynku „Solidarności", 80-855 Gdańsk, Wały Pia
stowskie 24, pok. 111 ([ piętro), tet/fax 308-42-21 PTE Zurich Solidarni urnchomiło 
bezpłatną infolinię: 0-800-369-369 oraz stronę internetową: ww,Y.zurich.solidarni.pl 
Jeśli tylko chcesz - zadzwoń- przyjdziemy do Ciebie- nawet do domu! tel. 308-42-21, 
308-42-72 tcl./fax 301-71-21 

_.. .. _•er: 

Tak nas r 
Druk „Magazynu Solidarność" odbywa się w drukami Prasy Bałtyckiej w 

Gdańsku, przy ul. Połęże. Wydrukowanie 31 tys. egzemplarzy na rolowej 
maszynie offsetowej zajmuje zaledwie półtorej godziny. 

o 

Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ 
,,Solidarność" 
80-855 Gdańsk 
ul. Wały Piastowskie 24 
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